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całego narodu polskiego zapisze się dzień 15 b. 
m. niezatartemi głoskami. W dniu tym, w ponie- 
działek, otworzą swoja podwoje polski uniwersytet 
t polska politechnika w Warszawie. Po wielu la- 
tach w murach polskich najwyższych uczelni ozwie 
Się znowu polska mowa, rozpocznie się na nowo 
polska Suska 
Rząd rosyjski, dążąc do zmoskwiczenia Po- 
laków, najsilniej zabrał się do poniżania polskiej 
Nauki. Chciał on tę naukę, która nas stawiała i po- 
stawiła w rzędzie narodów cywilizowanych, o ile 
Możności zgnieść, a temsamem odebrać narodowi 
iego najwyższy skarb. W tym celu nie wahał się 
Tząd rosyjski przed użyciem najgorszych nawet 
środków. Usunął język polski, zapełnił uniwersytet 
>»Profesorami«, którzy nie mieli właściwie pojęcia 
0 nauce. Ci profesorzy przedstawiali zawsze mie- 
sSzaninę policyanta, karyerowicza i nieuka. Więc 
b w uniwersytecie warszawskim nie było nauki, 
adania i nauczania, lecz były tylko szpiegowskie 
Szykany i pogoń za materyalną korzyścią. Uni- 

Wersytet warszawski zrównany został z uniwer- 
sytetem w Tomsku na Syberyi. 

—— Jeżeli mimo to wszystko nauka polska nie 
upadła, jeżeli mimo tego bagna, jakie z uniwer- 
— Al zrobili czynownicy rosyjscy, młódź polska 
E h w Świat i dzierżyła pochodnię pra- 
p ej nauki, jeżeli naród, mimo te szykany i po- 

žanje nauki nie zatracił się, to przyczyna leży 
w tej niszniszczalnej sile naszego narodu, który 

lał przetrwąć półtorawiekową niewolę. 


Ddrodzenie nauki polskiej w Warszawie, 


W życiu Warszawy, a temsamem w życiuj 


chwilę uwierzyło, żę te odwiedziny carskie nie 
miną bez znaczenia, zebrała Warszawa dla cara 
dar honorowy w kwocie 2 milionów rubli. Cho- 
dziło Warszawie o przełamanie oporu sfer czyno- 
wniczych w sprawie założenia politechniki, której 
potrzeba -dawała się coraz dotkliwiej odczuwać. 
Istoinie, dar ten zrobił swoje. Politechnika war- 
szawska powstała, ale powstała oczywiście rosyj- 
ska. Do instytucyi rusyfikacyjnych przybyła więc 
jeszcze jedna, co prawda mniej niebezpieczna, bo 
nauki politechniczne, jako ścisłe, nie nadają się do 
rusyfikacyjnej propagandy. 

Obie te najwyższe w stolicy polskiej uczelnie 
rozpoczynają w poniedziałek nowe życie. Tak uni- 
wersytet, jak i politechnika rozpoczynają w po- 
niedziałek naukę, prowadzoną w języku polskim, 
wykładaną przez polskich profesorów, naukę pol- 
ską, dla polskiej młodzieży. Jest to fakt, który ra- 
dością przejmuje serce każdego Polaka. Młodzież 
polska, która światła nauki musiała szukać poza 
granicami kraju, jeśli nie chciała zatruwać swego 
ducha w zmoskwiczonych uczelniach, które poza 
nazwą nic z nauką nie miały wspólnego, będzie 
nareszcie mogła kształcić się u siebie, w swojej 
stolicy, w swoim języku i w narodowym duchu. 

Wypędzenie rosyjskiego barbarzyńcy z Kró- 
lestwa Polskiego wydaje już realne, a niesłycha- 
nie dla narodu ważne owoce. Wyswobodzenie, 
Królestwa otworzyło tej naszej dzielnicy Źródła 
własnej kultury, które przemoc rosyjskiego bar- 
barzyńcy usiłowała przemienić w Śmietnik, Odro: 
dzenie nauki pelskiej w Warszawie, to symbol 


Politechnika WD. powstała niedawno. !ogólnego odrodzenia narodu, uwolnionego z pod 


Kiedy miody car Mikołaj I 


w roku 1897 był 
W Warszawie, kiedy J 


społeczeństwo polskie na 


najazdu mongolskiej dzięzy. 
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Paderewski o „programie narodu", 


Józef Ignacy Paderewski, sławny na cały świat 


muzyk, czcią otaczany jako wielki obywatel i żarliwy | ` 


patryota polski, przybył, bawiąc z Chicago, na posie- 
dzenie tamtejszego Sejmu Polskiego Związku Narodo- 
wego i powitany owacyjnie, wygłosił dłuższą przemo- 
wę. Jak wiadomo, Paderewski jest świetnym mówcą; 
przemówienia jego porywają słuchaczy nietylko samą 
swadą, lecz także siłą, płynącą z głębi przekonań i wy- 
sokiem podniesieniem ideowem. 


Tym razem Paderewski, roztrząsając z dokladnem | 


widocznie. znawstwem stosunki Polonii amerykańskiej, 
przestrzegał przed bezkrytycznymi napadami pewnych 
kół tamtejszych na wiarę katolicką i duchowieństwo. 
Przypomniał tedy zasługi duchowieństwa na polu li- 
teratury, sztuki, na polu społecznem i w obronie na- 
rodowej. Przypomniawszy zaś to wszystko, zastrzegł 
się, jakoby miał jakiś swój program osobisty przedsta- 
wić narodowi. 

„Niema — mówił — człowieka, chociażby naj- 
większego, któryby był w stanie narodowi swój osobi- 
sty, własny program narzucić. Takiego człowieka nie 
było, niema i nie będzie. Naród ma w sobie ten 
program. Tkwion w nim samym, w jego 
korzeniu, tkwi w tej ziemi, w której rośnie, 


| 


w tem powietrzu, które wehłania, w tem słońcu, które; 


mu przyświeca. Tkwi w tem posłannictwie, od Boga 
przeznaczonem. Program narodu jest jako sok w drze- 


wie, które taki, a nie inny wydaje owoc. Programu nie | 


można narzucić. Możma go tylko zbadać, zrozumieć 
i odczuć. Trzeba go wyrozumieć w szumie liści, w szme- 
rze wody, trzeba spoglądać na gałęzie i latorośle, ba- 
dać uważnie nietylko kwiat młodzieży, ale i owoc doj- 
rzały i jeszcze zielony“. 

„Grom uderzył w nasze drzewo, ale pnia nie na- 
ruszył, korzeni nie nadwyrężył. Połamał ten grom spo- 
ro gałęzi, po szerokim świecie rozwiał sporo liści i zie- 
mię tylko rozłupał naokoło... Mimo to wszystko, mimo 
tej burzy, co już przeszła, mimo tego huraganu, co dziś 
szaleje, drzewo nasze trwa i zawsze trwać będzie. Drze- 
wo nasze owoce zdrowe będzie wydawać na przekór 
tym krukom, wronom i gawronom, które się kręcą, tyl- 
ko ruchem liści i szmerem wiatru o spełnienie progra- 
mu chwili woła i błaga, a tym programem chwili jest 
pęd ku słońcu. I tak, jak przed kilku miesiącami 
wołałem, choć może wszyscy nie słyszeli: „Ratunku! 
tak dzisiaj wołam: „Związku Narodowy Polski dupo- 
móż Polsce!“ 

Złote zaprawdę słowa! O ileż silniej stałaby dziś 
sprawa polska, gdyby każdy z tych, co ofiarować chcą 
Polsce swe usługi, pamiętał o nich; gdyby ogół przesią- 
knął przeświadczeniem, że nie odbuduje się Polski z po- 
mocą różnych programów, jeno przez oddanie się 
temu jednemu programowi, który tkwi 
w duszy narodu — ale przez oddanie się szczere, 
zupełne, z całkowitem wykluczeniem „dobra pojedyn- 
kowego“, jak je nazywał Skarga. 


„Piast kosztuje wszedzie 


10 hkalerzy za egzemplarz. 
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Ratujmy. się wzajem ! 


Giy już tyle nieszczęść na nas się zwaliło, 

Gdy już przemoc wioga tyle nam wydarła, 

Czy tej wszystkiej biedy niedosyć by było? 

Potrzeba, by j szcze — niezgoda nas żarła !... 
Czyliż miedość tego, 2e huragan zbrojny 
Naszą polską ziemią tak często przechodzi? 
Tylko jeszcze bardziej i gorzej od wojny, l 
Polak Polakowi i brat bratu szkodzi I 

Czyliż niedość tege, że poprzerzynana 

Nasza piękna Polska granie kordonami.? 

Że Ojczyzna droga — Ojczyzna kochana, 

Jęczy wciąż w niewoli, skura kajdanami...! 
Co — jak zmora ciężka osiadła na duszy, 
Jeszcze mało boli w sereu taka strata? 
I jeszcze potrzeba większych mąk — katuszy ? 
Zamiast wróg na wroga walczy — brat na brata, 

A więc, Bracia drodzy, z serca wyrugować 

Pychę, złość, nienawiść — ta czartowskie grzechy 

A w tych ciężwich czasach wspomagać, ratować, 

Polak Polakowi dodawać pociechy. 
Widząc nasze chęci, Pan Bóg nam pomoże, 
Ze się będziem mogli społecznie odrodzić, | 
Bo „w jeduości siła“, której wróg nie zmoże, 
Gdy poprzestaniemy sobie sami szkodzić ! 4 

Szczepan Orzech, Krzywa — Poręby. 


Klęska wyludnienia. 


Bardzo poważne zadanie wynurza się coraz bar- 
dziej na ziemiach polskich w miarę tego, jak fale woj- 
ny coraz dalej na wschód odpżywają. Zadanie to stre- 
szcza się w tem, aby uniknąćklęskiwyludnie- 
nia pewnych okolic, klęski, która w wyższym 
stopniu może dotknąć ziemie polskie w wielu okolicach, 
niżby nawet można było przypuszczać. — Odnosi się to 
głównie do gubernij, położonych na wschód od Wisły, 
począwszy od Sandomierza, w górę aż do Modlina. 

Statystyka wykazuje, że kraj wraca do normal- 
nej cyfry ludności o wiele łatwiej po klęsce epidemii, 
niż po wojnie. Na wyrównanie spustoszeń, jakie poezy- 
niły pierwsza, wojna szwedzka i późniejsze wojny domo- 
we, potrzeba byto blisko 150 lat, bo dopiero pod koniec ,| 
panowania Stanisława Augusta stan zaludnienia wielu ń 
okolic kraju powracał do tej normy, jaka była przed l 
pierwszym najazdem Szwedów. — Że i wojna obecna — | 
pisze jeden z wybitnych publicystów warszawskich — 


'grozi nam klęską podobną, nie ulega już wątpliwości. 


| musimy szukać sposobów, ażeby ograniczyć, ile 
się da tylko, wychodżtwo, ażeby ściągnąć nar 


Klęskę pożogi i ruiny powszechnej powiększa jeszcze 
przymusowe lub na pół przymusowe wysiedlenie ludno-. 
ści na wschód i zachód, nie licząc tych strat, które po- 
wodują kule, niewygody i choroby, nieodłączne towa- 
rzyszki wojny. 

Musimy więc bacznie oceniać doniosłość tych strat, 
a oceniwszy je, dołożyć wszelkich starań i wysiłków; 
a nawet ofiar, ażeby straty te ile można ograniczyć; 


m 


l 


powrót do kraju tych, co nieopatrznie 
goopuścili; musimy dopomagać bezdomnym w ZNR- 
lezieniu dostatecznych schronisk przed słotą i chłodenge 


l 


zabezpieczyć 
chorób. 

Są to najbliższe obowiązki tych, co w tej kata- 
strofie ocaleli, lub mniej szwanku ponieśli, są to naj- 
pliższe wskazówki obywatelskiego życia i obowiązków 
obywatelskich; sątowymaganianajbardziej 
owochewysygatryotyzmu, objawiającego się w 
czygka nietylko w siage. 


od głodu i osłonić od 


+p->e | 


Lud góiski Warszawie. 


Dobry przykład tych szlachetnych ofiarodaw- 
ców, którzy pospieszyli na pierwsze wezwanie 
»Piasta« i po wsiach swoich urządzili składki na 
głodnych braci w Warszawie, podziałał; ze wszyst- 
kich stron kraju otrzymujemy codziennie składki, 
składane nieraz przez tych, którzy naprawdę od 
ust sobie odjąć muszą. Jakżeż wymownym jest 
list, któryśmy otrzymali onegdaj ze Sułkowic, list, 
który przytaczamy poniżej: 


„Szanowna Redakcyo! Posyłam na pomoc dla 
braci w Warszawie 2 K 80 h. Jestem ubogą dziew- 
czyną i nie jestem w stanie posłać dużo, ale jak 
to mówi nasze polskie przysłowie: „Ziamko do 
ziarnka, a będzie miarka*. Proszę tedy przyjąć tę 
ubogą ofiarę na tych biednych, co w Warszawie 
z głodu umierają. Ja ofiaruję 60 halerzy, Piotr 
Oskwarek 80 h, Tózef Kuchta 30 h, Kiementyna 
Osiecka 60 h, Katarzyna Osiecka 30 h, Marya Osta- 
fin 20 b. Z poważaniegj: Józefa Oskwarek w Suł- 
kowicach*, 


Nadsyłają składki iny, nawet te, które 
podczas inwazyi rosyjskiej dużo ucierpiały. Nie 
wątpimy, że składki te płynąć będą dalej, że ka- 
żda wieś, każda gmina postara się o to, by bodaj 
drobnym datkiem przyczynić się do ulżenia nę- 
dzy naszych braci w Królestwie. 

Do dnia 9 b. m. wpłynęło do Administracyi „Pia: 
sta“ na pomoc dla braci w Warszawie ogółem 


2.026 K 33 h. 


Jest to cyfra na nasze stosunki bardzo pię” 
kna, bo składają się na nią przeważnie gro- 
szowe składki. Tem milsze one będą dla gło- 
dnych naszych braci w Królestwie, bo dowodzą, 
że lud polski w Galicyi, nawet najbardziej zni- 
szczony burzą wojenną, znajdzie zawsze choćby 
ostatni grosz na ggtunek braci, którym głód do 
oczu zagląda. 

Prosimy wszystkich, którzy zajmują się zbie- 
raniem składek, ażeby postarali się, by te składki; 
zebrać do 20 b. m. chcielibyśmy bowiem około, 
25 b. m. przesłać cały dar polskiego ludu do War- | 


szawy, 
Wykaz składek. 

Ww poprzednim numerze wymieniliśmy gminy, 
które nam pierwsze nadesłały składki na War-| 
szawę. Poniżej zamieszczamy szczegółowy wykaz | 
ofiarodawców ze wszystkich tych gmin: 


Gmina Zagacie nadesłała 42 K. 70 h., które złożyli: 
tan Ćrzeciak 20 b. Piotr Grzesiak 20 h. Franciszka Grze- . 
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siak 40 h., Urszula Zabaglo 1 K., Teresa Grzesiak 60 b., Bar- 
tłomiej Kuć 30 h., Szczepan Grzesiak 2 K., Wiktorya Grzesiak 
1 K., Agnieszka Bańdo 40 h., Katarzyna Grzesiak 1 K., Anna 
Grzesiak 40 hb., Zofia Grzesiak 60 b., Paweł Grzesiak 16 h., 
Franciszek Grzesiak 1 K. Justyna Tałach 5 K. Katarzyna 
Miler 1 K., Jan Talach 40 b., Marya Tałach 20 bh., Władysław 
Tałach 20 h., Wojciech Ockoś 40 h., Marya Ockoś 10 b., Marya 
Królikowska 26 b., Kunegunda Ockoś 10 h., Józef Wodniak 20 
h., syn Edward Wodniak 6 b., Wiktorya Wodniak i Helena Wo- 
dniak 10 b., Marya Tałach 50 b., Jan Hajto 30 b., Piotr Hajto 
60 b., Jan Cichoń 4 K., Franciszek Ochmański 20 b., Stanisław 
Korzeł 1 K., Franciszek Grzesiak 2 K., Franciszek Kapusta 1 
K., Justyna Kapusta t K.. Franciszka Korzeł 2 K., Hipolit 
Grzesiak 40 h., Stanisław Miler 40 h., Franciszek Grzesiak 60 
h.. Anna Grzesiak 1 K, Franciszka Kuć 20 h, Tomasz Kuć 
1 K, Magdalena Kuć 1 K., Zofia Korzeniowska 60 h., Marya 
Ochmańska 80 b., Marya Grzesiak i K., Anna Michno 30 h., 
Jacenty Boroń 22 b., Jan Cichoń 30 b., Bartłomiej Michno 40 
h., Anna Jastrzębska 50 h., Stanisław Lelek 10 h, Wojciech 
me 50 b., Franciszek Tałach 1 K., Magdalena Bodo 2 K., inni 
V h. 

Gmina Łętowiee nadesłała 82 K 38 h., zebrane przez A- 
lojzego Duljana i Wawrzyńca Piętę. Sumę tę złożyli: 

Adamus Paweł 1 K., Adamus Wojciech i K., Adamowicz 
Jan 1 K., Bąk Marya 2 K., Bazuła Marya 20 b., Bryl Joanna 
60 b., Bąk Jan 1 K., Bryl Mikołaj 50 h., Bryl Piotr 20 h., Bąk 
Małgorzata 1 K., Bąk Agata 40 hb., Brzęk Karolina 1 K., Brzęł 
Marya 36 h., Brzęk Jan 20 b., Batko Jan 1 K., Boryczka 
Szczepan 1 K., Bryl Marcin 70 b., Bryl Józef 2 K., Bryl Szcze- 
pan 1 K., Batko Jan 32 b., Ćwiok Antoni 40 h., Czyż Karolina 
80 h., Czopek Agata 30 b., Czyż Jędrzej 20 h., Czyż Jan 40 h., 
Dulijan Alojzy 1 K., Drelicharz Aniela 40 h., Dziaduła Jan 1 K., 
Drelicharz Jan 2 K., Drelicharz Wojciech 10 h., Dulijan Mi- 
chał 2 K., Drelicharz Wawrzek 10 b., Drelicharz Marfa 1 K. 
Drelicharz Katarzyna 1 K., Drelicharz Michał 14 h., Filipek 
Zofia 2 K., Figiel Zofia 30 b., Filipek Franciszką 1 K., Górski 
Jędrzej 1 K., Górski Józef 60 h., Górska Katarzyna 1 K., Gór- 
ski Kazimierz 20 h., Górski Piotr 40 b., Gola Walenty 80 h., 
Chudoba Jan 2 K., Chrapusta Franciszek 1 K., Hittner Anna 
40 b, Kawa Jędrzej i K., Krzysztowieńska Agnieszka 20 h., 
Kopeć Jan t K., Kopeć Anna 60 b., Kuraś Zofia 1 K., Karaś 
Honorata 20 b., Książek Jan 20 b., Kostecki Piotr 20 b., Kuraś 
Piotr 1 K., Mirek Tomasz 1 K., Mirek Paweł 1 K., Moskal Ka- 
rolina 1 K., Mirck Pawłowa 40 h, Pięta Wawrzyniec 1 K. Po- 
dło Tomasz 1 K., Rusin Magdalena 80 b., Rajska Zofia 2 K. 
Rajski Marcin 20 h., Rusin Franciszek 28 b., Rajska Marya 
60 h., Ścibior Jan 20 h., Siudut Franciszek 20 h., Solak Woj- 
ciech 40 h., Solak Zofia 1 K., Siudut Błażej 20 b., Siciek Józef 
1 K. Stawarz Jan 20 h., Stawarz Tomasz 40 b., Stawarz Ma- 
ciej wójt 3 K., Solak Jan t K., Sacha Antonina 40 b., Stawarz 
Jędrzej 28 b., Słomski Wojciech 24 b., Solak Józef 1 K., Smór- 
kiewicz Auna 20 h., Stawarz Karolina 2 K., Sacha Wojciech 
20 b., Sikoń Wojciech 60 b., Solak Barbara 40 hb., Suda Anna 
30 b., Stawarz Józef 20 b., Stawarz Wincenty 30 b., Suda 
Wawrzyniee 40 hb., Solak Jędrzej 20 h. Sacha Jędrzej 1 K., 
Tomczyk Józef 1 K., Słowik Agata 40 h., Stawarz Antonina 
20 b., Wróblewska Wanda 3 K., Wzorek Cecylia 2 K., Wzo: 
rek Agata 60 h., Wzorek Antoni 70 h., Wycykał Eleonora 1 KĘ 
Wycykał Stanisław 1 K., Wzorek Tomasz 30 h., Zając Magda- 
lena 40 b., Zając Tomasz 1 K. Zając Floryan 80 h., Żymek 
Antonina 20 b., Zając Wawrzyniec 40 b., Mirek Walerya 1 K. 

Gmina Radwan, pow. Dąbrowa nadesłała 86 K. 50 h. 
zebrane przez Piotra Patera. Sumę tę złożyli: 

Soja Wojciech 1 K., Wawrzonek Katarzyna 40 h., Głód 
Tomasz 40 b., Stanek Józef 1 K„ Kułaga Marya 40 h., Dzię-' 
giel Jan 40 b., Dzięgiel Kazimierz 40 h., Dudek Tomasz 1 K,,; 
Pater Piotr 40 b., Banaś Katarzyna 30 h., Doś Anna 20 b., Dośl 
Zofia 40 b., Słomka Regina 1 K., Dudek Katarzyna 40 h.l 
Stanek Jan 20 h., Wawrzonek Anna 60 h., Wawizonek Ewa 60; 
hb., Orszulak Szymon 1 K., Chmura Józef 1 K., Kułaga Jakób 
60 h., Pater Katarzyna 80 b., Kołodziej Józef 1 K., Falęk A-! 
braham 40 b., Kogut Marcin 40 b., Piekielniak Marya 1 K., 
Kołodziej Jan 1 K., Pater Marcin 40 h., Dazzij Jan 1 K.: 
Kulig Wojciech 1 K., Pustuła Wojciech 20 h., Pustuła Paweł, 
40 h., Pater Jan 1 K., Pater Tekla 40 h., Zdarowska Anna 20 
hb., Bęzak Józef 50 h., Bęzak Tomasz 1 K., Aksamit Franciszek 
1 K. Soja Jan 2 K., Pater Józefa 40 h., Morawiec Jan 40 ba 
Starościak Marya 1 K., Orszulak Michał 80 b., Soja Agnieszka, 
60 b., Pianeta Wojciech 1 K., Pianeta Anna 1 K., Dudek Adam; 
64 h.. Soia Piotr 40 b., Planeta Józef 60 h. Dzięgiel Marcelina 
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1 K., Pater Piotr 80 h., Orszulak Michał 60 h., Pater Marya 1 K.|Zawierzbie 20 h., Wojciech Przebinda 60 h., Zofia Przebindowa 
Gmina Jawornik (pow. Myślenice) nadesłała 137 K. 48 h.|1 K., Jan Rakoczy, sklepikarz 2 K. Czesiek Bańdo 20 h. 
Zebrane przez Walentego Wilkołka: Walenty Wilkołek 3 Gmina Miechowice Wiełkie (pow, Dąbrowa) nadesłała 52 
K., Walenty Łapa kowal 2 K., Walenty Łapa, rolnik 2 K., Sta-|K., zebrane przez Franciszka Nowaka. Sumę tę złożyli: 
nisław Kurowski 3 K., Stanisław Sypek 1 K., Józef Hudaszek Franciszek Nowak 2 K., Józef Łoboda 2 K, Tomasz Cios 
2 K, Zofia Wilkołkowa 1 K. Karol Wilkołczyk 20 h., Jan Ma-|choń 2 K., Franciszek Jurek 2 K., Wojciech Łabuz 2 K., Sta» 
rek 60 h., Anna Kaimówna 10 h., Piotr Kaim 1 K., Józef Łapa |nisław Kabot 2 K., Jan Tarchała 2 K., Antoni Pilch 1 K., Fran- 
1 K., Andrzej Szlachetka 1 K., Marya Malinowska 1 K., Wła-|ciszek Kądzielowski 1 K., Jan Zając 1 K., Józef Szatan 1 K., 
dysław Inwał 20 h., Wojciech Tomal 1 K., Anna Zborowska 1. Jakób Tarchała ! K., Jan Pudło 1 K. Piotr Kogut 1 Kẹ Adam 
K., Józef Kurowski 2 K., Marya Woźniaczka 1 K., Wojciech | Mandziara 1 K., Stanisław Pudło 1 K., Józef Małacha 1 K. 
Woźniak 1 K., Jan Szlachetka 40 h., Anna Mironiowa 1 K.,|Józef Pudło 1 K. Jan Pudło 1 K., Franciszek Wódka 1 K. 
Agnieszka Kurowska 20 h„ Marya Sołtysowa 60 h., Jan Po-|Józef Buchaniec 1 K., Helena Szezałba 1 K., Józefa Kuczak 


lewka 40 h. 


Stanisław Marzec 1 K., Józef Węgrzyn 1 K. Ma-j1 K.„ Maryanna Armatys 1 K., Maryanna Kolczak 1 K., Bro- 


rya Kurowska 1 K., Jan Tomał 1 K., Jan Kurowski 1 K., Mi-|nisława Pająk 1 K., Tekla Kępska 1 K, Helena Głowa 1 K., 
chał Braś 40 h., Marya Szczotkowska 20 h., Franciszka Szczot. |Jan Kożuch 1 K., Józef Podsada 1 K. Franciszek Mika 1 K., 


kowska 10 h., Andrzej Tomal 40 h., Józet Domanus 4 K. Ra- 
zem 37 K. 80 h. - 


Wiktorya Małacha 80 h., Jakób Burzawa 1 K., Tekla Zając 1 
K., Agata Tarchała 1 K. Franciszek Pudło 1 K., Rozalia Pod- 


Zebrane przez Wojciecha Dymka: Wojciech Dymek 1lsada 1 K., Jan Tarchała 1 K., Kazimierz Tokarski 1 K., Ka- 


K., Franciszka Dymek 40 h., Katarzyna Owczarkiewicz 60 h., 
Józef Podoba 40 h., Józef Wyroba 1 K., Marya Hudaszek 1 
K., Anna Kurowska 1 K., Helena Szlachetka 60 h., Rozalia 
Krzewińska 1 K., Piotr Kurowski 2 K., Rozalia Kurowska 50 
å, Stanisław o 2 K. Stanisław Polewka 2 K., Wiktor 
Polewka 20 h., Jan Polewka 70 h., Marya Łapa 60 h., Paweł 
Polewka 1 K., Ignacy Kurowski 1 K. 20 h., Anna Amborowa 
1 K., Stanisław Szlachetka 1 K., Szymon Polewka 1 K., Michał 
$yncyrz 1 Kor., Walenty Kurowski 1 K. 20 h., Franciszek 
Polewka 1 K. Franciszek Papiernik 38 h., Marya Prokocka 
2 K., Stanisław Sypek 50 h., Andrzej Grabowski 3 K., Piotr 
Sołtys 40 h., Marya Łapa 60 h., Walenty Wyroba 1 K., Jan 
Polewka 1 K., Berta Goldberger 30 h., Regina Podoba 30 h., 
ojcem Węgrzyn 50 b., Walenty Podoba 1 K. Razem 34 K. 


Zebrane przez Karola Kurowskiego: Walenty Ku- 
rowski 20 h., Józef Szluchetka 1 K. Anna Szlachetka 70 h., 
Józef Hrapek 1 K.„ Jan Hrapek 2 K., Antoni Szlachetka 60 
h., Jan Szlachetka 1 K., Rozalia Szlachetka 1 K. Anna Braś 
1 K., Stanisław Bras 50 h, Jan Kurowski 1 K., Jan Podoba 
1 K., Salomea Szafraniec 1 K.. Józefa Hrapek 20 h, Józef 
Hrapek 1 K., Konaś 1 K., Piotr Fijałkowski 20 h., Andrzej Mięt- 
ka 1 K., Jan Kurowski 1 K, Wiktorya Sołtys 1 K., Karol Ku- 
rowski 1 K., Jan Podoba 1 K., Stanisław Węgrzyn 1 K, Wi- 
ktorya Łapa 1 K., Józef Selecki 70 h., Marya Sołtys 20 h., Jan 
Kurowski 2 K., Julia Maciejczyk 1 K., Anna Liszkiewicz 1 K. 
Rozalia Sołtys 2 K., Marya Bienias 40 h., Andrzej Braś 60 h., 
Andrzej Braś 1 K., Salomea Tomal 60 h., Marya Fijał 40 h., 
Szymon Szczotkowski 40 h., Andrzej Szłachetka 2 K. Razem 
33 K 70 h. 

Zebrane przez Jana Wilkołka: Kurowski Antoni 2 
K., Wilkołek Andrzej 1 K., Stanisław Kurowski 1 K., Kurowski 
Jan 2 K., Formalik Józef 2 K., Kurowski Izydor 1 K„ Oliwa 
Audrzej 1 K., Szafraniec Józef 20 h. Tomal Józef 1 K., Pro- 
kocki Jan 1 K., Prokocki Józef 1 K., Wilkołek Stanisław 1 
K., Połewka Józef 1 K., Agnieszka Wilkołkowa 1 K„ Wilko- 
lek Jan 2 K., Sołtysowa Wiktorya 1 K., Włochowa Regina 
1 K., Grabowski Jan 1 K., Sołtysowa Franciszka 20 h., Pro- 
kocka Auna 1 K., Węgrzyu Jan 1 K. Woźniak Stanisław 80 
h., Liszkiewicz Audrzej 1 K., Szlachetka Stanisław 80 h., To- 
mal Jan 2 K., Papiernik Stanisław 1 K. Wiikołek Józef 1 K., 
Maryanna Barwiołek 1 K. Razem 31 K. 

Ofiarodawca nieznanego nazwiska 60 h. 

Gmina Wołowice nadesłała 38 K 70 h., zebrane przez 
Tomasza Jagochę. Sumę tę złożyli: 

Tomasz Jagocha 4 K., Jan Kuś żołnierz na urlopie 1 K. 
Stefania Kusiówna 60 h., Jadwiga Bandowa 2 K., Anna Grusz- 
kówna 1 K., Stanisław Kuś żołnierz na urlopie 1 K., Rózia Ocz- 
kosiówna 20 h., Agnieszka Bębenek 20 h., Agnieszka Grzesiak 
20 h., Aniela Grzesiakówna 1 K. Magdalena Jagochówna 1 K., 
Wiktorya Przebindówua 1 K., Rózia Gruszczanka 20 h., Zofia 
Jagochówna 1 K., Marya Kuś z Krzemiennika 80 h., Jakób 
Przebinda, żołnierz na urlopie 1 K., Walerya Kusiówna 1 K. 
Piotr Kuś 1 K. Franciszka Matuzikowa 2 K., Wincenty Prze- 
binda 20 h., Józef Przebinda 80 h., Zofia Bębenek 1 K., Kata- 
rzyna Jasiołek 1 K., Franciszek Potępa 1 K., Anna Tucbow- 
ska 2 K., Zofia Rakocza 1 K., Zofia Meusowa 2 K.. Stani- 
sław Kuś 20 h., Katarzyna Przebinda 1 K., Anna Kuś 60 h. 
Franciszka Grzesiak 40 h., Marya Sikorówna 1 K., Kunegun- 
da Przebinda 30 h., Franciszka Grzesiakowa, Zawierzbie 1 K., 
Józefa Grzesiakówna, Zawierzbie 1 K., Franciszek Grzesiak, 
Żawierzbie 20 h.. Wojciech Przebinda 60 h, Zofia Przebinde 


tarzyna Boksa 1 K., Maryanna Pudło 1 K., Maryanna Noga 1 
XK., Jan Tułac 1 K., Jan Cegielski 1 K., Maryanna Pudło 1 K., 
Julia Wilk 1 K. Razem 52 K. 80 h., z czego na przesyłkę pie- 
niędzy wydane 80 h. 
| Gmina Rogożnik (powiat Nowy Targ) nadesłała 59 K. 
|= przez Józefa Zubka. Sumę tę złożyli: 

Franciszek Tylka, wójt 1 K., Józef Zubek 1 K., Anna 
Mrozek 1 K. 60 h., Zofia Kieta 1 K., Joanna Kowalowa 1 K., 
Franciszek Kwak 1 K, Maryanna Rosół 1 K., Katarzyna Kwak 
1 K., Maryanna Latocha 1 K., Maryanna Kwak 1 K., Antonina 
Kułak 1 K., Maryanna Komperda 1 K, Zofia Tylka 2 K. Te- 
kla Guza 1 K., Aniela Guza 1 K., Antonina Mrozek 2 K., Sta- 
nisław Tylka 2 K. Jan Bukowski 1 K., Katarzyna Tylka 1 
K., Maryanna Mrozek 1 K., Maryanna Fudala 1 K., Magdalena 
Mrozek 1 K., Julianna Ścisłowicz 1 K., Sebastyan Pemprk 3 
K., Agnieszka Zarycka 2 K., Agnieszka Komperda 1 K. 60 h., 
Anna. Duda 1 K, 20 h., Rozalia Gorz 2 K., Rozalia Kwak 2 K. 
Anna Tylka 1 K., Antonina Latocha i K., Paulina Sojka 1 K., 
Wojciech Góral 2 K. Drobniejsze składki przyniosły 15 K. 60 h. 

Żołnierze Połacy z 56 pp., pełniący służbę w epidemicz- 
nym szpitalu w Nowym Sączu, za pośrednictwem Wincentego 

edonia złożyli 7 K. Na sumę tę złożyli: Wincenty Medoń 
20 h., Józef Zięba 1 K. 20 h., Józef Socha 20 h., An: 6 Ba- 
łamucki 20 h., Józef Baścik 20 h., Antoni Nowak 20 h., Stani- 
sław Malarczyk 20 h., Józef Pietraszko 20 h., Józef Suder 40 
h., Jan Krulik 20 h., Jan Gryboś 20 h., Piotr Łącki 20 h., Piotr 
Zięba 20 h., Andrzej Kubczak 20 h.. Karol Foks 20 h., Piotr 
Hajos 20 h., Józef Markiel 1 K., Józef Karkoszka 20 h., Tomasz 
Ptaszkowski 20 h., Józef Bobula 30 h., Andrzej Stanowski 20 
h., Paweł Podżorny 20 h. 


Cyfry tych składek podaliśmy już ogólnie w po- 
przednim numerze. 

W daiszym ciągu otrzymaliśmy następujące 
składki: 
Gminy: z 
Gmina Glichów 60 K, zebrane przez Jana Żabę 
i Marciva Węglarza. Gmina Szklary w pow. rze- 
szowskim 91 K 10 h, zebrane przez Andrzeja Plutę. 
Gmina Czarna, pow. pilzneński, 9 K 90 h, zebrane przez 
‘Jana Skrzyniarza. Gmina Chorowice 72 K 8 h, ze- 
brane przez naczelnika gminy Jędrzeja Koptę i ase- 
sora Wojciecha Ożoga. Gmina Zborczyce, pow. Bo- 
chnia, 11 K 28 h, zebrane przez Stanisława Picho- 
rza. Gmina Roćmirowa 11 K 60 h, zebrane przez Jó- 
zefa Kmiecika. Gmina Brzezie 7 K, zebrane przez 
Jana Szczepapika. Gmina Wolica 16 K 58 h, ze- 
brane przez Józefa Tabaka. Gmina Gawłów, pow. bo- 
cheński, 82 K 56 h, zebrane przez Jana Grandysa. 
Gmina Żarnówka 96 K 30 h, zebrane przez dwóch mło- 
dzieńców, Władysiawa Dyrdę i Marana Bochenka. 
Gmina laworske, oraz kilka ¿sób z Dębna, Niedźwiedzy 
i Łysej Góry 46 K 2 h, zebrane przez adwokata dra 
Teofila Więcława z Krakowa. Parafia Ropa z du- 
chowieństwem 115 K, zebrane przez Urząd para- 
fialny z jnicyatywy ks. A. Wawrzykowskiego 
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Gmina Wiewiórka koło Zassowa 49 K 60 h, zebrane 
Przez p. Franciszka Wiśniowskiego. Gmina Stare 
ystre 32 K 60 h, zebrane przez Józefa Takuskę. 
azem 700 kor. 62 hal. 
Szczegółowy wykaz ofiarodawców z tych gmin za- 
mieściny w następnym numerze. 
Osoby prywatne: 
Józefa Oskwarek ze Sułkowic 2 K 80 h, które złożyli: 
ózefa Oskwarek, Piotr Oskwarek, Józef Kuchta, Kle- 
GWNA i Katarzyna Osieckie i Marya Ostafin. Anna 
"ZaJOWA z Pavi 19 K 40 h, które złożyli: Anna Cza- 
Jowa 10 K, Katarzyna Stelmach 2 K 40 b, Helena Pie- 
chota 2 K, Tekla Rużycka 2 K, Marya Rużycka 2 K 60 h, 
Anna Śklarz 2 K, Barbara Kurpiel 40 h. Wolny z Cię- 
any 2 K, Franciszek Kotaba z Łysosani ad Brzezie 
6 K. Jan Topolski z Czernichowa 3 K, Wiktorya Topol- 
šta z Czernichowa 2 K. Julian Woźny z Makowa 2 K 
3 h, które złożyli: Anna Woźna 60 h, Jan Woźny 50 h, 
ulian Woźny 50 h, Anastazya Lassa 50 h. Jan Pra- 
rat z Wrzaw pow. Tarnobrzeg 7 K, które złożyli po 


zela Gielera, Marya Gielera, Marya Cieśla i Ewa Ka- 
Walcową, H. Cichocka z Kalwaryi Zebrz. 6 K. Wincenty 
edoń z Nowego Sącza 7 K. Razem 57 K 30 h. 

W poprzednim numerze wyszczezólnione składki 
Wynssiły 1268 K 31 b. 

Ogółem do dnia 9 listopada 1915 r. suma skłudek 
Przesłanych do Administracji „Piasta“ na rzecz głodnych 
raci w Warszawie wynosiła 2026 K 33 hal. 


Go robić, aby ladność wiejska 


głodu nie cierpiała. 


Dzięki Opatrzności urodzaje tego roku dopisały; 
zboża wypadł nie źle, a ziemniaki nadzwyczaj 
zily. Zdawałoby się, że wobec takiego urodzaju 
a podostatkiem będzie, a tymczasem już dzisiaj 
Się odczuwać wielki brak chleba nie tylko w mia- 
„ale i na wsi. Skąd to pochodzi? Rozważmy. 
pod | 9 zarekwirował wszystko zboże; uczynił to 
zh lo w tej myśli, aby wydobyć wszystkie zapasy 
zy, » ukrycia i rozdzielić je równomiernie pomię- 
gi ozystkich obywateli państwa. Cel, któremu tylko 
ia ślasqąć można, lecz niestety, wykonanie nie oka- 
w Je Się praktycznem, skoro mimo dobrego urodzaju 
i AE brak chleba, a i do chat biednej ludności 
Jskiej głód zaglądać zaczyna. 
a wsi są trzy kategorye ludzi. Jedni mają nad- 
Ea zboża i tę nadwyżkę rządowi odstąpić muszą; 
dług 4 taa mniej więcej taki zapas zboża, jaki we- 
i Aanowień rządu do wyżywienia ich rodzin jest 
a T PE reszta zaś mieszkańców naszych wiosek, 
nie o wobec rozdrobienia gruntu, blisko połowa, 
"musi r RE na wyżywienie swych rodzin; tym 
szym ząd zboża na wyżywienie dostarczyć. Najprost- 
byłob Sposobem dostarczenia żywności tym ludziom 
byli w zarządzenie, aby ci, co mają nadwyżkę zboża, 
ny. Lej SZENi do sprzedaży zboża tym mieszkańcom gmi- 
Y; którzy zboża potrzebują. 
iea BY się to stać w ten sposób: Wójt powinien 
ny WE ze starostwa wykaz tych mieszkańców gmi- 
2 zzy mają nadwyżkę wboża i iakiego rodzaju, 


zbiór 
obrod 
chleb 
daje 

Stach 


Wyżkę 
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jak również wykaz rodzin, potrzebujących zboża. Po- 
trzebujący zboża na wyżywienie swej rodziny zapła 
ciłby żądane zboże u wójta, a wójt dałby mu asygnatę 
na pobór zboża u tego rolnika, który ma nadwyżkę. 
W urzędzie gminnym byłby prowadzony dokładny wy- 
kaz tak tych, którzy zboża dostarczyli, jak i tych, któ-: 
rzy go nabyli, a to dałoby możność sprawdzenia, czy 
zapasy zboża są równomiernie rozdzielone i czy nie po- 
zostają w ukryciu. 

Przy takiem przeprowadzeniu sprawy: zboże nie 
wędrowałoby ze wsi do odległego młyna, biedacy meł- 
liby zakupione zboże w domu na żarnach, mieliby chleb 
tani i pożywny, byliby zdołni do fizycznej pracy, a na 
ich dzieciach, odpowiednio odżywianych, nie odbiłyby 
się skutki strasznej wojny. 

Z polecenia e. k. starostwa, przeprowadziłem w 4 
gminach powiatu wielickiego spis zapasów zboża, we- 
dług stanu z dnia 15 października. Spis wykazał, że na, 
2.589 ludności w tych gminach jest pszenicy, żyta i ję- ` 
czmienia 204.120 kg, z czego na czas 10 miesięcy do 


Jan Prarat, Zofia Bobek, Stanisława Kowalec, Jó-|15 sierpnia wypada na jednę osobę 78 kg, czyli 260 


grm. zboża dziennie; jest to ilość zboża mniej więcej 
ustawą dla jednej osoby przewidziana. Okazuje się, że 
z tych gmin nie można zboża wywozić, bo ono prawie 
dla miejscowej ludności wystarcza, trzeba tylko doło- 
żyć starań, aby zostało wyniłócone i w powyższy spo- 
sób pomiędzy ludzi rozdzielone. 

Przy przeprowadzonych spisach okazało się, że 
większość zboża jest niemłócona. Ludzi do młoeki brak, 
chleb drogi, więc i robotnik drogi, a stąd rolnik więk: 
szy nie młóci zboża i czeka, aż nastanie dogodniejszy 
czas do młócenia. Tymczasem zboże młócą myszy; 
biedniejsza ludność nie ma się czem żywić, a na tem 
ponosimy ogromne straty i głód sobie gotujemy. 

Wskazaną jest rzeczą położyć kres temu. 

Stać się to może przez postanowienie, że potrza 
bujący zboża ma je po ustanowionej cenie u wójta za 
płacić, a nadto ma tego zboża bez zapłaty u wskaza 
nego gospodarza umłócić, lub też zapłacić za młockę 
w stosunku n. p. 4 K na 100 kg zboża. Takie zarządze- 
nie, wobec drogiej produkcyi zboża, byłoby słusznem i 
zadowoliłoby obie strony. Gospodarz byłby zadowolo- 
ny, że zboże bez wielkich kosztów wymłócił, robotnik 
byłby zadowolony, że nareszcie przyszedł do ziarna 
na chleb, którego dzieci tak wyglądają. 

Tych kilka myśli rzucam pod rozwagę posłów lu- 
dowych, w przeświadczeniu, że klub ludowy podejmie u 
rządu starania, aby wyżywienie ludności ułatwione i za. 
pewnione zostało, by ta ludność, odżywiając się możli 
wie, była zdolna do fizycznej pracy i aby młode poko 
lenie z głodu nie ginęło lub też nie karłowaciało. 

W Wieliczce, w październiku 1915. 

Jan Tatara. 


Adwokat krajowy 


Dr Franciszek Bardel 
Kraków, Mały Rynek L. 1. 


Dr TEOFIL WIĘCŁAW 


adwokat krajowy. 
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Galicyjski wojezny zakład 


kredytowy. 


Zakres działania galicyjskiego wojennego zakładu 
kredytowego, którego siedziba znajdcje się obecnie 
w Krakowie, w gmachu Towarzystwa rolniczego przy 
plaeu Szczepańskim, został znacznia rozszerzony re- 
skryptem Ministerstwa skarbu z 7 września 1915 
DL. 59.944, 

Mianowicie zaklad ten, który dotychczas ograni- 
czał się do udzielania pożyczek 51/,9%/, instytucyom kre- 
dytowym na opiatę kuponów i zwrot wkładek, tudzież 
rolnikom, kupcom i przemysłowcom na uruchomienia ich 
przedsiębiorstw i odbudowę budynków — udzielać bę- 
dzie kredytn także właścicielom domów na ich odbu- 
dowanie, stowarzyszeniom produkcyjnym, które zostały 
założona w celu wyrobu artyknłów, potrzebnych do od- 
badowasia nieruchomości, zniszczonych lub nszkodzo* 
nych przez wypadki wojenne, tudzież uczestniczyć 
z wkładka w takich spółkach z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością i stowarzęszeniach z ograniczoną poręką, 
które założono na zasadach użyteczności pablicznej mają 
dostarczać materyałów budowlanych, artyku- 
łów rolniczych i środków żywności. 

Z inicyatywy dyrektora, p. Dra Jana Kantego 
Steczkowskiego, utworzoną została przez zakład 
wojenny, w myśl nowego statutu, d. 5 listopada 1915 r. 


„Wejenna Centrala handlowa”, 


spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, z siedzibą 
w Krakowie, na czas od dnia wpisu firmy do reje- 
stra handlowego aż do upływu 2 lat po zakończeniu 
toczącej się wojny i zawarciu pokojn przez Monarchę. 
Do spółki, której kapitał zakładowy wynosi 200.000 K 
i może być podwyższony o 1509/,, przystąpił zakład 
wojenny z wkładką 50.000 K, Wydział krajowy zaś 
z wkładką 10.000 K. 

Celem spółki jest zaopatrywanie krajn: 

1) w materyaiy budowłane; 

_ 2) w średki produkcyjne, jako to: artykuły rolni- 
cze i przemys!owe; : 

3) w środki żywności i niezbędne artykuły co- 
dziennej potrzeby; 

a to bądź przez obejmowanie tych przedmiotów 
w komisową sprzedaż, bądź przez nabywanie ich na 
wiasny rachunek, 

Centrala obejmować będzie 5 działów: 1) materyałów 
bndowianych, 2) artykuiów rolniczych i przemysłowych 
3) artyk. spożywczych, 4) opału, 5) pośrednictwo w dostar- 
czaniu narzędzi rękodzielniczych. Spółka ma być prowa- 
dzoną po kupiecku, ale zrzeka się nawet normalnych zysków 
xupieckich (dywidenda wynosić ma najwyżej 60/,), po- 
pierać będzie kcoperatywne przedsięwzięcie rolników 
i przemysiowców, które cyraniczą dywidendę na 6'/, 
towary zaś nabywać i sprzedawać będzie za gotówkę, 
Ceny sprzedażne towarów mają być tak kalkulowane, 
aby pokryły koszta administracyi spółki łącznie z ko- 
sztami handlowymi i pozwoliły na 6% oprocentowanie 
wkładek. 

, Stosunki kredytowe regulować będzie spółka ze 
swoimi dostawcami i odbioreami przez galicyjski wo- 
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jenny zakład kredytowy, który jej udzielać będzie 
kredytn. 

Walne zgromadzenie członków spółki wybrał 
5 listopada 1915 roku Radę nadzorczą, oraz dyrektora 
w osobie znaaego p. Dra Adama Prażmowskieg 
byłego dyrektora związku handlowego Kółek rolniczych 
jego zaś zastępcą p. Ignacego Zakrzewskieg 
z Księstwa Poznańskiego, specyalistę w handlu zbożem 


Zgioszenia szkód wojennych. 


Jak donosi urzędowa „Gazeta Lwowska“, termu 
wnoszenia zgłoszeń n wynagrodzenie szkód wojen 
nych, który pierwotnie był ustenowiomy do końca pa 
Ździerniką r. b., został przedłużony do końca grudnia 
1915 r. ` 

Rozumie się samo przez się, że termin ten nie od- 
nosi się do zgłoszeń o wynagrodzenie za świadczenia 
wojenne (zabrane bez kwitów przez własne wojsko zwie: 
|rzęta, ruchomości i t. p.), która to zgłoszenia w myśl 
i 33 ustawy o świadczeniach wojennych z 26 grudnia 
1912 r. Dz. p. p. Nr 236, mogą być wnoszone jesze 
iprzez sześć miesięcy po wydaniu »rze9 
Ministra obrony krajowej rozporządzenia, 
że zobowiązanie do świadczeń wojennych ustaje 
Takie rozporządzenie zestanie wydane dopiero po zas 
| kończenia wojny. 


Miaksymalne ceny ziemniaków. 


Według rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa 
spraw wewnętrznych i skarba z 22 września 1915 r, 
Dz. p. p. Nr 276 wolno sprzedawać producentom ziem- 
niaki z tegorocznych zbiorów w ilościach ponad dzie" 
sięć cetnarów metrycznych po następujących najwjź 
szych cenach za jeden cetnar metryczny: - 
ziemniaki na paszą - 

i do fabryk: 


NL aer. 


ziemniaki do jedzenia: 


w list padzie po 8— kor. po 7— kor 
„ grndnia x MBRON Sa - T50 „4 
» SKYCZAM "1916 1747183709 x = TO a 
„ lutym yar Zug, » Sad 
„ marcu 90500 93 ń 850 gy 
„ kwietnia „10— a} š 9— y 
„ maju „ll y» 3 10— y» 


Przy dalszej sprzedaży mogą hurtownicy doliczać 
40 groszy za 1 cetnar metryczny. 

Polityczna władza krajowa może ustanowić odpo: 
wiednie dodatki do cen hurtownych ceiem ułatwienia na: 
bycia ziemniaków z miejsc produkcji, 

Ceny w drobnej sprzedaży aż do 10 cetnarów me* 
trycznych dla konsumentów mogą przekroczyć ceny hur 
towae najwyżej o 40%, a więc np. kartofle do je 
dzenia: 


w listopadzie 


11 kor. 76 gr. za 1 q 

„ grudniu 12 4043, „KĘ 

„ styczniu 4916 r. 12 „ 74 „TP , it.dM 

Posiadacza ziemniaków może wezwać polityczna 
władza krajowa do dostarczenia ziemniaków po cenach ma 
ksymalnych, rolnikom jednak i przemysłowcom musz% 
być zostawione ziemniaki w ilości, potrzebnej dia pro”) 
wadzenią gospodarstwa, względnie rachu fabryki. 


a 


Paź p » . p e 
życzanie Koni wojskowych rotaikem. 

Urzędowa „Gazeta Wiedeńska“ z dnia 6 listopada 
1915 r. ogłasza, że celem poparcia rolnictwa siłami ro- 
boczemi i zwierzętami pociągowemi Ministerstwo wojny 
poleciło komendom wojskowym pożyczać róllikom ze 
stałych szpitali końskich wyleczonych koni, które bez 
Szkody dla zdrowia mogą być użyte do lżejszych robót, 
a to na czas do 10 grudnia 1915 r. dla wykończenia 
zasiewów ozimych. 

Również do 10 grudnia 1915 r. mogą być poży- 
czane konia pociągówe z bateryj zapasowych, jednak 
tylko w takim okręgi, z którego konie w razie potrzeby 
Wojskowej mogą powrócić do 48 godzin. 


Pasza dla bydła. 


Ponieważ z powodu posuchy w niektórych okoli- 
Cach kraju, jak np. na Powiślu, między Dunajcem a Sa- 
nem siano i koniczyna zupełnie przepadły, a zboże za- 
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zażądać, gdyż dopiero na podstawie takiego kwitu ro!- 
nik ma prawo zakupić przypadającą mu ilość otrąb po 
cenie ustanowionej przez centralę dla środków pastew- 
nych, której filia galicyjssa obecnie ma siaśdzibę obok 
zakładu wojennego dla obroia zbożem w Bielsku na 
Śląska (hotel „Kaiserhof”). t. 

Ponieważ zdarzają się liczne wypadki, że komi- 
syonerzy nie dają gospodarzom kwitów na pobór otrąb 
i usprawiedliwiają się tem, ż3% gospodarze tego nie żą- 
dają, zwracam uwagę interesowanych, ża komisyonerzy 
obowiązani są do tego prstanowieniem § 8 rozporza- 
dzezia ministeryalnezo z 21 lipca 1915. Dz. p. p. Nr 203, 
i Każdy gospodarz powinien dodatkowo takiego k*itu 
zażądać. 

Pierwotnie wynosiła ilość otrąb od jednego cet- 
nara metrycznego pszenicy 20 kilogramów, a od jądnęgo 
cetnara metr. żyta 16 kilogramów. Ponieważ jedadk 
| przyznano obecnie młynom 307, Ra rozkurz, zatem zni- 
żono ilość otrąb pszenicy na 19, a żyta na 15 kilogra- 
mów, tak iż rolnikom przypada do poboru dziewięć i pół 
kilogramów otrąb pszenicznych, a siedem i pół kilogra- 


jete zostało przez państwo 'z wyjątkiem nasienia do mów otrąb żytnich cd jednego cetnara metrycznego do- 
siewu i 400 gramów na wyżywienie jednej osoby dzien-  sfarczonego zboża. Cenę jednego cetnara me- 
Nie; zatem staje sią dla gospodarzy piekącą kwestya jtrycznego otrąb ustanowiono na 17 koron 


Wyżywieuia inwentarza żywego, jaki im jeszcze pozostał. 

Dlatego powinni rolnicy korzystać w całej pełdi 
2 przepisów rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa 
z 21 lipca 1915. Dz. p. p. Nr 203, które zezwala użyć 
na paszę: 

1) poślad wszystkich gatunków zbóż, 
który jednak nia może wynosić więcej, jak pięć pro- 
cent wymłóconego zboża; y 

. 2) jeden „kilogram owsa na jednego 
dziennie; 

3) kukurudzę z tegoroczuego zbioru bez 
Ograniczenia. (Niestety, w zachodniej Galivyi bar- 
dzo mało uprawia się kukurudzy); 

4) czwartą część jęczmienia tej ilości, ja- 
ka pozostanie po strąceniu nasienia, potrzebnego do 
Slewu. (Co do jęczmienia może Minister rolnictwa na 
Wniosek politycznej władzy krajowej zezwolić na wy- 
Jątki dla poszczególnych krajów lub okolic, gdzie ze- 
brana ilość jęczmienia, jak np. na Powiślu, jest nie- 
Znaczna, a niezbędnie potrzebną dla karmienia własnego 
bydła); 

, 5) wreszcie, co najważniejsza, otręby, a to od 
zboża mielonego dla własnego użytku (400 gramów na 
osobę dziennie) całkowicie, od zboża zaś sprzeda- 
tego wojennemu zakładowi dla obrota zbożem (t. j. ko- 
tisyonerowi powiatowemu) w połowie *). 

O ile chodzi o otręby od zboża mielonego dla 
własnego użytku, to każdy gospodarz odbierze z młyna 
Wraz z mąką także i otręby. Inaczej ma sję rzecz jo- 
dnak z otrębami od zboża dostarczonego wojennemu Zà- 
kładowi (kowisyonerowi powiatowemu). Ta powinien 
każdy gospodarz zażądać od komisyonera kwitn na 
pobranie ożrąb (na druku zielonym dostarczonym 
komisyonero r 
Kazaną być powinna iłość zakupionej pszenicy i żyta 
W kilogramach, oraz ilość otrąb, Której rolnik ma prawe 


konia 


*) W krajach lub okolicach, gdzie urodzaj zboż 
V kraja ; z j zboża był 
poj „ Może Minister rolnictwa na Moek politycznej wla- 
m. ,FFajowej przyznać rolnikom więcej, aniżeli połowę 
àb od zboża sprzedanego wojennemu zakładowi. 


wi przez ząkład centralny), w którym wy- 


j95 groszy i po tej cenie mogą rolnicy nabywać po- 
łową otrąb od swego zboża, podczas gdy cena otrąb 
wynosi już dzisiaj do 24 koron i wkrótce dójdzie do 
30 koron. 

Otrzymane kwity na pobór o!trąb mają gospodarza 
jskładać do rąk naczelnka gminy (lab kółka rolniczego, 
albo kasy Raiffeisena), które je prześlą Rudzie powia- 
litowej. Rada powiatowa sporządzi szczeżółowy wykaz 
i zgicsi zapotrzebuwanie (wedle możności w parzyach 
całowazonowych) w galc. filii centrali dla środzów 
pastewpych, która wskaże młyn, mający dostarczyć otrą» 
(zwykle młyn powiatowy, do którego dostawia s.ę zboże). . 

Co się tyczy reszty otrąb (drugiej połowy od zboża 
dostarczonego zakładowi wojennemu przez rolników), to 
w myśl $ 8 powoiauego rozporządzenia ministeryalnago 
rozporządza centrala otrębami wedłng poleceń Ministra 
rolnictwa, przyczem ma być stosowaną zasada, że otręby 
= się między poszczególne kraje, a w obrębie 


krajów między właścicieli zwierząt wedłnz potrzeby, 
stwierdzonej przy współudziale Towarzystw rolniczych 
i innych fachowych korporacyj. 

Rada przyboczna galie. filii centrali dla środków 
pastewnych uchwaliła, że przy rozdziale reszty otrąb 
muszą być uwzględnione w pierwszym rzędzie: 

1) obory zarodowe, calewnie i stacye rozpłodników; 

2) rolnicy, którzy dostarczyłi ziarna do siewa; 

3) gospodarstwa w stosunku do posiadania kani 
roboczych, z szczęgólniejszem uwzglednieniem poia- 
tów zniszczonych wojną; 

4) miasta dla Koni pracujących dla miasta, a na- 
stępnie dla koni dorożkarskich. 

Andrzej Kędzior. 

Kto chce zasięgnąć porady lub po- 
mocy, niech pisze do Redakcyi „Piasta”, 
a otrzyma ją. 


Obowiązkiem każdego chłopa 
jest premumerować „Piasta“. 


organ techniczny, który zestawiać będzie kosztorysy _ 
i wypłacać pożyczki w miarę postępu budowy. Decy* 
zya w tej sprawie nastąpi, skoro Wydział krajowy 
przedłoży plan organizacyi a Koło polskie poweźmie 


Posiedzenie Komisyi gospodarczej 


Koła polskiego dla spraw rolniczych. 
Wybrana 26 paździemika 1915 komisya dla uchwałę. 


spraw rolniczych, odbyła pierwsze posiedzenie pod Następnie obradowamo nad sprawą opustów po- 
przewodnictwem eksc. Długosza w poniedziałek, 8 | dątkowych, zakładu dia odbudowy kraju, zasiewów ja- 
listopada, w sali Towarzystwa rolniczego w Krakowie. rych i zasiłków dla rodzina rezerwistów i pospołitaków: 
W posiedzeniu wzięli udział: zastępcy przewodniczące- |którą to ostatnią sprawę poruszył poseł hr, Lasocki. 
p br. Gótz i Średniawski, wiceprezes Koła Sprawę opustów podatkowych wyłuszczył szcze” 
ędzior, posłowie: Eiksc. Leo, ks. Lubomirski, gółowo poseł Dr Gross, a po przemówieniach pp: 


Wysocki, Witos, hr Rey, hr Lasocki, My- eksc. Lea, Reya, Kolischerai Wysockiego. 


jak, Gross i Kolischer, tudzież zaproszeni: uchwaliła komisya domagać się opustów generalnych 
dyrektor galic. wojennego zakładu kredytowego całymi powiatami i gminami, nie zaś według parcel, 
Stec Z kowski i zastępcy Towarzystw rolniczych: |]ļuþ poszezególaych gospodarstw. 

ks. Witołd Czartoryski, prof. Dr Nowak i Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa utworzenia 
Adam Jordan. państwowego zakładu pomocy gospodarczej dla Gali- 


Przedmiotem obrad była Sprawa opustów po- 
datkowych i ułożenia programu odbudowy kraju na 
r. 1916, który to program ma być przedłożony. prezy- 
dentowi gabinetu na najbliższej konferencyi. 

Dyrektor p. Steczkowski zdał sprawę z 
panoi dotychczas akcyi wojennego zakładu 

edytowego, który w myśl decyzyi Rządu udziela na 
inwestycye (odbudowę domów, zakupno inwentarza i 
zasiewy) pożyczek 3%, na inne zaś cele 514%, zwro- 
tnych w latach dziesięciu po wkończeniu wojny. 

Do 7 listopada 1915 wniesiono 1.049 podań o 
udzielenie pożyczek w sumie 83,914.680 K., wydano 
promesy na 390 pożyczek w sumie 39,127.360 K., 
a wypłacono 40 pożyczek w sumie  14,924400 K. 
(z tego 16 bankom 13,494.800 K. a 33 rolnikom 
1,309.000 K.). Z wydanych promes dla 314 rolników, 
na sumę 9,386.960 K. przypada na 258 włościan tylko 
kwota 501.610 K. 

Oprócz tego wypłacono rolnikom do 8 listopada 
1915 na żasiewyozime: \ 

630 właścicielom dóbr 

71 dzierźawcom 


3,156.620 K. | 
297.800 „ | 


4,053.920 K. 


306.500 K, 
25.640 „,, 


razem większej własności 


1.608 włościanom 
32 proboszczom 


razem mniejszej własności 332.140 K.| 
ogółem zaś wypłacono rolnikom na zasiewy 2.341 po- 
życzek 3% w sumie 4,386.0606 K. 


cyi, z osobno dotowanymi działami dla rolnictwa, dla 
handlu, przemysłu, rękodzieł, wolnych zawodów i w 0- 
góle dla łudności miejskiej, który to zakład w myśl 
wniosków posłów Grossa i Stesłowicza, uchwalonych 
przez Koło polskie 26 października 1915 miałby zada= 
nie: ` 

1) uregulować diugi osób, dotkniętych wojną 
przez udzielenie odpowiedmiej zapomogi w uwzględnie= 
niu poniesionych szkód wojennych; 


2) ześrodlijowanie technicznej i komercyalnej pra- | 


cy odbudowy kraju i zapewnienie udziału w tej pracy; 
krajowemu przemysłowi, rękodziełu i handlowi; 

8) dotowanie organizacyj zawodowych lub miej- 
scowych pomocy gospodarczej, o ileby miały zapewnio= 


— — 


ny charakter użyteczności publicznej i odpowiadały, í 


warunkom, przepisanym przez zakład. 

Zgodnie uznano potrzebę zakładu dla odbudowy 
kraju, gdyż władze polityczne przeciążone innemi czyn: 
nościami nie zdołają przeprowadzić odbudowy. Ró- 
wnież uznano potrzebę dostarczenia kapitału obroto- 
wego dla przedsiębiorstw rolnych, przemysłowych i ku- 
pieckich, której to potrzebie nie czyni zadość zakład 
wojenny przy dzisiejszym zakresie działania. Ponieważ 
jednak część żądań przez utworzenie wojennej centrali 
handlowej i zamierzonej zorganizowanie techniczne} 
centrali będzie spełniona, a projekt nowego zakładu 
państwowego dla odbudowy nie został dość jasno okre- 
ślony, uchwalono uprosić wnioskodawcę Dra (rossa 
o wypracowanie takiego projektu i udzielenie członkom 
komisyi. 

Uchwalomo przytem wniosek posła Średnia w- 


Pożyczki inwestycyjne 3% (na odbudowę, zaku-|skiego, aby budynki włościańskie odbudowywać 
pno inwentarza i na zasiewy) udzielane bywają do|według pewnych typów, co umożliwi masowy wyrób 
wysokościszkodywojenneji mieścić się ma-|drzwi i okien dla budynków włościańskich. 
ją w 75% wartości hipoteki, gdzie jednzk szkoda wo- W sprawie zasiewów jarych przedstawili postu+ 
jenna przewyższa 75% wartości hipoteki łącznie z in- laty zastępcy Towarzystwa rolniczego pp. Jordan, 
tabulowanymi długami, Ministerstwo skarbu daje porę-|Rutowski i Raczyński, którzy podnieśli potrzebę do- 
kę do 120% wartości hipoteki, Pożyczki te uważane |starczenia pługów: motorowych, koni i wołów, wozów, 
są jako zaliczki i mają być potrącone z odszkodowań |narzędzi rolniczych, artykułów pomocniczych (benzy- 
wojennych, jeżeli parlamenty austryacki i węgierskijny, smarów, oliwy), skóry na uprząż, nasion do siewu 
„uchwalą ustawę © odszkodowaniach wojennych po|(pszenicy jarej, żyta jarego, jęczmienia i owsa), wre- 
ukończeniu wojny. szcie sił roboczych z pośród jeńców wojennych i ludno* 

Pomoc techniczna i handlowa dla odbudowy 
kraju ma być również zorganizowamą. Mianowicie za- 
łożona 5 listopada 1915, wojenna centrala handlowa 
dostarczać ma materyałów budowlanych, a Minister- | 
iimo robót publicznych ma użworzyć dla odbudowy |pisemnie komisyj Kota polskiego. 


; 


w. 


Domagano się przytem zezwołenia na użycie ca- 
łego zapasu jęczmienia na paszę dla bydła po myśli 
rozporządzenie ministeryalnego z 21 lipca 1915 (§ 5), 
w okolicach, gdzie z powodu posuchy zbiór był niezna- 
czny, a zachodzi brak paszy dla bydła (pp. Jordan i Kę- 
dzior), obniżenia ceny sprzedażnej koni szpitalnych, 
które w myśl okólnika Namiestnictwa sprzedawano na 
wiosnę po 50 do 200 K., a za które żąda się obecnie po 
400 do 600 K. (p. Jordan), powtórzenia zakazu rekwi- 
zycyż (p. Wysocki), oraz przyznania pożyczek na za- 
siewy jare (80 K. za 1 ha) i premij (25 K. za 1 ha), po 
dobnie jak na zasiewy: ozime (Dr Kolischer), wreszcie 
podniesiono konieczność rychłej wypłaty należytości 
za świadczenia wojenne, co dostarczyłoby rolnikom 
środków do odbudowy (p. Jordan). 

Następne posiedzenie komisyi głospodarczej dla 
spraw rolniczych ma się odbyć we Wiedniu 23 listo- 
pada 1915, celem ostatecznego ułożenia programu prać 
na rok 1916 i przedłożenia tego programu prezyden- 
towi ministrów. 


Listy od naszych żołnierzy. 
Z Kowla. 
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Okoliczne wioski onastoszałe, rola nie zaoraue 
i nie obsiune. Wiele plonów, jak n. p. ziemniaki — nie 
zebrane. W niektórych wsiach można jednakże spotkać 
kilka rodzin tute;szych włościaa — Rusiuów. 

Bieda tu i ciemnota, Wszystko ru eszcze, jak to 
u nas włościan:.e mówią, „stara moża“. Urządzenie mie- 
szkania, narzędzia roluicze, uprawa poia, a nawet ubranie 
ich, wszystko jeszcze starej daty. Wieśniacy ubierają 
się w szare samodziałowe sukmany, chodzą w łapciach 
plecionych z ł;22, na głowie nosz» =apki baranie lub 
granatowe paskice OCBpDY ssuinesn 

Paweł Ayawiłowicz, 


Przegiąa polńycziy. 


Z Francyl. 


Dnia 4 b. m. przedstawił się parlamentowi nowy 
rząd francuski, na ktote.o czele stoj Briand. W pro- 
gramowej mowie oświadczył Briand, że rząd poprowadzi 
wojnę do końca, t. j. do zwycięstwa, które wypędzi 
Niemców ze wszystkich obsadzonych przez nich obsza 
rów, zarówno tych, które cierpią inwazyę od kilku mie- 
sęcy, jak i tych, które ją znoszą od lat (Alzacyai Lo- 
taryngia), Wojna — oświadczył dalej Brisnd — ustanie 
dopiero z chwilą, kiedy nieprzyjaciel bądzie złamany zu- 
pełnie. Francya zawrze pokój aż po przywrócenia prawa 


Miasto Kowel leży nad rzeką Turyą, wpadającą |w drodze zwycięstwa. Co do przedsięwzięć na Bałkanie, 
do Prypeci, położone na równinie w zachodniej części |to Briand podniósł, że Francya i jej sprzymierzeńcy nie 


Wołynia. Nowsza część miasta —to prawie jedna długa 
ulica, ciągnąca się od stacyi kolejowej do starej części 
miasta, zgrupowanej w jednem miejscu. Demy parterowe, 
przeważnie z drewnianymi ganeczkami, sprawiają na 
widzu przyjemne wrażenie. Każdy dom ma u okien 
drewniane okiennice, które są ochroną przed napadami 
bandyckiemi, które były w Resyi na porządku dziennym. 
Zresztą, co do tego, to zapewnie nikt nie wątpi, gdyż 
mieliśmy aż nadto dowodów w Galicyi podczas najazdu 
tyrana północy. Dachy zielono pomalowane, ganki i okien- 
nice, — to charakterystyczne cechy tutejszych domów. Ulice 
są dosyć czyste i porządnie zabudowane, prawie wszyst- 
kie brukowane kamieniami, okrągłemi tak zwanemi, 
„kociegłowami*. Są te kamienie trwałe, jednakże pod- 
czas jazdy zwyczajnym wozem trzeba dobrze zacinać 
zęby, by nie powypadały lub nie pocięły języka. 

Jest tu kilka wspaniałych cerkwi prawosławnych, 
a tylko jeden skrommy, drewniany kościółek katolicki. 

Kowel — to miasto rusko-żydowskie. Na 30.000 
mieszkańców połowa była żydów. Dziś miasto wygląda 
na zupełnie żydowskie, gdyż prawie wszyscy „russcy* 
i rusini, prawosławni wyjechali, a zostali sami żydzi 
i kilkuset Polaków. d 

Za miastem znajdują się wielkie koszary wojskowe. 
Miasto ocalało. Uszkodzone są tylke zabudowania ko- 
lejowe. Na ulicach spotyka się doróżki jednokonne 
Z charakterystycznymi kabłąkami nad karkiem koni, przy- 
Pomina to osławione „kibitki*. 

, Na skraju miasta, na pagórku piąsczystym, znaj- 
duje się pomnik na grobie poległych żołnierzy w r. 1812. 
apewne został tu pobity jakiś oddział armii Napoleona 

podczas jęgo odwrotu z Rosyi. Kto i kiedy wystawił 
ten obelisk, nikt nie wie, na pomniku niema też ża- 
danego napisu, : 


pozestawią Serbii swojemu losowi. Mecarstwa centralne 
— jego zdaniem — odreczą przez wyprawę na Balkan 
swoją kłęskę, ale nie zśołają jej zapobiedz. Mime tej 
całaj pewności zwycięstwa nowy rząd oświadczył Izkie, 
że musi zaprowadzić — ostrzejszą cenzurę pism. - 


Z Anglii. 

W parlamencie angielskim wygłosił w ubiegłym 
tygodniu prezydent ministrów, Asquith, wielką mowę, 
w której przedstawił, co Anglia w tej wojnie zdziałała. 
Jak zaznaczaliśmy w poprzednich numerach, na rząd 
angielski zaczęto w całej Anglii narzekać, tak, że zda- 
wało się, iż ten rząd będzie musiał ustąpić. Dlatego na 
oświadczenie Asquitha czekano z ogromnem zaintereso- 
waniem, Asquith oświadczył, że wojna obecna, jak kaćda 
wojna, przyniosła wiele niespodzianek. Od Angili wy- 
maga ona tylko bezgranicznej cierpliwości i wytrwania, 
Dotychczasowe rezultaty Anglii w wojnie są wielkiś 
Armia angielska, wysłana do Francyi, wynosi obecnie 
milion żołnierzy. Flota angielska zdziałała dla armii 
ogromnie dużo. We Francyi Niemcy od końca kwietnia 
nie zdobyli ani piędzi ziemi, Anglia pokłada najwyższą 
ufność w Rosyi, która wkońcu, i to niezadługo, odeprze 
Niemców i los odwróci. Największe sukcesy odniosła 
Anglia w Mezopotamii. Tam Turcy zostali wyparci pozą 
Eufrat i Tygrys. Wojska angielskie stoją koło Bagdadu 
Atak na Dardanele miał, zdaniem Asquitha, wielkie zna- 
czenie. Gdyby nie ten atak, Rosyanie znaleźliby się byli 
na Kaukazie w wielkiem niebezpieczeństwie; Turcy mo- 
gliby byli uderzyć silnie na Egipt. Z powodu zaatako- 
wania Dardaneli, i na Kaukazie i nad kanałem Suezkim 
Turcy nie mogli rozwinąć większych operacyj. Co do za: 
rzutów, że czwórporozumienie zapóźno przyszło Serbii 


lz pomocą, oświadczył Asquith, że powód leży w tem. iż 
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rzady były przekonane, że Grecy wypełnią swoje soju- 
szowe zobowiązania i uderzą na Bułgarów. W każdym 
razie niezawisłość Serbii — to jeden z istotnych celów 
europejskiej wojny. Mowę swoją zakończył Asquith 
słowami: „Jestem zdecydowany wojnę tę wygrać i nie 
cofnę się przed niczem, aby celu dopiąć. Jeżeli będzie 
potrzeba, to zaprowadzę nawet powszechną służbę woj- 
skową'. Jak się okazuje, rząd angielski wcale teraz 
ustąpić nie myśli. 


Z Grecyl. 


Państwo greckie znajduje się obecnie w stanie 
ciężkiego przesilenia. Najwpływowszy polityk gre- 


cki i twórca wielkiej Grecyi, Venizelos, chce zmu-j 


sić króla do przyłączenia się do czwórporozumienia i do 
wypowiedzenia wojny Turcyi i Bułgaryi. W ubiegłym 
tygodnin Venizelos zaatakował w parlamencie bardzo 
ostro ministra wojny i cały rząd w ten sposób, że rząd 
ten mosia} sę podać do dymisyi. Kró! grecki otwarcie 
wystąpił przeciw Venizelosowi, zaproponował bowiem 
utworzenie nowego rządu ustępującemu prezydentowi 
ministrów, Zaimisowi, ministra wojny zaś odznaczył, 
mianując go generalnym adjntantem. W ten sposób 
chciał król unicestwić wpływy Venizelosa. Zaimis misyi 
nie przyjął Nowym prezydentem gabinetu mianowany 
został Skudulis, aczkolwiek czwórporoznmienie liczyło na 
to, że zostanie nim Venizelos. Przez mianowanie Skudu- 
lisa cćdroczono właściwie załatwienie przesilenia, które 
się przejawia w sposób coraz ostrzejszy przez walkę, 
jaką prowadzi Venizelos, mający za sobą większość na- 
rodu, z królem, który nie chce wdawać się w wojnę. 
Ponieważ czw%órporozumienie nagli Grecyę do wystąpie- 
nia, należy się liczyć, że jednak stanowisko Grecyi 
wyjaśni się w najbliższym czasie, 


Z Chin. 


Od dawna już prezydent republiki chińskiej, Juan- 
Szikaj, miał zamiar ogłosić się cesarzem. Już przed 
dwoma laty zniósł on prawie wszystkie swobody repu- 
biikańskie w Chinach, a obecnie kazał się wybrać ce- 
sarzem. Pod grozą baguetów wielka część prowincyi 
chińskich jnż się na to zgodziła. Przeciwko przemienie- 
niu republiki chińskiej na dynastyczną monarchię wy- 
stępuje Japonia. 


NE Już wyszła z druku a 
Książeczka 5. Wydawnictwa „Piasta“ 


pod tytużem: 


Ustawowe należytości na za- 
„epatrzenie. Zasiłki na utrzy- 
manie, Wsparcia państwowe. 


Zestawił 
Dr Teofil Więcław, adwokat w Krakowie. 


W książeczce tej znajdzie każdy dokładne wyja- 

śnienie, dotyczące zasiłków dla rodzin żołnisrzy, 

zasiizów dla inwalidów, wsparć dla rodzin pe 
poległych żołnierzach i t. d. 


Cena książeczki 20 halerzy. 


Sprawy polskie. 


Prasa obca zajmuje się coraz częściej sprawą pol- 
ską. Zarówno w niemieckich jak w austryackich i wę- 
gierskich pismach znajdnjemy coraz częściej artykuły 
dotyczące naszej przyszłości. Część tych artykułów 
tchnie prawdziwą dla nas sympatyą, nie brak jednak 
i takich, które są nam wręcz wrogie. Jedno to jednak 
jest pewne, że wojna europejska wysunęła już sprawę 
polską na czoło wszystkich tych spraw, które przy za- 
wieraniu pokoju muszą być uregulowane. 

W wiedeńskiej „Neue Freie Presse*, wpływowym 
dzienuiku, zamieścił w niedzielę były minister węgierski, 
Julinsz Andrassy, osobistość bardzo poważna zarów- 
no w Austryi, jak w Niemczech, bardzo znamienny ar- 
tykuł, dowodzący, że rękojmią dłagiego pokoju po tej 
wojnie będzie pogłębienie sojuszu monarchii austro-wę: 
gierskiej z Niemcami. Trzeba jednak ureznlować sprawę 
polską i to uregulować ją ze slow Austro-Wę- 
gier i Niemiec, jako bloku środkowo-európejskiego. 

„Niewątpliwem jest“, pisze hr. Andrassy, „że 
kwestya polska może być tylko wtedy rozwiązana 
sprawiedliwie, trafnig i w sposób przysparzający ram 
sił, a nie wrogów, jeżeli się jej nie będzie traktowało 
ani ze stanowiska specyalnie niemieckiego, ani austrya- 
ckiego, ani węgierskiego, i jeżeli tylko takiego rozwią- 
zania będziemy szukali, które Polaków najpewniej dla 
środkowej Europy pozyska i uczyni ich wschodnim wa- 
łem ochronnym środkowej Europy.“ 

Głos hr. Andrassego ma znaczenie zarówno wa 
Wiedniu, jak w Berlinie. Dlatego też zasłnguje na uwagę. 

W Królestwie Pclskiem, zaiętem przez Niemców, 
wprowadzono obecnie sądy. Na podstawie układu z Ko- 
mitetem obywatelskim miasta Warszawy władze niemie- 
ckie oświadczyły, że zaręczają, iż używanie języka pol- 
skiego jako urzędowego będzie obowiązywało we 
wszystkich instancyach sądowych. Po niemiecku są- 
dzone będą jedynie te sprawy, w których i skarżący 
i oskarżony będą Niemcami. Wobec takiego postawienia 
sprawy adwokaci polscy w Królestwie, którzy nie chcieli 
się zgłaszać na sędziów, zapewne teraz będą obejmo- 
wać posady sędziów. 
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Skind doskonałych maszyn to szycin 
pF RAN 


Rowerów drogowych i wyścigowych 
Patefonów i płyt 

=, Części składowych do maszyn 
SE lufki karbidowe i eiektrycziie 


Sprzedaż na spłaty lub za gotówkę z opusiem 


Józef Kukulski w Jaśle 


ui. Kościuszki. 


Jesteśmy świadkami, jak zc straszną, nieubłaganą 
koniecznością, Serbia przestaje istnieć jako państwo. Dziś 
nietylko stolica Serbii, ale prawie cała Serbia zalana 
jest wojskami austro-węgierskimi, niemieckimi i bułgar- 
skimi; armia serbska, ustępująca pod straszliwym napo- 
rem zwycięzców, znajduja się w takiem położeniu, że 
zaledwie drobny skrawek kraju pozostaje jej do odwrotu 
do Czarnogóry. Pomoc francusko-angielska, na którą Ser- 
bowie liczyli i zdaje się liczą jeszcze, nie nadchodzi 
i nie nadejdzie, Bułgarzy bowiem odcięli na linii Skoplje- 
Kaczanik północną Serbię od południowej i uniemożli- 
wili połączenie wojsk serbskich z wojskami francusko- 
angielskimi, które zajęły linię między Śtrumicą a War- 
darem. Słychać wprawdzie, że Anglicy i Francuzi mają 
teraz lądować wojska w Albanii i stamtąd uderzyć na 
Monastyr. Gdyby to nawet zrobili, to jednak wszystko 
będzie zapóźBo, bo katastrefa Serbii dokonuje się z za- 
straszającą szybkością. 


Z Bałkanu do Egiptu. 


Wprawdzie zarówno rząd angielski, jak francuski 
pocieszają Serbię ciepłymi słówkami (zobacz „Przegląd 
polityczny* w dzisiejszym numerze), jednakowoż same 
widzą, że katastrofy, jaka zawisła nad Serbią, nie zdo- 
lają odwrócić. Dowodzą tego najlepiej gorączkowe za- 
biegi Anglii o pomoc Francyi przy obronie ` kanałn 
Suezkiego. Bo też pogrom Serbii otwiera mecarstwom 
centralnym wolną komunikacyę do Koustantynopola, 
a skutkiem tego może być fakt, że teren wojenny prze- 
niesie się z Bałkanu nad kanał Suezk:, na granicę 
Egiptu. 


Neutralność Grecyi i Rumunii. 

Anglicy robią też wszystko, co mogą, aby Grecyę 
skłonić do wystąpienia przeciw Bułgaryi i Turcyi. V e- 
nizelos obalił gabinet Zaimisa, ale jednak król, 
który bezwzględnie trwa przy nentralności, nie oddał 
mu gabinetu, tylko powierzył go Skudulisowi, człowie- 
kowi 80-łetniemu, oddanemu w zupełności polityce króla. 
Nowy gabinet prowadzić będzie w dalszym ciąga poli- 
tykę neutralności. Również zabiegi Anglii i Franeyi 
o nakłonienie Rumnnii do wystąpienia, spełzły na ni- 
czem. Rząd rumuński wydał oficyalną notę, oświadcza- 
jącą, że Rumunia pozostanie neutralną. Zarówno w Gre- 
cyi, jak Rumunii, utrwala się coraz bardziej wiara w zwy- 
cięstwo mocarstw centralnych. Jednakowoż trzeba i to 
zaznaczyć, że w obu tych państwach większość ludności 
stoi po stronie czwórporoznmienia, że neutralności bronią 
królowie i rady ` a 4 


Nowe plany Rosyi. 

Na terenie wojny z Rosyą toczą się, jak już za- 
znaczyliśmy, walki pozycyjne. Terenem najzaciętszych 
walk są linia Dźwiny, linia $tyru I Strypy. Nad temi 
trzema rzekami toczą się walki, podobne zupełnie do 
walk we Francyi. Obie strony tracą i zyskują kolejno 
na terenie, ale linia bojowa jak obejmowała, tak obej- 
myje przestrzeń około 10 klm. szerokości. Według do- 


Gdy jedno państwo ginie... 


niesień pism duńskich, Rosyauie nie chcą już podejmo- 
wać ofenzywy, tylko chcą stworzyć niedaiącą się prze- 
łamać linię obrouną, którą mają utworzyć z kilku mi- 
lionów nowych rekrutów. Ten najnowszy plan rosyjski 
opiera się więc tylko na defenzy wie. 


Francya i Wiochy. 


We Erancyi po wielkiej ofenzywie wrześniowej 
Niemcy odbierają jeden pankt po dragim. Słychać, że 
generał loifre szykuje się do nowej ofenzywy. Gdy się 
jednak zważy, że armia francuska pouiosła wielkie straty 
i że Francuzi nie mają ochoty do pomnożemia tych strat, 
nasuwa się przypuszczenie, że do tej ofenzywy w zimie 
nie przyjdzie. 

Wojna z Włochami przemieniła się również w wojnę 
pozycyjną. Trzytygodniowa ofenzywa włoska wzdłuż linii 
rzeki Soczy wygasła już zupelnie. Włosi nie zdoby!i ani 
piędzi ziemi i choćby się nawet zrywali do ataku, to 
jednak bez widoków powodzenia. 


Pogłoski o pokoju. 

> Wśród tego wszystkiago coraz częściej pojawiają 
się pogłoski o pokoju. Prasa włoska zupełnie otwarcie 
pisze o pokoju. Dzienniki szwaicarskie doniosły, że uczy- 
nieno już prówę podjęcia rokowań pokojowych, że m:a- 
nowicie po upadku gabinetu V:vianiego we Francyi zje: 
chali się na ziemi szwajcarskiej były prezydent repu- 
bliki francuskiej, Loubet, i były ambas«dvr niemiecki 
w Paryżu, baron Schöu, że mają się taw zjechać urzę- 
dowi przedstawiciele Niemiec, Austro-Węxier, Włoch 
i Francyi. Czy to prawda, niewiadomo. Ojciec św. Be 
nedykt XV oświadczył, że na razie nie zamierza podej 
mować pośrednictwa pokojowego. Znaczytoby to, że 
Ojciec św. nie wierzy w możliwość udania się tego po- 
średnictwa. 7 


. LJ r ' 
Ubiegły tydzień walk. 
Wojna z Rosyą. 

Jak zaznaczyliśmy w ogólnym przeglądzie wojen: 
nego położenia, na terenie wojny z Rosyą, toczą się 
walki pozycyjne. Nie mają one większego unaczeaia, ha 
chodzi w nich o pewne punkty drobne, których posia: 
danie może poprawić albo pogorszyć ogóiną sytuacyę, 
ale tylko na pewnym odcinku bojawym. W Gealicyi to: 
czyły się te waiki nad rzeką Strypą, gdzie Rosyanie 


„|3 listopada b. r. wprowadzili nowe posiłki. Próbowali 


zaatakować sprzymierzonych koło Buczacza, oraz koło 
wsi Siemikowce. Walki trwały cały tydzień ubiegły. — 
Dnia 5 listopada armie sprzymierzone zajęły Siemikowca 


i wyrzuciły Rosyan poza Strypę. 6 listopada Rosyanie 


podjęli jeszcze atak na front sprzymierzonych nad Strypą 
koło Wiśniowczyka, ale bezskutecznie. — 7 listopada ta- 
czyła się zacięta walka o Wiśniowczyk; o ten punķt 
Rosyanie siedm razy szli do ataku, zawsze bez skutku 
Na Wołycin toczą się dalej walki koło Dubng 
i koło Czartoryska. 
Na Iiitwie terenem walk ogromnie zaciętych jest 


linia rzeki Dźwiny. Rosyanie skoncentrowali tam ogromne ą śś 
siły, głównie przed Rygą i Dźwińskiem. Koło Dźwińska LENDARZ „PIASTA 


wdarli się między jeziora Swenta i llzen i podejmują 


tam bardzo si!ne ataki. na rek 1915 
Wojna z Serbią. wyjdzie z druku 20 b. m. 
Katastrofa serbska dokonuje się coraz szybciej. Kalendarz.ten w pięknej, trójkolerowej okład 


Dnia 3 listopada b. r. armie sprzymierzone zajęły miej.|€e, objętości 4% arkuszy druku, zawiera 8 przes 
(scowóść Użyce. 4 listopada złamały opór Serbów w ob-|Ślicznych, trójbkarwnych obrazków naszych naj- 
szarze Kragejewca, gay armia bułgarska dotarła ku Ni-|znakomitszych malarzy i przeszło 109 ilustracyi. 
szowi. 5-go listopada niemieckie wojska zbliżyły sią do > 
Kraljowa € b. m. zajęły Kraljewo i zbliżyły się do Kra.| „ CSnA egzemplarza 1 korona, w opra 

szewca, Bułgarzy zaś zajęli Nisz, do niedawna siedzibą | WIE grubej 1 korona 40 halerzy. 
serbskiego rządu. Zdobycie Niszn ma ogromna znaczenie, | Prosimy o jak najszybsze zamówienia. Wysyłkę tego 
AWA 2 ach aa A E e SIĘ | kalendarza, najpiękniejszego ze wszystkich kalendarzy 
ezpośre a tyłach głów mii serbskiej. ch. E 

ń W Niszu zdobyli Bułgarzy 42 forteczne działa, e Wr szesóR ać boa. w Pan 20i: 

mnóstwo karabinów, amunicyi, wagonów i środków ze Ch ł d + > 

mości. Przez zajęcie Niszu Bułgarzy zdobyli klucz do 

serca Serbii. Nic dziwnego, że z okazyi tego zwycię: opcy 0 erminu. 

stwa w Sofii i w całej Bułgaryi odbyły się wielkie ma- Dekretaryat Pols. Zw. kat. ucz. ręk. zawiadamia, 
nifestacye. W dniu upadku Nisza Bnigarzy zadali klę-|że już kilkudziesięciu, zgłoszonych w. „Piaście* chłop- 
ską posiłkom francusko-angielskim koło Walandowa.|ców do terminu, umieścił w następujących zawodach: 
Dnia 7 listopada armie sprzymierzone zajęły Kruszewac, Frankiewicz z Miechocina w kowalstwie; Piwowar- 
dnia 8 listopada Bułgarzy zajęli Leskowac. Serbom nie|czyk Stanisław z Wrzępia w stołarstwie; Wąsik Piotr z 
pozostaje nic innego, tylko odwrót do Czarnogóry, o ile | Ramirowa w szewstwie; Nagaj Jan z Starejwsi w stolarś 
armie, które posuwają się wschodnią granicą Czarno. |stwie; Kucharski Jan z Starejwsi w stolarstwie; Kostka 
góry tego odwrotu nie odetną. Rząd i kró! serbski ucie-|lgnacy z Starejwsi w stolarstwie; Kucharski Wojciech z 


kli podobno do Nowego Bazaru. Starejwsi w stolarstwie; Koczara Jan z Starejwsi w stolar- 
stwie; Dziedziniewicz Władysław z Zakopanego w stolar: 

z stwie; Dziedziniewicz Stanisław z Zakopanego w stolar< 

Inne wojny. stwie; Antończyk Ludwik z Miechocina u instalatora wo- 


Na terenie wojny we Francyi, na pograniczu wło- |dociągów; Rozmut Stanisław z Miechocina w masarstwie; 
ekiem i w Dardanelach nie było w ubiegłym tygodoin | Tęcza Adam z Miechocina w krawiectwie; Świrk Franciszek 
poważniejszych wypadków. We Francyi toczą się walki jz Miechocina w stolarstwie; Szczepański Józef z Miechoci- 
pozycyjne. Włosi prowadzą walkę artyleryjską głównie | 12 u instalatora; Raczek Jan z Kajmowa w krawiectwie; 
w okolicy Gorycyi i wyżyny Doberdo. Akcya francusko- | Wiącek Władysław z Miechocina w ślusarstwie; Wilczyń- 
angielska w Dardanelach przycichła zupełnie, a jak sły- |ski Stanisław z Przemyśla w ślusarstwie; Guziak Kazimierz 
chać, sztaby francuski i angielski postanowiły ostate- |4 Zakopanego w krawiectwie; Brzykot Wojciech z Skawiny. 
“cznie akcji tej zaniechać. w ślusarstwie; Brzykot Kazimierz z Skawiny w szewstwie; 
Mial Canona pz Stala z Miechocina w masarstwie; Guz Jan z Starejwsi w. 
i 3 à stolarstwie; Szuba Józef z Starejwsi w stolarstwie; Łętkow: 
HE SIĘ wojna toczy :: Adam z Zakliczyna w szewstwie; Podraza Franciszek 

Iz Zakliczyna w szewstwie; Spólnik Józef z Skawiny w ślu- 
|sarstwie; Woźniak Piotr z Fałkowicz w krawiectwie; Gar- 


o . e o; ss ; : A 
kieg bedzie akó 5 lacz Sebastyan z Wiśnicza w ślusarstwie; Kwaśny Jan z 
IL e |Niepołomic w introligatorstwie; Leon Kowalski z Tarno- 


s d 3 brzega w fabryce maszyn; Stefan Rybski z Mokrzyszowa 
Wspaniała ta rozprawa, napisana przez wybitnego | w ślusarstwie. ri : 


publicystę, p. Ludwika Szezepeńskiege, wyjdzia Nadto ogłasza się, Że potrzęba kilkudziesięciu 
z druku w przyszłym tygodniu, jako 6. książeczka | chłopców do następujących zawodów: introligatorstwa, 
Wydawnictwa „Piasta“. kominiarstwa, do pracowni i szlifiarni szkła ń luster, to- 
] Każdy obywatel powinien przeczyłać fe karstwa, kowalstwa, tapicerstwa, stolarstwa, zakładu 
(książeczkę. witraży, blacharstwa, lakiernictwa i pokostnictwa itd. 

Gona książeczki. zawierającej 40 stron druku Warunki są następujące do tych zawodów: Maj- 
"wynosi $0 haleszy. strowie dają mioszkanio i jedzenie, rodzice zaś lub o- 
1 piekunowie biorą na siebie koszta wpisu i wypisu i u- 


Zamówienia należy przesyłać pod adresem: 


„Piast“, Kraków, Mały Rynek 4, L p. 


brania; w zawodzie zaś ślusarskim każdy przynajmniej 
rok lub pół roku sam się musi utrzymać. Przy tej oka- 
zyl zawiadamiamy, że w razie otrzymania odpowiedniej 
subwencyi od państwa, Sekretaryat będzie mógł poma- 


5 ck p H |gać tym w szczególności, którzy chcą się poświęcić za- 
„Piast kosztuje rocznie 4 kor. Sai ślusarskiemu i budowianemu, 


' 
i 


| Sekretaryat uprasza, by rodzice i opiekunowie 
dobrze chłopców wypróbowali, czy chcą pójść do prze- 
mysłu i do jakiego, bo inaczej z tego wynikają rozmaite 
trudności i zamieszania. Każdy chłopiec niech z sobą 
weźmie pościel i bieliznę, świadectwa i kartę tożsamo- 
Ści. We wszystkich sprawach najpierw prosimy się po- 
rozumieć ze Sekretaryatem. Przybywający do Krakowa 
mają się zgłaszać do Sekretaryatu, przy ul. Krupniezej 
1. 29, w godzinach urzędowych od 1—11% popoł. i od 
6—7 wieczorem. „s 


la «rad Ca 


Z prac na wychodźctwie. 


Pod tytułem: „Jedna z kart pracy na wychodźtwie* 
przedłożył wiedeński komitet opieki moralnej nad wy- 
chodźcami, założony z początkiem stycznia b. r. z ini- 
cyatywy i pod protektoratem księcia - biskupa krakow- 
skiego, ks. Sapiehy, sprawozdanie ze swojej dzialalności. 
Komitet powstał, jak to stwierdza w „Słowie wstępnem* 
jego prezes, p. Górski, profegor uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, w celu utrzymania ścisłej łączności pomiędzy 
wszystkiemi ogniskami pracy opiekuńczej dla wychodź 
ców polskich chrześcijan, dla orędownictwa u władz cen- 
traloych tak w sprawach komitetów jak i poszczegól- 
nych wychodźców, wreszcie dla zakładania podwalin 
pracy odbudowy kraju po powrocie nchodźców do Galicyi. 

Prócz opieki moralnej niósł komitet i pomoc ma- 
teryalną, stosownie do skromnych fundaszów — 108 ty- 
sięcy koron — które zebrał wyłącznie ze składek i da- 
tków naszego społeczeństwa. Świadczą o tem daty w szczegó- 
łowem sprawozdaniu: na doraźne zapomogi, noclegi, 
Środki żywności, kąpiele dla wychodźców wydano prze- 
szło 39 tysięcy koron, rozdzielono przeszło 45 tysięcy 
sztnk odzieży, bielizny i obuwia, udzielono porady le 
karskiej w 816 wypadkach, wyszukano pracę 1740 083- 
bom, na dworcach kolei ndzielano pomocy przejeżdża 
jącym przez Wiedeń, wysłano przeszło 8500 podań do 
władz, porad prawnych, listów i różnych pism, nie mó- 
wiąc jaż o licznych sprawach, załatwionych ustnie. 
Znajdujemy w sprawozdania wydatki na cele oświaty. 
ns książki szkolne i t. p. Urządzano odczyty, zaiożoua 
bibliotekę. Wydawano dobrze redagowane pismo dla 
spraw wychodźczych, „Rodaka“. 

Komitet zajmował się gorliwie osadami barako- 
wemi dla polskich wychodźców w Choceniu i Libniey, 
wysyłał delegatów dla zwiedzenia tych osad, przesyłał 
tam znaczniejsze ilości mleka skondansowanego dla dzieci, 
ubrania, bieliznę, baty, urządzał odczyty o budownictwie 
i gospodarstwie wiejskism, założył bursę przy gimna- 
zyum w Nowym Targu dla dwudziestu kilku uczniów, 
których wydobył z baraków choceńskich. 

Na wiosnę b. r. rozwinął komitet szeroką akcyę 
celem polepszenia doli wychodźców, umieszczonych w ba- 
rakach i wysłął memoryały i deputacye do wszystkich 
władz i czynników, mających pieczę nad wychodźtwem 
wojennem. Deputacya do Areyksiężnej Izabelli, małżonki 
naczelnego komendanta armii i do Arcyksięcia Ksrola 
Stefana z Żywca, w skład której wchodzili prezes Koła 
polskiego Ekscel. Biliński i członkowie komitetu paseł 
br. Lasocki i p. Czarnowski, pozyskała w osobach obojga j 
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W komitecia współdziałał: bezinteresownie praco- 
wnicy wszystkich warstw społecznych — sprawozdanie 
podnosi między innemi działalność naszych posłów Kędziora 
i Lasockiego -— nieliczny tylko personal otrzymywał skro- 
mne wynagrodzenie, z tego też powodu wydatki administra- 
cyjne były stosunkowo nie wielkie, około 2 procent cą- 
łego obrotu. 

Sekretarzem, a zarazem kierownikiem komitetu był 
ks. Kazimierz Lagosz, jego to głównie zasługą był 
rozwój tej insiytneyi, która przy skromnych środkach 
oddała znaczne usługi naszym wychodźcom, 


Powiat dąbrowski po wojnie, 


Z Żelichowa do Kłyża. 


= Powiedziałem wyżej, że u Rosyan to jest szeroka 
natura. Tak, nietylko szeroka, ale i uparta do nieskoń- 
czoności. Jak się mu eo ubrda, ło bądźcie zdrową, 
trudno mu to ze łba wybić. 

Na dowód tego warto przytoczyć, co historycy; 
napisali o słynnym za czasów carycy Katarzyny, Puga- 
czewie, który zebrał wielką liczbę różnej zbieraniny i 
zrobił rewolucyę przeciw rządom Katarzyny. Nie 
brakło tam i Polaków. Pugaczew był niepiśmierny i 
jak prawowiemy Moskal, łubił się często upić dubelto- 
wo, a wtedy różności mu do łba przychodziły. 

Razu pewnego nakreślił jakichś kulasów na pa- 
pierze, które nie mialy żadnego znaczenia, ot, jak małe 
dziecko, gdy się dorwie pióra i papieru, i, zawoławszy 
swego oficera, kazał mu te kulasy odczytać. 

Oficer wybałuszył oczy, ale ani rusz, nie mógł 
oczywiście tego przeczytać. Pijany Pugaczew kazał 
mu zarąz głowę uciąć, że jest takim nieukiem, co „car- 
skiej gramoty* (pisma) przeczytać nie umie, 

Spotkało to kilku innych, nareszcie napotuchnył . 
się jakiś biedny polski szlachcie i jemu Pugaczew kæ 
zał „gramotę* swą czytać. Zadrżał ma to poczci. 
wiec, bo widział, jak Świeżo ucięte głowy łypały je 
szcze oczyma, ale wziął się w lot na sposób i powiada: 

„Najjaśniejszy Panie! Tyś jest Pam nad pany, i 
car nad cary, a my, ot co, proste mużyki. Żeby twą, 
giamotę odczytać, toby trzeba takiego sainego cara. 
jak ty, ale nie nas, durnych sałdatów. Ty, przecież 
musisz wiedzieć o tem, że w niebie, jak co napisze 
Bóg Ojciec, to tego nikt nie przeczyta, aż Syn Boży”) 

To trafiło do przekonania Pugaczewówi i po: 
chwaliwszy Polaka, dał spokój krwawemu figlowi. 

O! bądźmy przekonani, że byłyby i u mas różne 
niewesołe ich figle, gdyby mieli wódkę. Bogu dzięĘ:. 
że im zakazano surowo wódki, bo było by. przyszię 
nieraz do różnych miewesołych kawajtków. Brałę tej 
„boskiej obrazy“ odczuwali oni nie mało i z żalem 
wspominali wojnę z „Japańcami, co wódki było da 
wolno“, 4, 

Rosyanie, ludzie z zimnego klimatu, piją wódki 
wiele, a nawet dawni ich carowie prym w tym zwykle 


4 


Areyksięstwa wpływowych opiekunów dla naszych wy- |wodzili. U Piotra Wielkiego wódka, była na porządku 
chodźców, dzięki którym stosunki w osadach barako. |dziennym a naczynie do picia, był to duży, kielich w 
wych znacznie sią poprawiły, a dia ogółu wyshodźców | kształcie dwugłowego orła. 


uzyskano podwyższenie zasiłku rządowego. 


, Pewnego razn Piotr Wielki wydał straży, rozkazy 


aby do jego zamku w Kronsziadzie, gdzie mieszkał, 
nikogo nie wpuszczano. a 

Jego serdeczny przyjaciel Menżyków szedł wła- 
śnieedo cara. Żołnierz znał go dobrze, ale zaprezenito- 
wawszy broń, zatamował mu drogę do drzwi, a gdy 
tamten chciał gwatem wejść, to sołdat kolbą odtrącił 
go, i musiał jak miepyszny do swego pałacu wrócić. 

Sprawa ta doszła do cara a Menżyków, rozjuszo- 
ny, prosił, aby zuchwałego sołdata srodze car ukarał. 

—Czy znasz tego dostojnego pana, — pyta car 
soldata. 

— Tak, Wasze Wieliczestwo! 

— No, a dlaczegoż tak się na niego zamierzyłeś 
karabinem? 

— Bo Jego Przewoschodność, cheiał mimo roz- 
kazu wejść do komnaty Waszego Wieliczestwa, 

— Haraszo! 

Piotr zadzwonił i kazał przynieść gąsior wódki, 
nalał w szklankę i powiada: 

— Menżyków! pij zdrowie tego „maładca”, któ- 
rego mianuję podoficerem. 

Nie było rady, faworyt cara musiał wódkę wypić. 

— Jeszcze jedną szklankę Menżyków! za zdro- 
wie tego samego podoficera, którego mianuję pra- 
porszczykiem! 

Menżyków zrobił kwaśną minę, ale wypić musiał, 
bo jużcić z carem Piotrem nie było żartów, i myślał đu- 
mny dworus, że na tem będzie koniec. 

Ale nielitościwy imperator nalał trzecią szklanicę 
po same dziuby szklannego orła i powiada: 

0 Menżyków! Trzecią szklanicę za pomyśl- 
ność praporszczyka, a obeenie kapitana! 

Zamrużył oczy, pół pijany już Menżyków i po- 
chwyciwszy szklanieę o dwóch orlich dzióbach, speł- 
nić ją biedaczysko musiał. 

— A teraz — krzyknął Piotr — idź, ubierz go 
w mundur kapitański i za trzy dni przedstaw mi go 
w paradzie. A pamiętaj, jeżeli kiedy ośmielisz się na- 
przykrzać człowiekowi, pełniącemu służbę, to ta laska 
dębowa (dubina) nauczy cię rozumu! 

Ten, co to opisał, dvdaje, że Menżyków długo 
utykał, zanim klamkę od drzwi namacał. 

Taka była natura rosyjskich ludzi i taka jest do- 
tąd u nich, to też nie dziwnego, że tu i ówdzie wyprar 
wiali różne historye z ludźmi, a szczególniej ci kozacy, 
którzy najpierw wkroczyli do Galicyi, która, mówiąc 
nawiasem, bardzo im przypadła do gustu. Naszem śli- 
cznem nadwiślańskiem bydełkiem, darmo, albo za psie 
grosze wytłoczyli sobie boki, ale i to prawda, że tu 
byli dużo grzeczniejsi, niż w innych powiatach. Dla- 
czego? *— trudno na to odpowiedzieć. Przynajmniej nie 
słyszałem o gwałeeniu kobiet, jak to miało miejsce 
gdzieindziej, a to, eo robili z nami, krótko ich starszy- 
zna tłómaczyła: „Da wojna, da wojna, sztoż diełat“?, 

Liudowina zwozi powoli drzewo do Żelichowa, 
czem się p. starosta gorliwie zajął t stawia się, jak mio- 
że; oby tylko c. k. Rząd dał dla naszego powiatu wię- 
cej groszy na to. Jakób Bojko. 


Kto się chce dowiedzieć o losie żoł- 
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 


zwróci do Redakcyi „Piasta“, a sigma | 


podpowiedź. 


KRONIKA. 


Trzecia pożyczka wojenna w Austro-Węgrzech 


przyniosła, „według dotychczasowych obliczeń, około 
5 miliardów koron. Jest to dowód olbrzymiej siły ge- 
spodarczej naszego państwa. 

Naczelny Komitet Narodowy obradował w ubie- 
głym tygodniu nad obecną sytuacyą polityczną. 

Ochetnicy z Królestwa Polskiego w armii austro- 
węgierskiej. Na podstawie postanowienia cesarskiego 
z d. 1 października pozwolono obywatelom Królestwa 
Polskiego wstępować w szeregi armii austro-węgierskiej. 

Za przechowanie rosyjskiej pieczątki gminnej zło- 
żono wójta gminy Ossy w Królestwie, Franciszka By- 
kowskiego, z urzędu. Wójtem mianowany został Stani- 
sław Urbańczyk z Brudzewic. Komgnda obwodu zawia- 
domiła wójtów, że za podobne przekroczenia karać bę- 
dzie w przyszłości bardzo ostro. 

Komisarz forteczny w Krakowie. 
prezydent namiestnictwa, Adam Fedorowicz, mianowany 
został w ubiegłym tygodniu komisarzem Iortecznym 
w Krakowie. Jest on w zakresie administracyi polity- 
cznej, policyjnej i gminnej w obrębie rejonu fortecznego 
jedyną rozstrzygającą i zarządzającą władzą pierwszej 
instancji. 

Krajowe szkoły rolnicze w Dublanach, Czernichowie 
i Kobiernicach, zostały już uruchomione. 

Podatek wódczany podwyższony został o 40 hal. 
od litra. 

Wyrób piwa w Austro-Węgrzech został ograni- 
czony. 

Przekupstwa czwórsojuszu w Bułgaryi. Agenci 
państw czwórporozamienia starali się we wrześniu 
wszelkimi sposobami przeszkodzić wybuchowi wojny 
bułgarsko-serbskiej. Przekupywali więc rozmaitych poli- 
tyków bułgarskich, aby skłonić Bałgaryę dv wojny 
z Torcyą. Na przekupstwa wydano około 4 miliony 
franków. 

Bunty w wojsku rosyjskiem. W armii rosyjskiej 
na Kaukazie przyszło do buntu. W Batum żołnierze za- 
mordowali 15 oficerów. Dezercye wśród wojsk szerzą się. 

Ksiądz zabity przez lotnika. Z Lublany donoszą, 
że w jednej z miejscowości kraińskich proboszcz tam- 
tejsży, Alojzy Cznbej, w chwili, gdy wychodził z pro- 
bostwa, został trafiony przez bombę przelatującego lo» 
tnika włoskiego i zginął na miejscu. 

Fatalny obiad lotników. Miasto Wenecya wydało 
onegdaj obiad na cześć 200 lotników włoskich i fran- 
cuskich. W chwili, kiedy mowcy wygłaszali płomienne 
mowy na temat wyższości lotnictwa francuskiego i wło* 
skiego nad niemieckiem, pojawili się nad Wenecyą lot- 
nicy amstryaccy. Huk austryackich bomb wyrwał lotni- 
ków francuskich i włoskich z uroczystego nastroju. 

Morderca hr. Potockiego Siczyński, bawiący o- 
becnie w Ameryce, stara się o tamtejsze obywatelstwo. 
Dla uzyskania go musi się wykazać nieskazitelnością. 
Wobóc tego odbędzie się teraz proces, na którym roz- 
strzygnięte ma być pytanie, ezy zbrodniarz, który uciekł 
z obcego państwa, może się stać obywatelem Stanów. 


„Piast“ jest największym i najpoczytsiejszym 
tygodnikiem ludowym 


Delegat wice- 


= 


- 


D: 


Kuchnia czarownic. 


W odległości 20 klm. od stolicy Anglii, od Lon- 
dynu, leży miejscowość Waltham Abbey, słynna w ca- 
ym świecie, aczkolwiek niesłychanie tajemnicza. W tej 
miejscowości znajduje się ogromna fabryka bawełny 
śtrzelniczej, kordytu, prochu brunatnego i nitroglicery- 
ny, a więc samych przedmiotów wybuchowych — istny 
Warsztat śmierci. Dostęp do tej fabryki jest dla Anglika 
mesłychanie trudny; cudzoziemiec nigdy do niej nie 
wejdzie. Jeden z tych nielicznych ludzi, których do tej 
tbryki puszczono, w ten sposób ją opisuje: 

„Trzymetrowy mur, tynkowany na żółto, otacza 

ślary park, tak wielki, że trzeba pół godziny, aby 
przejść z jednego końca na drugi. Przed wejściem do 
fabryki gość musi się poddać najściślejszej rewizyi. Po 
hiej wchodzi się do parku, między aleje lip, których 
Pnie i gałęzie dostarczają węgla do fabrykacyi czar- 
lego prochu. Obok domów, w których odbywa się mie- 
Sząnie materyałów wybuchowych, znajdują się wielkie 
loty; tam pali się słomę na węgiel do fabrykacyi prochu 
brunatnego, którego wojsko angielskie używa do 
wych pocisków. Jeszcze krok, a znajdujemy się przed 
fabryką bawełny strzelniczej. 
, Jest to budynek jednopiętrowy; w oknach ciężkie 
żaluzye stalowe. Na ścianach widać rury. Tędy pom- 
puje się w górę, na strych, kwas siarczany i kwas azo- 
towy do wielkiego zbiornika. W kąpieli tej zwykła 
biała bpwełna przemienia się w strzelniczą. Po grunto- 
wnem wymyciu wodą, które trwa dość długo, pasma ba- 
wełny nawija się na słupy szklanne, aby płyn ociekł 
Zupełnie z materyału. I dopiero pu wyschnięciu jest 
bawełna zdatną do użycia.  Jeżeliby najmniejsza 
Cząstka z kąpieli w kwasach pozostała na spłlotach, 
Brozi wybuch. Bawełna strzelnicza jest najkapryśniej- 
Szym środkiem wybuchowym ze wszystkich znanych. 
Niewiadomo, co może sprowadzić wybuch. Najmniejsza 
Cząsteczka kwasów, pozostała ma splotach, powoduje 
Wybuch. Mimo to jednak można ją krajać, proszko- 
wąć, przerabiać na papkę, zbijać na twardą masę za- 
Pomocą ciśnienia powietrza itd. Bawełna strzelnicza 
We znosi ogrzania, ale na przykład podpalona zapałką, 
spala się spokojnie na ręce, jak zwykła tkanina. Nato- 
Miast uderzona młotem, natychmiast wybucha. 

Na brzegach południowych Anglii wznoszą się 

wieże, pobudowane w swoim czasie dla ochrony przed 
wazyą nieprzyjacielską. Na jednej z nich wypróbo- 
Wała fabryka w Waltham Abbey. siłę bawełny strzelni- 
czej, Są to budynki z ciosowego kamienia o ścianach 
srubości tzzymetrowej. Podłożono w jednym 82 kg. 
Sprasowanej bawełny  strzelniczej. Wybuch obrócił 
Wieżę w kupę gruzów, kamienie zostały niemał rozpro- 
Szkowame. Z prasowanej bawełny strzelniczej wyrabia 
Się w Waltham Abbey proch strzelniczy, zwany k oT- 
ytem, od angielskiego „cord“, sznur. Nazywa się 
tak dlatego, że wyrabia się w kształcie długich 
sznurków. 
(,, Najważniejszym punktem Waltham Abbey: jest 
Quinton Hil. Wygląda jak obszerna mleczarnia w cie- 


la nauki 1 rozrywki. 


sielankę, którą zakłóca od czasu do. czasu widok dwóchę 
ludzi, ubranych w czerwone jak ogień mundury. Ludzie 
ci niosą na drągu żelaznym rodzaj arki przymierza. Jest 
to gumowa skrzynia,” mieszcząca nitroglicerynę. Stra- 
szliwy ten materyał wybuchowy wyrabia się w kilku 
ubikacyach. Każda otoczona jest potężnym wałem zie- 
mi — po dwie są połączone rurami. Na kilka tygodni 
przed opisywanemi odwiedzinami dwie takie ubikacye 
wyleciały w powietrze; dwóch tylko robotników iocala- 
ło, po jednym w każdej. Ekspłozya tak na nich od: 
działała, że zrazu stracili zmysly. 

Zanim gościowi pozwolą zbliżyć się do samego 
kotła, gdzie przygotowuje się nitroglicerynę, musi 
wdziać na nogi t. zw. „stopy słoniowe*. Są to olbrzymie 
buty ze specyalnie przygotowanej skóry, z pudeszwa- 
mi, na których niema ani ziarnuczka piasku, W zwy: 
kłych trzewikach nie można zbliżyć się do aparatów. 
Gdyby na podeszwie znalazło się jedno ziarenko piasku 
i gdyby przy chodzie zatarło się z kropelką nitrogłice- 
ryny, która może prysnąć na podłogę, wybuch byłby: 
nieunikniony. Z budyniku nie zostałoby śladu. 

Wewnątrz widzi się wanny ołowiane, w których 
znajduje się gęsta ciecz, taką sama, w jakiej zanurza 
się bawełnę strzelniczą. Jest to mieszanina kwasu azo- 
towego i siarczanego. 'Trzydziestu sześciu godzin po- 
trzebuje ta materya, aby po zmieszaniu uspokoić się 
i ochłodzić do należytej temperatury. Specyalny przy- 
rząd wlewa w nią cieniutkie strumyczki gliceryny. W 
każdej wannie wisi termometr. Dziesiąta część stopnia 
różnicy, a płyn rozrywa wannę, budynek i robotników. 
To też warto spojrzeć na ludzi, którzy ze straszliwem 
wytężeniem obserwują termometry, od których zawi- 
sło ich życie. 

Gdy ciepłota jest właściwą, nie za wielką, ani 
za małą, zaczynają się tworzyć na powierzchni plynu 
tłuste plamy. Zrazu są to kropelki, potem coraz większe 
vczka. Krople tworzą nakoniec całą powierzchnię jak 
by oliwy, którą ściąga się z największą ostrożnością 
lewarem, tak jak wino. 

Używanie płynnej nitrogliceryny pociągało za 
sobą wiele nieszczęśliwych wypadków, więc w wielu 
państwach jej zakazano. Próbowano przesyłać ją w: 
stanie gotowym, potem na pół gotowym, do dokończe- 
nia fabrykacyi na miejscu, gdzie miała być użyta. Nie 
nie pomagało. Wypadki się mnożyły. Nakoniec Alfred 
Nobel, twórca nagrody pokoju, wynalazł mieszaninę, 
rodzaj ciasta z nitrogliceryny i ziemi okrzemkowej. 
Tak powstał dynamit, również jeden z najkapry- 
śniejszych środków wybuchowych. Gdy go się zamknie 
w naboju z kapslą z rtęci piorunującej, rozrywa cy- 
lindry żelazne i łupie granit i skały, jak masło. Nato- 
miast można go gnieść i ubijać, byle nie żelazem, a nie 
wybuchnie. Ogromną beczkę z dynamitem rzucono z 
wysokości siedmiu merów na bruk uliczny bez najmniej- 
szego skutku. Z takiej samej wysokości rzucano ną 
dynamit wielkie ciężary — również daremnie. Na be: 
czułkę dynamitu kładziono zapalone cygara — wów- 
czas palił się z wielkim szumem, lecz bez eksplozyi, 
bez uszkodzenia nawet drewnianej beczułki. Zamknięj 


niu prastarych drzew. Przechodzień ma przed oczyma to go w. blaszanem pudełku i rzucono w ogień: spłonął, 
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nie wybuchając. Ale odrobina rtęci piorunującej uwal- 
nia całą straszliwą siłę, _„drzemiącą w tej żółtawej ma- 
sie, 

Tak wygląda Quinton Hill, kuchnia czarownic, 
albo warsztat śmierci. ; 


Ld '4 e 
Państwa bałkańskie. 

Największem i najludniejszem królestwem na pół- 
wyspie bałkańskim była i jest Rumunia. Przed wojną 
z Turcyą, tj. przed rokiem 1912, Rumunia miała prze- 
szło 131 tysięcy kilometrów kwadratowych obszaru i 
przeszło 7 milionów ludności. Po wojnie tureckiej, gdy 
Serbia i Grecya łącznie z Rumunią uderzyły na Buł- 
garyę, Rumunia prawie bez rozlewu krwi zdobyła na 
Bułgaryj przeszło 8000 kilometrów kwadratowych 
ziemi z kilkuset tysiącami ludności, tak, że dziś ma 
około 140 tysięcy kwadratowych kilometrów obszaru 
i przeszłó półosma miliona ludności. W, samej Rumunii 
żyje jednak tylko 60 progent wszystkich Rumunów; 
na Węgrzech bowiem jest Rumunów przeszło 3 miliony, 
w Bessarabii przeszło milion, w Macedonii i w innych 
krajach około dwa miliony. Razem jest Rumunów na 
ówiecie około 12 milionów. 

Drugie z rzędu państwo na Bałkanie — to Bułga- 
rya. Przed wojną z Turcyą miała ona 96.000 kilometrów 
kwadrat. obszaru, oraz blisko półpięta miliona ludmo- 
ści. Na Tureyi zdobyli Bułgarzy około 26.000 kilom. 
kwadr. ziemi, ponieważ jednak straciłi na rzecz Rumu- 
nii około 8000 klm. kwadrat., więc na czysto zyskali 
18 tysięcy klm. kwadr. i około pół miliona ludzi. Obe- 
cnie więc ma Bulgarya 114 tysięcy klm. kwadr. ziemi 
i blisko 5 milionów ludności. Obecna wojna z Serbią 
przyniosła już Bułgarom kilka tysięcy kwadratowych 
kilometrów ziemi i moc ludności. 

Grecya wyszła na wojnie z Turcyą najlepiej. 
Przed tą wojną miała 65 tysięcy kilom. kwadr. ziemi 
i ledwie półtrzecia miliona ludzi. Wojna z Turcyą i z 
Bułgaryą przyniosła Grecyi takie korzyści, że dziś Gre- 
cya jest prawie dwa razy większa, niż przed trzema la- 
ty, ma dziś bowiem 120 tysięcy kwadrat. kilom. ziemi, 
około półpięta miliona ludmości. 

Najmniejszem z państw bałkańskich poza Czar- 
mogórą była przed wojną turecką Serbia, która miała 
wtedy. zaledwie 48 tysięcy kwadrat. kilom. ziemi i nie- 
spełna 3 miłiony ludzi. Po wojnach z Turcyą i Bułga- 
ryą w 1912 ś 1918 roku Serbia się prawie w dwójnasób 
powiększyła, zyskała bowiem 39 tysięcy; kilom, kwadr. 
ziemi i około 2 miliony, ludzi. — 

c óra miała przed wojną % Turcyą zale- 
dwie 9000 kilom. kwadr. obszaru i niespełna 300 ty- 
sięcy, ludzi. Dzisiaj ma 14 tysięcy, kilom. kwadr. ziemi 
i blisko pół miliona łudzi. 


Zmiana !okalu „Piasta“. 


Z dniem 14 b. m. lokal Redakcyi i Admi- 
pistraoyi „Piasta“ przeniesiony będzie z Małego 
ynku L. 1 na Mały Rynek L. 4, I. p. 
Wszelkie listy i przesyłki prosimy więc adreso- 
wać odtąd: 


„Piast“, Kraków, Mały Rynek 4, I. p. 


Przymus małżesńtwa po wojnach 
` w wiekach ubiegłych. 


Zawsze i wszędzie podzielali politycy i mężowið 


stanu zdanie, iż im bardziej jest kraj zaludniony, tem 
większe jego bogactwo. Dlatego też ustawodawstwo 
starało się po wojnie o ułatwienie zawierania małżeństw, 
aby w ten sposób wynagrodzić straty. w ludziach, do" 
znane w walkach. 

Uczeni starego testamentu wyjaśniają, że mał 
żeństwo jest obowiązkiem każdego mężczyzny, skoro 
tylko ukończy ośmnasty. rok życia. Wyrazem tego zapa* 
trywania w późniejszych czasach był podatek kawa: 
lerski, zaprowadzony: w roku 365 przed, Chr. Nie zna» 
my dzisiaj jego wysokości, pewną jednak jest rzeczą, 
że ściągano go bezwzględnie. Bardziej jeszcze surowe 
były w tej mierze przepisy prawne cesarza Augusta. 
Według nich musiał ępować w: związki małżeńskie 
każdy mężczyzna pomiędzy 25 rokiem życia a 50, każda 
kobieta pomiędzy 20 a 50. Wdowiec lub wdowa, utra- 
ciwszy swą lepszą połowę, powtórnie musiełi wstępo* 
wać w związki małżeńskie, a najdłużej dwa lata wolna 
im było pozostawać w stanie wdowim. Strony rozwie* 
dzione mogły pozostać wolne tylko półtora roku, Nie- 
zaślubieni nie mogli wejść w posiadanie spadku, a 


małżeństwa bezdzietne dziedziczyły tylko: połowę, o ile | 


zaś szło o spadek po jednej tub drugiej stronie — tylko 
dziesiątą część. Gdy ma ich miejsce nie znaleziono in< 
nych dziedziców, posiadających dzieci, spadek zabie- 
rało państwo. Obowiązkiem ojca było danie posagu 
córkom. Gdy rodzice wzbraniali dzieciom małżeństwa, 
wkraczało w to państwo. Obywatełe, posiadający: w 
Rzymie 3 dzieci, we Włoszech 4-o, a w prowincyach 
5-ro, zwolnieni byli od płacenia publicznych danin. 
We Francyi, za czasów Colberta, każdy obywa- 


tel, który ożenił się przed ukończeniem 20 roku życia, * 


zwolniony był od opłaty wszystkich podatków aż do 
ukończenia 25 lat. Podobne prawa obowiązywały w 
Sabaudyi i Hiszpanii. W. tej ostatniej rycerz wolny był 
od służby: wojennej cały czas choroby żony. 

W Rosyi ukazała się w r. 1607 ustawa, wedle 
której właściciel ziemski miał nakazane, aby! swych 
poddanych łączył w związki małżeńskie: chłopców 
przed 20 rokiem życia, dziewczęta przed 18. Gdyby, te< 
go zaniedbał, poddanym przysługiwało prawo domaga 
nia się wolności. W. Hanowerze i Brunświku spadek 
po kawalerze przypadał nie krewnym, lecz państwu 

Najciekawszem jednak było prawo, że skaząnyj 
na śmierć zostawał ułaskawiony, i otrzymywał wolność, 


jeżeli znalazła się osoba, chcąca go poślubić. Podobny: 


wypadek wydarzył się w Szwajcaryi w r. 1725. Za lis 
czne kradzieże i włóczęgostwo skazano tam na karę 
śmierci pewną młodą dziewczynę i właśnie zabierana 
się do wykonania wynoku, gdy. zgłosił się jakiś ezela- 
dnik garbarski z oświadczeniem, iż chce ją poślubić. 
Nie widział jej nigdy przedtem, ani z nią nie mówił, 
zachwiał się jednak jej urodą od pierwszego wejrzenia 
i od razu powziął plam poślubienia jej. Sąd zgodził się 
na propozycyę, zaślubił ich z miejsca i — jak piszą 
kroniki — młodą para żyła długie lata w, szczęściu B 
dostatku, = 
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DB JZZCE= R 
diostry Wy wasze, drogie, Kochane, 


Zapewne niejedna z Was, do której dojdą te słowa 
jest dawną czyteluiczką „Przodownicy*. Zżyła się może 
duchowo z pismem tem, dziś już nieistniejącem i myślą 
nieraz biegła do osób, które w gazetce tej do Was 
przemawiały. 

Dziś, korzystając z serdecznie nam udzielonej gościn- 
ności przez redakcyę „Piasta“, za co na tem miejscu 
wyrażamy swą szczerą wdzięczność, a które to pismo tak 
nkochanem i tak bardzo rozszerzonem jest w pośród 
naszego Światłego ludu. Odzywamy się do Was Siostry 
w chwili dla narodu naszego bardzo ciężkiej. 

Nie będziemy Wam szczegółów przypominały, tego, 
eo dzieje się na ziemi naszej, jakie przechodzi koleje 
i jak dziś ważą się jej losy. .Czynią to inni w piśmie 
Waszem. 

Lecz wszystkim nam zarówno znanym jest ciężki 
ból tej ziemi i cierpienia calego narodu, bo niema dziś 
chyba rodziny na ziemi polskiej, wśród której nie by- 
łoby strat serdecznych, żałoby, braku, troski o dni naj 
bliższe. Zmęczone nasze dusze tęsknią dziś za jakąś po- 
ciechą, dłonią dobrą na rany serdeczne, za słowem, któreby 
dźwigało i dodawało mocy.. 

Bo właśn e mocy trzeba dziś przeogromnej, by się 
nie złamać, lub nie skarleć. A moce to wielkie we wła- 
Snej musimy wykrzesać piersi i dlatego potrzeba, byśmy 
wszystkie Polki stanęły » jednym szeregu, 
nawzajem się zapoznały i do ciężkiej, ko- 
niecznej, lecz pięknej zabrały się pracy. 
Żadna z nas nie umie tak dużo, by już niczego uczyć 
się nie potrzebowała, ani tak mało, by czegoś drugiej 
z nas nauczyć nie zdołała. 

* Powrócą z boju mężowie nasi, ojcowie, bracia, 
towarzysze! Powrócą zmęczeni i wyczerpani nadludz- 
kiemi trudami. Wielu z nich wróci kalekami. Lecz nie 
tylko ciałem, ale i duchem będą wymęczeni, a więc 
spragnieni w chatach swych znaleść wypoczynek dla 
ciała i duszy. 

Niech więc nie zastaną chat swych zaniedbanych, 
poniszczonych gospodarstw, kobiet bezradnie załamują- 
cych ręce, nie uczonych dzieci, rozluźnienia się węzłów 
rodzinnych ! 

Kobiety niech nie będą zmęczonemn mężczyźnie 
obrożą u szyi, lub kajdanami na jego rękach. Lecz siłą 
jego, pomoca, dźwignią! Kobiety zaś te, pod której dach 
nie wrócą najdrożsi z przebytej wojny — muszą zahar- 
tewać ducha — pomnożyć energię i jąć Się pracy nad 
odbndową zrujnowanej Ojczyzny i nad wychowaniem 
młodego pokolenia — tej przyszłeści narodu naszego, nie 
rozpaczać, ale stać się mężną należy. 

Wielkie dziś spada na kobietę- Polkę zadanie. 
Musimy sobą niejako pomnożyć naród i liczbę jego 
obywateli. I tylko, jeżeli to zrozumiemy i z tą myślą 
zabierzemy się do pracy, możemy liczyć. iż staniemy się 
dźwignią narodu polskiego — a spełniwszy swój wielki 
obowiązek względem Boga i Ojczyzny — jako matka 
chrześcijańska i dobra obywatelka Polka — zagoją się 
nasze rany serdeczne. 

W tym celu nawzajem poznać się i skupić po- 


ciia kobiet. 


|winnyśmy!! Ze swej strony co tygodnia będziemy umie" 

szezały w „Piaście* w dodatku Wam, Drogie Siostry, 
poświęconym, pisane w sposób zrozumiały i prosty, w któ- 
rych będziemy mówiły o wszystkiem tem, co jutro nas 
czeka, Ra co trzeba być przygotowanym, |! co nam czy- 
nić wypada w obecnej chwili. Pomówimy o wychowasin 
samych siebie, nauczaniu się wzajemnem, wychowaniu 
dzieci, prowadzeniu gospodarstwa, oszczędności, pracy, 
o zdrowiu naszem i rodzin, zarobkowaoiu, wyrabianiu 
w sobie odwagi, cierpiiwości, o nkochariu tego, co 
nasze, wszystkiego, co warte jest, aby je ukochać — 
o sposobie wydźwignięcia z tej bardzo ciężkiej niedoli — 
a podźwignienia się nawzajem i to niezawodnie, alt 
musimy stworzyć wielką siłę i zjednoczyć 
wszystkie kobiety bez wyjątku dla w spółl- 
nie jednym programem objętej pracy dla 
lepszej przyszłości. „Podźwigniemy się i na du- 
szach, bo i my zmęczone i Wy nam ze swej strony 
dużo 'dopomożecie. Toż i od Was, wierzymy, nie jednej 
zaczerpniemy otuchy i nauki. 

Wy nam odpisujcie! Wiemy, że nie jednej z Was 
po przeczytania jakiegoś artykuła przychodzi na myśl: 
takbym chciała odpisać, powiedzćie, co ja o tem myślę— 
jakiej porady — pociechy potrzebuję — donieść o swej 
|smutnej doli. Czesto przychodzi Wam jakaś chęć, jaxaś 
potrzeba wewnętrzna, by wszystkim głośno wypowie- 
dzieć, co duszę tę uciska i czegoby ona pragnęła. 

Aż coś porywa, by głośno mówić wszystko, co du- 
szę tłoczy, a tu brak odwagi i sposobności. 

Lecz do nas piszcie — z całą otwartością — a my 
w „Piaście* odpowiemy: Wy drogie ukochane Siostry. 

W ten sposób poznamy się wzajemnie, pokochamy 
serdecznie i wspomożemy. Współpracowniczki dodatku 
dla kobiet w piśmie „Piast“. 


Adres: Kraków, Szpitalna 7. M. Siedlecka 


List z wojny 
do Kasi Szewczykównaj z Odmętu. 


Zazdrością powodowany piszę ten list do Panny 
Kasi. Bo jakże tu nie być zazdrosnym, .skoro się widzi, 
że p. Gątkiewicz, starszy już człowiek, koresponduje 
z takiemi przykładnemi pannami, a ja, kawaler, który , 
əz wieku i urzęduc ma pierwszeństwo do dziewcząt, 
mialbym zostawać w cieniu? Troszkę spóźniony (cho 
nie z własnej winy) odpisuję na to piękne i tak ważne 

pytanie Kasine: »w jaki sposób mogłabym 
się najlepiej przysłużyć naszej ojczy: 
źnie«. Moje odpowiedzi i rady nie mogą być oczywi: 
ście inne od pana Gątkiewiczowych, ale o tem, co się 
uważa za dobre i potrzebne, należy*mówić i pisać po kil- 
ka i kiłkanaście razy, aby ludzi do tego przekonać i naa 
kłonić. 

Otóż proszę utwierdzić się w tem przekonaniu, 
że największą służbą ojczystą będzie krzewienie tych 
wielkich emót, jakiemi są: oświata, praca 
oszczędność, ugoda. 

Teraz jest wojna i Panna Kasia chciała by, >pOe, 
móc coś brąciom do zwyciężenia W I Om. P 
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ga«. Nawet radzono Kasi »wojsko«, lub pielęgnowa- 
nie rannych 1 chorych. Pielęgnowanie rannych i chorych 
to rzecz wielce humanitarna i konieczna. Rannych i cho- 
rych to podwójnie leczy i uzdrawia, jeśli koło nich cho- 
dzą miłe i piękne pielęgniarki i sanitaryuszki. Dziew- 
częta i kobiety odnoszą korzyść moralną i naukę z tej 
pielęgnacyi. Ale panny i panie z inteligencyi mają wię- 
cej czasu — a nawet się do tego przygotowywały — 


więc one niecii się poświęcają pielęgnowaniu. Panna | 


* Kasia, jako córka gospodarska ze wsi — ma zapewne 
wiele pracy kolo gospódarstwa. »Wojskoc? Panno Ka- 
siu — polscy żolnierze służą w armii austryackiej, 
av pruskiej, rosyjskiej, we francuskiej, w Legionach, 
a może są i w tureckiej lub angielskiej armii? Daj Bo- 
że, żeby nas jak najwięcej wróciło do domu, bo trza bę- 
dzie dużo rąk i mózgów do wielkiej pracy odbudowa- 
nia ruin. Chce Kasia pomóc do zwyciężenia wroga? 
Niech Kasia zostawi tych wrogów w szynelach rosyj- 
skieh ehlopom-żołnierzom, a Sama 
i wszystkiemi kobietami polskiemi niech się zabierze do 
wytrzebienia tych blizkich »wtogówe, jacy opanowali 
prawie każdą polską chatę i kamienicę i pałac. Ci 
wiogowie siedzą po wszystkich kątach połskiej krainy 
i ciężko ich wygnać. Te wrogi — to cie mn ota, ub ó- 
stwo i nędza, rozrzutność, swarliwość 
i niezgoda! 

Bronią przeciw ciemnocie — to oświata, prze- 
ciw ubóstwu i nędzy — praea, przeciw rozrzutno- 
ści — oszczędność przeciw swamiwości i niezgo- 

„dzie — zgoda. A wojskiom najznakomitszem możecie 
być Wy, panny i kobiety. Tylko pochwyćcie dzielnie, 
a trzymajcie wytrwale tę broń oświaty, pracy, oszczęd- 
ności i zgody w rękach, a za jakie 25 do 50 lat wróg 


pierzehnie. I Panna Kasia pomoże wtedy najlepiej bza-, 


ziom do zwyciężcnia wroga. 

Wojsko musi być należycie zorganizowane, mieć 
zdolnych i wytrawnych wodzów, którzyby umieli uło- 
żyć piany strategiczne, w jaki sposób i z której strony. 
wziąć się do wroga. A plany muszą być ułożone na 
długą wojnę, bo Moskal prędzej da się wygnać z kraju, 
jak ciemnota i anafiabetyzm, jak bieda, jak lekkomyśl- 
ność i rozrzutność, jak niezgoda. 

Oświatę krzewić przez dobre wychowywanie 
dzieci w domu i szkole, przez czytanie książek i gazet, 
przez wiece i obchody narodowe. W podniesieniu 
oświaty narodowej mają kobiety dużo do zrobienia, bo 
nie da się zaprzeczyć, że u kobiet stoi oświata niżej, 
niż u chłopów. Podniesienie oświaty przyczyni się do 
zwiększenia produkcyi naszej pracy codziennej. Bo 
czlowiek oświecony lepiej i więcej potrafi zrobić, niż 
ciemny i nieuk, 

MY celu popierania i rozwijania kobiecego przemysłu 
domowego istnieje w Krakowie, ul Podwale: 
Towarzystwo »Pomoe Przemysłowa. — 
założone przez patryotyczne panie, które obiecują 
_ szczerze wziąć się do pracy między kobietami wiej- 

skiemi. Z każdej wsi powinny kobiety i dziewczęta pisać 
do tego Towarzystwa, aby się wzajemnie porozumieć 


z towarzyszkami|szezęście«, 


niutytoniu,wgromadzeniustrojó w. Pie- 
niądze oszczędzone nie trzymać w domu, ale zaraz od- 
nosić do Kasy Rajfaisena. Oszczędności powinny 
uczyć matki dzieci. Mnie matka nieboszczka nauczyła 
oszczędności, to też już w I klasie gimnazyalnej miałem 
100 koron na poczcie w Kasie. Zgoda n. p. w familii, w 
pożyciu sąsiedzkiem zależy od kobiet, bo wszelkie któ- 
tnie familijne i sąsiedzkie powodują przeważnie kobiety. 
A jeśli się trafi głupi chłop, popędliwy do kłótni, to 
iznowu mądra i zgodliwa kobieta potrafi kłótnię złago- 
dzić, uśmierzyć. Jeśli będą familie i sąsiedzi zgodliwi 
ze sobą, to i całe wsie będą zgodiiwe. W naszej poli- 
tyce ludowej i narodowej zanosi się również na zgodę, 
bo zaczynamy rozumieć, że zgoda buduje, a któ- 
ryż naród ma więcej do budowania, jak nie my, Polacy. 
»Posiadamy w przeciwstawięniu do innych  szozęśli- 
wych narodów — jeden nasz wyłączny czynnik zgody, 
narodowej. Jest nim — ogólno polskie nic- 
(Tak qapisał w, »Nowej Reformiec p. 


KAS): 
| Niech Panna Kasia stara się usilnie — wprzągnąć do 
(tej wielkiej służby narodowej wszystkie dziewczęta i 
j kobiety. Praca ta musi być oparta na organizacyi. 
iW każdej wsi powinno być Kółko dziewcząt 
ikobiet — w którem się ma ogniskować ruch kul- 
turalny kobiecy. Do tej pracy musicie jednak zaprosić 
wykształcone panie z inteligencyi, bo same sobie nie 
poradzicie. Dotychczas wprawdzie nie było zażyłych 
' stosunków łączności i współpracy kobiet wiejskich z pa- 
niami z inteligencyi, aleście się też o tę zażyłość wcale 
nie starały. Niech Panna Kasia spróbuje w porozumie- 
niu z p. Maryą Józefą ze Słupnicy Polskiej nawiązać 
ściślejsze stosunki z niektóremi paniami, a zobaczycie, 
że się chętnie oświadczą stanąć do pracy narodowej ra” 
zem z Wami. Bo słusznie twierdzi p. Marya Józefa ze 
Słupnicy Polskiej, że bez współudziału wykształconych 
(ji doświadczonych pań z inteligencyi »nie da się pomy- 
śleć taka praca na większą skalęc. 

A obecne czasy są takie wielkie, że wymagają 
od nas pracy i wysiłków o największej skali. 

Pozdrawiam Pannę Kasię i Wszystkie Czytel- 
(miczki »Pilastac, * 
21 października 1915 r. 

nioni Szmigiel, 2/30 Colone, Feldpost G8. I 
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Ludowe TOWUTZYSIOO CZEJSMAA. Wiezpieczeń, 
Biura Byrekcyi znajdują się 


ae Lwowie, przy ul, Sapiehy L. 9, 


i poznać. Przemysł domowy, jeśli będzie po kupieckui„ WISŁA“ ubezpiecza budynki i ruchomości na 
zorganizowany, może dać dziewczętom i kobietom do-| wypadek ognia, wypłaca bieżące szkody ogniowe, 
bry zarobek w domu, a z drugiej strony przyczyni się| powstałe u członków. W razie braku miejscowego 
do podniesienia krajowego przemysłu, a osłabienia za | agenta należy zgłaszać się wprost do Towarzystwa, 
granicznego w danych gaięziach produkcyi. ‘| które pospieszy z wyjaśnieniem. W interesie człon- 

Oszczędność zaprowadzić we wszystkilch niepo- | ków leży,nie zwlekać z zapłatą premii asekuracyjnej 
trzebnych wydatkach, jakoto: w pijatyce, w pale-ji nie narażać się na utratę wynagrodzenia szkody. 


Wiadomości o żołnierzach. 


Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża w Wiedniu 
nadesłało nam następujące informacye o zaginionych żoł- 
nierząch: e 

Baczyński Stanisław, 20 p. p. 10 k., z Jasiennej, 1895, 
zaginął. Biernacki Stanisław, 57 p. p. 1 k., z Brzezowej, 1890, 
był ranny w prawe ramię; 17 kwietnia 1915 przeniósł się ze 
szpitala Nr 1 do rezerwowego Szpitala Nr 2 w Briinn. Bik 
Jan, 40 p. p. 5 K., z Borków Niżnych, 1884, zaginął. Bilski 
Józef, 32 p. obr. kraj.*2 k., 1887, zabity 19 maja 1915. Biskup 
Jan, 56 p. p., z Białej, 1894, zaginął. Borgula Józef, 32 p. 
obr. kraj. 4 k., z Burzyna, 1887, zaginął Buda Andrzej, 93 
p. p. 10'k., z Łętowni, 1884, ranny. Bulik Stefan, 20 p. p., 
z Niedźwiedzy, 1884, ranny. 

d gre Franciszek, 1 p. p. 7 k, z Kwaczały, 1893, 
zaginął. 

Duda Józef, 40 p. p. 12 k., 1892, zaginął, Dudoń Mi- 
chał, 16 p. obr. kraj. 4 k., z Marcówki, 1896, zabity między 
26 a 30 sierpnia 1915. Dworzeński Maryan, 35 p. obr. kraj. 
4 k., 1890, był lekko ranny w lewą rękę; 27 lutego 1915 
przybył do rezerwowego szpitala w Gyulafehervar. Dziuba 
Jan, 45 dyw. artyl. 1 bat., zaginął. 

Firlit Jan, 82 p. obr. kraj. 7 k., 1883, zaginął, Fortuna 
Piotr, 32 p. landszt. 11 k., zaginął. Franieczek Ludwik, 89 
p. p. 13 k, z Tuligłowów, 1690, był ranny w lewą reke; 
4 marca 1915 przeniósł się ze szpitala w Maryenbadzie do 
rezerwowego szpitala w Eger. 

Goslar Gustaw, 32 p. landszt. 8 k., z Oświęcimia, 1880, 
był ranny w nerki; 20 marca 1915 umarł w polowym Szpi- 
talu 9/14, pochowano go na cmentarzu w Zakliczynie. Gro- 
chal Marcin, 1 p. p. 9 k, z Gromea, 1895, zaginął. Grochal 
Piotr, 13 p. p, 2 oddział karabinów maszynowych, z Gromca, 
1891, w niewoli, w Tjumeniu, gub. tobołska. Gronek Jan, 
9 p. p. l k, z Dzikowa, 1895, zaginął. Guc Jan, 35 p. obr. 
kraj. w niewoli. à 

Halik Piotr, 56 p. p. 12 k, z Jaworzna, 1891, zabity 
między 10 a 22 maja 1915. Hamiga Wojciech, 20 p. p. 11 E, 
ranny. Haraf Jan, 17 p. obr. kraj. 1 k., z Jastrzębiej, 1886, 
był chory; 3 października 1915 przybył do wojskowego szpi- 
tala obserwacyjnego Nr 1 w Opawie. Heuman Jeremiasz, 
40 p. p. 10 k., z Mielca, 1831, ranny. Homel Józef, 56 p. p. 
13 k., 1887, zaginął. 

Jania Antoni, 56 p. p. 15 k. z Poreby, 1891, był chory; 
28 maja 1915 udał się ze szpitala w Brünn do oddziału re- 
konwalescentów tamże. Janus Wojciech, 17 p. obr. kraj. 
2 k. z Zarębek, zabity. Janns Franciszek, 16 p. obr. kraj. 
10 k, z Oświęcimia, 1878, zaginął. Jaworski Wojciech, 20 p. 
p. 15 k, zaginął. Jaworski Jan, 13 p. p. 16 k., z Niepołomic, 
1689, w niewoli. Jaworski Walenty, 5 p. ułanów 5 esk., z Da- 
brówki Tuchowskiej, 1892, zmarł na gruźlicę płuc 18 kwie- 
tnia 1916 w szpitału w Igławie i tam został pochowany na 
cmentarzu, grupa XI., grób 57. Job Piotr, 16 p. obr. kraj. 
4 k, ze Sosnowie, był chory; 22 marca wyjechał ze szpitala 
w Paszto do pułku. Jonkisz Józef, 56 p. p. 2 k., z Bestwinki, 
1834, zaginął. Jurzak Józef, 31 p. obr. kraj. 10 k., z Białej, 
1881, zabity 18 lipca 1915. 

Mała Stanisław, 56 p. p. 18 k, z Polanki Wielkiej, 
1890, był ranny 8 października 1915; bliższe szczegóły nie- 
znane. Kasprzyk Franciszek, 77 p. p. 6 k, z Korzennej, 
1895, zaginął. Kielar Mikołaj, 45 p. p. 9 k, umarł na czer- 
wonicę 80 października w rezerwowym szpitalu w Tarnowie 
i tam został pochowany na wojskowym cmentarzu. Kielian 
Wincenty 40 p. p., z Izbisk, 1881, zaginął. Kiś Bazyli, 60 p. 
p. 1 k, z Rażniowa, 1886, dostał się ranny do niewoli, Czita, 
gub. zabajkalska. Klimczyk Stanisław, feidw. 10 p. p. z Prze- 
myśla, 1889, w niewoli. Kłapa Franciszek, 17 p. obr. kraj. 
4 k, zaginął. Kocz Michał, 34 p. obr. kraj., zabity. Kolawa 
Jakób, 32 p. obr. kraj. 3 k., 1891, zaginął. Kordeusz Józef, 
16 p. landszt. 10 k., z Drwini, 1878, zaginął. Kosman Jan, 
57 p. p. 1 k, z Biskupie, 1882, ma odjęte prawe ramię; 
18 października 1916 przybył ze szpitala w Wiedniu do 
szkoły inwalidów w Krakowie. Kosowski Jan, 90 p. p. 1 k. 
zaginął. Kozioł Ludwik, 40 p. p. 2 k. z Białego Boru, umarł 
na czerwonkę 24 września 1914 w rezerwowym szpitalu w Tar- 
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szpitala wojennego w Budapeszcie, Debroi utca. Krowiak 
Maciej, 18 p. obr. kraj. 1 k, z Wesołej, 1854, był ranny 
w głowę; 5 września przybył do rezerwowego szpitala 
w Kremsier. Krupa Jan, 40 p. p. 8 k, z Borowej, 1883, 
w niewoli, w Tjumeniu, gub. tobolska. Krzanowski Stani- 
sław, 11 p- ułanów 6 esk., z Białobrzegów, zaginął. Kubi- 
czek Franciszek, 56 p. p. 5 k, z Andrychowa, 1894, zabity 
30 kwietnia 1915. Kulig Stanisław, 17 p. obr. kraj. 6 k., 1885, 
zaginął. Kurek Stanisław, 57 p. p. 12 k., zaginął. Kurowski 
Stanisław, 56 p. p. 7 k., 1895, był ranny w łokieć; 28 lipca 
przybył do szpitala Rudolfa w Wiedniu II. Kwinta Józef, 
18 p. p. 6 k., z Zakliczyna, 1895, ranny. 

Leśniak Jan, 16 p. obr. kraj. 6 k, z Frydrychowie, 
1891, w niewoli. Leśniak Piotr, 19 p. obr. kraj., z Jaśkowi 
1894, zaginął. Liszka Piotr, 95 p. p. 4 k„ ranny. Lubeck 
Franciszek, 16 p. landszt., z Bulowic, 1877, dostał się ranny 
do niewoli, 12 szpital ewakuacyjny w Moskwie. Lukacewić 
Stefan, 2/4 komp. saperów, 1891, był chory; 22 września 
1915 wyjechał ze szpitala w Jakiar do oddziału rekonwale-- 
scentów swego pulku. 

Maksoń Michal, 17 p. obr. kraj. 1 k, zaginął. Mali- 
kowski Jan, 40 p. p. 7 k., z Białego Boru, zaginął. 

Pawłowski Stanisław, 31 p. obr. kraj. 12 k., zaginął. 
Podmański Karol, 18 bar. strzelec. 3 k., z Odrowąża, 1838, 
był ranny w prawą rękę; 2 marca 1915 przybył do szpitala 
Wilhelminy w Wiedniu XVI. Praszywka Jan, 31 p. obr. kraj. 
4 k. z Moraw, ranny, Proener Leon, 31 p. obr. kraj. 10 k., 
ze Straconki, 1895, zaginał. Pyrkosz Franciszek, 17 p. obr. 
kraj. 1 k„ z Pniowa, ranny. 

Sajdak Józef, 16 bat. strzelec. 2 k. z Obidzy, 1868, za- 
bity między 6 a 10 maja 19i5, Smolicha Władysław, 2*p. 
ułanów 4 esk., z Łęki Szczucińskiej, 1890, w niewoli, w Be- 
rezówce, gub. transbajkalska. Solak Józef, 82 p. obr. kraj. 
2 k., z Tymowej, zaginął. Stryjski Kornel, 11 bat. saperów, 
2 k., 1890, był ranny w płuca; 26 lutego 1915 udał się ze 
szpitala w Brünn do tamtejszego uddziału rekonwalescen- 
tów. Szczepański Jan, 40 p. p. 11 k, z Zabratówki, rauny. 
Szela Michał, 17 p. obr. kraj. 2 k., zaginął. Szuta Józef, 
56 p. p. 2 k., ze Straconki, 1588, zaginął. Szwalbie Karol, 
56 p. p. 5 k., 1890, był ranny w brzuch; 18 października 
udał się ze szpitala Zofii w Wiedniu do swego puiku. Bzy- 
mański Tomasz, 56 p. p. 14 k. z Nidku, 1593, zabity 16-go 
marca 1915. 

Taran Marcin, 40 p. p. 1 k, z Jaślan, 1891, ranny. 
a) Rudolf, 31 p. obr. kraj. 2 k., z Bystrej Polskiej, 1893, 
zaginął. 

Urban Antoni, 16 p. obr. kraj. 12 k, 1895, był chory 
na czerwonkę; 9 października 1915 udał się ze szpitala epi- 
demicznego w Bełzcu niewiadomo „dokąd. Urbańczyk An- 
drzej, 16 p. landszt. 4 k., z Pychowic, 1876, zaginął. 


Waluga Stanisław, 13 p. p. 16 k, z Jaworzna, 1891, 


w niewoli. 
O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biuro wywiadewcze nie ma dotąd żadnej 


wiademości: ; 
Adamczyk Józef, jednor. ochot. 32 p. obr. kraj. Ada- 
mek Kazimierz, 18 p. obr. kraj. Adamek Stefan Jan, 45 p. 
p. Adamek Józef Władysław, 15 p. p. Bąk Stanisław, 2 p. 
Legionów. Bąk Władysław, 40 p. p. Bąk Władysław, 4 od: 
dział budowy kolei. Bąk Jakób, artylerz. Bartosz Piotr, 
32 p. obr. kraj. Bieniek Józef. 2 p. Legionów. Bożek Jan, 
32 p. obr. kraj. Bratko vel Boroń Józef, 32 p. obr. kraj. 
Cekiera Józef, 20 p. p. Cempiel Franciszek, 77 p. p. Dyboś 
Kazimierz, 32 p. obr. kraj. Frey Franciszek 77 p. p. Głowa 
Józef, 20 p. ob. kraj. Gołuszka Bolesław, 16 p. obr. kraj. 
Gołuszka Michał, 16 p. obr. kraj. Gracyjas Michał, 20 p. p. 
Grajny Jan, 16 p. obr. kraj. Hańderek Józef, 56 p. p. Homa 
Józef, 80 p. p. Iwański Józef, 57 p. p. Jabłoński Józef, 19 
p. obr. kraj. Janosz Maryan, 82 p. obr. kraj. Kadzik Flo- 
ryan, 3 p. artyl. Kapała Jan, 31 p. obr. kraj. Karaś Michał, 
1/8 dyw. trenu. Kłosowski Stanisław, tren. Kocur Andrzej, 
45 p. p. Komendera Aleksander, 2 p. ułanów. Koniur Jan, 
56 p. p. Krzywda Władysław, 19 p. obr. kraj. Kubik Woj: 
ciech, 16 p. obr. kraj. Maciąg Wawrzyniec, 18 p. obr. kraj. 
Maczko Franciszek, 95 p. p. Malczyk Antoni 13 p. p. Mali- 
nowski Józef, 56 p p. Maniowczak Michał, 40 p. p. Mende- 


nowie i tam został pochowany. Kozłowski Józef, 56 p. p.jlowski Zacharyasz, 45 p. p. Michałek Antoni, 16 p. obr. kraj. 


3 k., z Lanckorony, 1878, zabity 5 maja 1915. Kozubal Wa-| Mieszczak Józef, 56 p. p. Mikuś Franciszek, 95 p. p 


„ MiŚ 


lenty, 46 p. p, 1896, był chory; 17 kwietnia 1915 przybył do! Antoni, 18 p. obr. kraj. Mizera Wiadysław, 56 p. p. Mizgieł 
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Franciszek, 6 p. ułanów. Mleczak Józef, 82 p. obr. kraj. Na- 
horecki Edward Maryan, 13 p. ułan. Neumayer Piotr, podof. 


rach. Nieroda Jan, 57 p. p. Niżyński Seweryn. Nowak Ka-j 


zimierz, 10 p. p. Pacocha Jan, 17 p. obr. kraj. Pawłowski 


Polegi 


| 
Marcin, 32 p. landszt. Pawłowski Michał, 32 p. obr. kraj. 


Ptak Wojciech, 56 p. p. Pluta Władysław, 10 bat. saperów. 
Pruchniewicz Stefan, 20 p. p. Puzia Jan, 32 p. obr, kraj. 
Rosek Józef, 30 p. p. Sawiński Jan, 18 p. obr. kraj. 


3 


i, ranni i jeńcy wojenni. 


fSkrócenia: k. — kompania. Cyfry w nawiasach oznaczają datę śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach 
miejsce obecnego pobytu jeńców). 


(Dokończenie listy strat Nr 168). 


W niewoli z innych pułków: 
Andrusiak Mikołaj, 58 p. p., Kutyska (Skoplje, Serbia). 
Bakun Andrzej, 35 p. obrony kraj, Słobódka Janowska 
(Aczyńsk). Baran Michał, 35 p. obr. kraj, Stehnikowce (Je- 
gorjewsk, gub. kazańska). Bariński Wojciech, cywilny (Tju- 
meń, gub. tobolska). Bartosz Filip, 80 p. p., Presowce (To- 
bolsk). Beduarski Jan, 58 p. p., Przerośl (Knjażewac, Serbia). 
Bigos Jan, 35 p. obr. kraj., Presowce (Tobolsk). Biłogau Jó- 
zef, 10 dyw. trenu, Aszana (Barnauł, gub. tomska). Bodnar 
Włodzimierz, 80 p. p., Hodów (Omsk). Bojko Grzegorz, 80 
p. p, Gołogóry (Niżny Nowogrcd). Bratasz Mikołaj, 80 p. p., 
Sielec (Bijsk, gub. tomska). Brodowicz Jan, 58 p. p, Ha- 
licz (Knjażewac). Bryła Kazimierz, 58 p. p, Lwów (Nisz, 
Serbia). Buczyński Jan, 16 p. lszt., Kraków, ranny (Mo- 
skwa). Buczyński Józef, 35 p. obr kraj., Skniłów (Walujki, 
gub. woroneżska). Budzan Adam, 35 p. obr. kraj., Lubianki 
Wyższe (Tobolsk). Burbeła Piotr, 80 p. p. Hołoskowice 
(Bijsk). Burzyński Jan, 35 p. obr. kraj, Raźniów (Omsk). 
Chimczak Andrzej, 58 p. p, Maryampol wieś (Knjażewae). 
Chir Jan, 14 bat. strzele., Dziewięcierz (Wjatka). Choro- 
stecki Antoni, 80 p. p., Hucisko Litowstie (Omsk). Ciurys 
Grzegorz, 35 p. obr. kraj., Berezowica Mała (Rosya). Oza- 
bak Paweł, 58 p. p., Załukiew (Knjażewac). Czaban Piotr, 
11 p. obr. kraj. (Rosya). Czaharyn Piotr, 80 p. p, Moni- 
łówka (Tomsk). Czajka Jan, 35 p. obr. kraj., Żerebki Król. 
(46 szpital w Rjazaniu). Czujko Michał, 58 p. p, Siemi- 
kowce (Nisz). Czyżyk Stefan, 80 p.p., Piaski (szpital w Kra- 
gujeweu). Dańko Andrzej, 80 p. p., Dobrotwór (Bijsk). 
Dederczuk Michał, 58 p. p., Mikuliczyn (Nisz). Dejneka Mi- 
chał, 80 p. p., Podhajczyki (Knjażewac). Dereń Wojciech, 
35 p. obr. kraj, Chodaczków W. (Omsk). Dereweńki Mi- 
chał, 80 p. p, Jezierna (Bijsk). Dobija Józef, 16 p. lszt., 
Wilkowice, ranny (Tambow). Dobosiewicz Józaf, 9 p. p. 
Skole (Aszabad). Drabik II. Marcin Mikołaj, 90 p. p., Ma- 
ziarnia. Dubiak Mikołaj, 58 p. p, Weleśnica (Knjażewac). 
~ Duda Jan, 17 p. obr. kraj. Dudar Grzegorz, 80 p p. Pod- 
lipce (II szpital w Kragujewcu). Duma Franciszek, pluton, 
17 p. obr. kraj. Duma: Michał, 80 p. p., Iraczów (Bijsk). 
Dutka Michał, 58 p. p., Ciężów (Cetinja, Czarnogóra). Du- 
zinkiewicz Michał, 58 p. p., Gruszka (Knjażewac). Działa 
Dominik, 35 p. obr. kraj, Dragonówka (Rosya). F'qlorow- 
ski Jan, 80 p. p., Pietrycze (Bijsk). Fedyszyn Piotr, 80 
. p. p. Kniaże (Barnauł). Ferenz Michał, 35 p. obrony kraj. 
(Rosya). Frankowski Józef, 35 p. lszt. (Rosya). Fufalko Piotr, 
58 p. p, Połohy (Skoplje). @abryluk Michał, 80 p. p., 
Usznia (Knjażewac). Gadzina Michał, 35 p. obr. kraj., Szyły 
(Lgów, gub. knrska). Galak Ludwik (umarł 7 września 1914 
w Czelabińsku, gub. orenburska). Gąsiorek Józef, 16 p. lszt., 
Porąbka, ranny (Peresławl, gub. włodzimierska). Gawata Jó- 
= zef (umarł 26 listopada 1914 w 1 szpitaln w Moskwie). 
Gawóda Józef. 1€ p lszt.. Podstolice, ranny (Jalutorowsk, 
| 
` 


gub. tobolska). Gawlas Franciszek, 17 p. obr. kraj. Głuszko 
Jan, 58 p. p, Załukiew (Knjażewac). Gołojuch Jan, 90 p. ps 
Medynia Łańcucka. Górski Aleksander, 80 p. p, Snowicz 
(Bijsk). Gruszka Jan, 16 p. lszt., Dąb (Skobelewo, gub. mo- 
skiewska). Hlałuszczak Stefan, 80 p. p., Tetewczyce (Wa- 
lujki). Hasiuk Józef, 58 p.p, Worona (Knjażewac). Ha- 
wrysz Andrzej, 80 p. p, Ohladów (Bijsk). Hładun Piotr, 
35 p. obr. kraj., Opłucko (Rosya). Hołowaty Michał, 80 p. p., 
Ohladów (Omsk). Hordij Jan, 80 p. p, Dytkowce (Bijsk). 
Humeniuk Roman, 80 p. p, Kustyń (Omsk). Iring Gustaw, 
17 p. obrony kraj. Iwał Mikołaj, 14 bat. strzelce, Potylicz 
(Wjatka), Jabłoński Ksawery, 35 p. obr. kraj, Draganówka 
(Aczyńsk). Jakowyszak Jan, 58 p. p, Worona (Nerechta, 
gab. kostromska). Jaremko Jan, 80 p. p, Łany Polskie 
(Omsk). Jarmasz Aleksander, 35 p. obr. kraj., Zagórze (Tomsk). 
Jarmoł Józef, 80 p. p., Turze (Tomsk). Jarycki Piotr, 58 
p. p, Meducha (Niksicz, Czarnogóra). Jasiński Stanisław, 
Kamionka (Knjażewac). Jaskułowski Michał, 58 p. p., Cho- 
cimierz (Kniażewac). Jaszczun Jan, 80 p. p., Sznyrów (Bijsk). 
Jurczak Jan, 10 p. p, Medyka (Tjumeń). Malisz Jan, 80 
p. p. Sassów (Bijsk). Karabin Antoni, 35 p. obr. Kraj., Ża- 
bin (Rosya). Kazimirko Andrzej, 58 p. p. Niźniów (Knja- 
żewac). Klid Joachim, 58 p. p, Ostrynia (Knjażewac). Kmet 
Filip, 80 p. p, Zagórze (Tobolsk). Kobiałka Wawrzyniec, 
80 p. p., Opoki (Bijsk). Kochan Stefan, 80 p. p., Ożydów 
(Omsk). Kochmaniewicz Jan, 80 p. p., Busk (Bijsk). Konar- 
ski Filip, 80 p. p.. Czechv (Bijsk). Koperski Jan, 58 p. p., 
Czerniejów (Knjażawac). Kotyński Stefan, 80 p. p, Biały- 
kamień (Omsk). Kowal Antoni, 35 p. obr. kraj, Denysów 
(Rosya). Kowal Piotr, 80 p. p, Ruda (Omsk. Kowalczuk 
Michał, 35 p. obrony kraj, Łnkawiec (Symbirsk). Kowarnik 
Józef (nmarł 28 listopada 1914 w 47 szpitalu w Orle). 
Kowbas .Józef, 58 p. p., Delawa (Knjażewac). Kozicki Ma- 
teusz, 35 p. obr. kraj., Strzemilcze (Symbirsk). Kozłowski 
Edward, 35 p. obrony kraj., Łopatyn (Bijsk). Krasnosielski 
Paweł, 35 p. obr. kraj., Czerniełów Mazow. (Omsk). Krawiec 
Jakób, 80 p. p. Łany Polskie (Omsk). Kruchowski Michał, 
58 p, p, Chocimierz (Mariinsk, gub. tomska). Kubala Mi- 
chał, 16 p. lszt., Szczyrk, ranny (szpital Piotra W. w Mo- 
skwie). Kuczera Franciszek (umarł 15 listopada 1914 w Ust- 
Kamenogorski, gub. semipałatiuska). Kulecki Michał, 58 p. p., 
Bohorodczany Stare (Knjażewac). Kuśmerczyk Michał, 17 p. 
obr. kraj, JLabnewski Andrzej (umarł w Czelabińsku, gub. 
orenburska). Lelek Jan, L6 p. lszt, Prądnik Czerwony (Sko- 
belewo, gnb. moskiewska). Lewicki Adam, 80 p. p, Wyrki 
ad Majdan (Bijsk). Lysyk Jakób, 80 p. p., Kustyń (Omsk). 
Magnowski Piotr, 58 p. p., Jezupol (Sadońsk, gub. woro- 
neżska). Makulewicz Józef, 35 p. obr. kraj., Łopatyn (Omsk). 
Maławski Stanisław, 35 p. lszt., Janów (Bijsk). Markowski 
Kazimierz, 80 p. p., Jezierna (Omsk). Marszat Marcin, 17 p. 
obr. kraj. Marynowski Błażej, 35 p. lszt., Żulice (Omskł 
Masłowski Paweł, 80 p. p, Toporów (Knujażewac). Merkum 
Michał, 35 p. lsat, Pomorzany (Bijsk). Mika Ludwik. 16 b. 
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lazt, Lachowice, ranny (Włodzimierz). Mikołajewicz Andrzej, 
p. obrony kraj, Seńków (Omsk). Misa Stefan, 35 p. 

tay Darachów (Bijsk). Miszczuk Piotr, 80 p. p., Płowe 
(Bijsk), Młynarski Jan, 90 p. p, Dąbrowica. Moliński An- 
toni, 35 p. obr. kraj, Boratyn (Omsk), Madrak Jan, 35 p. 
Obr. kraj, Milatyn (Omsk). Mysak Stefan, 80 p. p, Zwyżeń 
(Tomsk). Nakoneczny Jan, 80 p. p, Śieńków (Walujki). 
Niezgoda Józef, 90 p. p, Werynia. Nowak Józef, 16 p. 
zt, Badzów, ranny (szpital Piotra W. w Moskwie). Nowak 
Stefan, 80 p. p., Nestorowce (2 szpital w Knjażewacu). 
iender Wawrzyniec, 80 p. p., Białokiernica (Bijsk). Olenka 
ichał, 80 p. p, Iwaczow (Omsk). Olszowski Józef Franci- 
Szek, 16 p. Iszt., Kolanów (Jelec, gub. orelska). Ospa Jan, 
10 p. P, Stojacice (Tjnmeń). Ostrowski Karol, 58 p. p. 
zkie (Knjażewac). Pacuła Józef, 90 p. p., Ostrów. Pa- 
Pelak Stanisław, 57 p. p., Skołyszyn, ranny. Pasterz Woj- 
Cech, 17 p. obr. kraj. Pawełko Mikołaj, 10 p. p., Chodono- 
Wice (Tjumeń). Pawłowski Aleksanoer, 11 p. ułanów, Nowo- 
Szyce (Białogród, Rosya). Paź Jan, 17 p. obr. kraj. Paź Jó- 
Zef, 17 p. ohr. kraj. Pech Mikołaj (13 września 1914 umarł 
W Czelabińsku). Perłowski Wojciech, 17 p. obr. kraj. Pe- 
£ze] Stanisław, 16 p. lszt., Libiąż, ranny (Moskwa). Pich 
Grzegorz, 10 p. p., Stubno (Tjameń). Picha Marcin, 17 p. 
obr, kraj, Piróg Kazimierz, 90 p. p., Kamień. Piskorz Mi- 
Chał, 90 p. p, Miłków. Płoszczyński Jan, 10 p. p., Pleszo- 
Wice, ranny (Tjameń), Portas Antoni, 90 p. p., Grzęska. 
Potoczny Józef, 10 p. p, Bachórz (Tjumeń). Procyk Grze- 
Sorz, 10 p. p, Cyków (Tjumeń). Procyk Jan, 35 p. obrony 
kraj,, Hukałowce (Bijsk). Procyk Jozafat, 36 p. obr. kraj., 
Zielona (Bijsk). Pucyło Jan, 90 p. p, Piskorowice. Rangosz 
Edward, 17 p. obr. kraj. Razik Jan, 80 p. p., Toporów 
(Szpital w Kragujewcu). Ryśkiewicz Józef, 80 p. p. Hu- 
cisko (Bijsk). Sahajdak Michał, 80 p. p. Ryków (Bijsk). 
enkowski Jan, 80 p. p, Zborów (Bijsk). Senyk Szymon, 
O p. p, Winiatyńce (Bijsk). Serafin Wojciech, 35 p. obr. 
kraj, Nowosiółka Skałacka (Wolsk, gub. saratowska). Siel- 
ski Stefan, 10 p. p, Nowosiółki Dydyńskie (Tjameń). Si- 


Kora Władysław, 10 p. p., Nienadowa (Tjameń). Skoczylas: 


Andrzej, 90 p. p, Biedaczów. Skoczylas Józef, 80 p. p., 
Kołtów (Sznja, gub. włodzimierska) Skolarczyk Paweł, 10 
P. p. (Tjameń). Skrypczyński Roman, 36 p. obr. kraj., Do- 
browody (Rosya). Słysz Władysław, 17 p obr. kraj. Sły- 
Wiak Mikołaj, 3 p. ułanów, Jasienica Solna (Tomsk). Smer- 
kowski Jan, frajter (Kainsk, gub. tomska). Socha Jan, 90 
b p. Szówsko. Sokołowski Jan, 80 p. p. Białokiernica 
(Bijsk). Sośnicki J an, 10 p. p, Hroszówka, ranny (Jaluto- 
Towsk). Stachowicz Józef, 16 p. lszt., Kraków, ranny (Mo- 
skwa), Stankowski Michał, 16 p. lszt„ Lisko, ranny (Wło- 
dzimierz). Stanowski Stanisław, 16 p. lszt., Prądnik Czerw. 
9 szpital we Włodzimierzu). Staroń Antoni, 11 p. ułanów, 
ówne, ranny (gub. orelska). Stefanik Józef, 17 p. obr. kraj, 
elnicki Józef, 80 p. p, Trościańce (Ligów, gub. karska). 
tojka Szymon, 80 p. p., Ostrów (Barnanł). Strzępek Jan, 
Pluton, 17 p. obr. kraj. Sarmaj Justyn, 35 p. obr. kraj., 
Zabłotce (Omsk). Swinczuk Roman, 80 p. p., Witków Stary 
(Tobojsk). Syroid Roman Jan, 80 p. p. Lwów (Tomsk). Sza- 
amaj Michał, 58 p. p, Iwanikówka (Kujażewac). Szczepań - 
ski Michał, 80 p. p., Hucisko (8 szpital w Moskwie). Szczur 
an, 16 p. lszt., Chocznia (Barnanł). Szembarski Władysław, 
5 p. lszt., Kniaże (Rosya). Szerszeń Ignacy, 10 p. p., 
ebki (Tjumeń). Szewczuk Adam, 80 p. p., Majdan Stary 
a Jażewac), Szkeremetka Michał, 58 p. p., Czerniatyn (Wo- 
neż), Szpak Jan, 10 p. p, Krówniki (Tjumeń). Szpieg 

zegorz, 10 p. p, Tvszkowice (Tiumeń). Szuba Leopold. 
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10 p. p, Bircza (Tjumeń). Szuflin Stefan, 58 p. p., Staru- 
nia (Orenburg). Szwajka Michał, 80 p. p, Zabłotce (Omsk) 
Śliwiński Stefan, 10 p. p., Hruszatyce (Tjumeń). Tchórz 
Andrzej, 10 p. p, Ulucz (Tjameń). Trepeta Michał, 89 p. p. 
(Bijsk). Trybalski Ignacy, 10 p. p., Lubno (Tjameń). Trzas- 
kowski Michał, 11 p. ułanów, Zaszyce, ranny (Białogród) 
Turbiarz Andrzej, kapral 17 p. obr. kraj. Twardowski Jó 
zef, 58 p. p., Tarnowica Polna (Tomsk). Tylecki Jerzy, 80 
p. p, Remizowce (Nisz). Utyńkiewicz Stefan, 35 p. lszt,, 
Witków Nowy (Tobolsk). Waryszczak Michał 58 p. p. 
Weleśnica (Woroneż). Węgrzynowicz Piotr, 80 p. p, Czer: 
nica (Bijsk), Weklak Piotr, 80 p. p, Pomorzany (Bijsk) 
Werbiński Stefan, 58 p. p, Probabin (Knjażewac). Wiewiór: 
ski Franciszek, 58 p. p, Tłamacz (Mokszan, gub. penzeń 
ska). Wujcik Jan, 10 p. p., Laszczawa Dolna. Wlazło Mi- 
chał, 17 p. obr. kraj. Wojtuś Stanisław, 90 p. p., Szówsko, 
Worobec Paweł, 80 p. p, Lubień Wielki. Woronowski 
Emilian, 35 p. lszt.. Hamniska (Jalutorowsk). Wrona Józef, 
35 p. obr. kraj. Szlachcińce (Rosya). Wrzos vel Bzdziuch 
Antoni, 90 p. p, Wólka Niedźwiedzka, Wnusaty Paweł, 80 
p. P, Radziechów (Bijsk). Wycher Jan, 80 p. p., Pomorzany 
(Bijsk). Zabawa Michał, 35 p. obr. kraj, Toporów (Omsk) 
Zaleski Stefan, 58 p. p., Milno (Tobolsk). Zbojezyk Jan, 35 
p. obr. kraj., Bordulaki (Rosya). Zieliński Stanisław, 17 p. 
obr. kraj. Zwożay Piotr, 17 p. obr. kraj. Zak Michał, 10 
dyw. trenu, Wilcza Wola, ranny (79 szpital w Kursku) 
Żmuda Józef, 16 p. lszt., Marcyporęba, ranny (Kozłow, gub 
tambowska), 


Uzupełnienia. 


W liście strat Nr 146: Bieda Franciszek, 16 pułk 
Jszt, zamiast z Cholerzyna, ma być z Limanowej, 1879, 
ranny, w niewoli, w 57 szpitala w Tambowie. 


W Iście strat Nr 169 


znajdujemy następujące po skie nazwiska żołnierzy: 
Zabici z 19 pułku obrony kraj.: 


(Wszyscy niżej podani żołnierże zginęli między 23 a 24 
stycznia 1915 r.): 


Białkowski Maryan, 3 k., Winniki, 1892. Biłyk Jó- 
zef, kaprali, Lwów, 1893. Byczko Józef, Ponikiew, 1895. 
Czaja Franciszek, 3 k, Myślenice, 1893. Czuba Jakób, Ol- 
szanica,. 1895. Czabin Antoni, Myślenice, 1883. JIDendys 
Józef, Korbielów, 1893. Dobranowski Józef, Bochnia, 1894. 
Dziłko Antoni, Bochnia, 1895. bziok Karol, Raczawka, 1893. 
Fafara Ignacy, Bochnia, 1893. Filuś Antoni, Bieńkówka, 
1894. Flak Władysław, Strumiany, 1895. Góra Stanisław, 
Krzeczów, 1884. Grabacz Jakób, Bełdno, 1892. Guzdyk Jan, 
Frydrychowice, 1894. Hlawaty Bronisław, Horodenka, 1883. 
Janczas Antoni, Kojszówka, 1894. Janiczek Maryan, Bo- 
chnia, 1894. Janik Antoni, Zabierzów, 1893. Janasz Mi- 
chał, Bilinka, 1894. Jarosz Jan, Królówka, 1894. Jarosz 
Kazimierz, Przeginia, 1894. Jaśkiewicz Maryan, Kopyczyńce, 
1894. Kawula Władysław, Skawica, 1895. Kluk Jan, Lwów, 
1891. Korina Winceuty, Zawoja, 1895. Kościelniak Józef, 
Wróblowice, 1895. Kościelniak Ludwik, Soboniowice, 1894. 
Kurniawa Michał, Dubie, 1894. Lipiński Ignacy, Myszuice, 
1891. Machna Ignacy, Winiary, 1895. Mazur Michał, Raj- 
sko, 1893. Mikuła Jan, Pierzchów, 1893. Nędza Piotr, 
Brzeźnica 1895. Pawiaczak arein. Sakolniki. 1886. $i- 


a. - z AŻ Ki 
ciński Władysław, Lwów, 1881. Szponarski Jan, Jaryczów |Jan, 24 p. p. Maczek Franciszek, 19 p. obr. kraj., Czerni 


Stary, 1879. Wójtowicz Paweł, Siemianówka, 1891. chów. Maj Józef, 19 p. obr. kraj, Baczków. Majerczyk Jan, 
A A a a. 24 p. p. Malik Aleksander, 19 p. obr. kraj., Rybna. Maty- 
Zabici z innych pułków: siak Józef, 19 p. obr. kraj, Kocoń. Mazurak Mikołaj, 24 7 


Barborka Józef, 56 p. p., Bestwinka (9/4). Czepeha|p. p. Mazurkiewicz Władysław, 19 p. obr. kraj, Gawłówek. 


Jan, 24 p. p. Czupiel, 24 p. p. Danko Jan, 24 p. p. Dy-| Michalczuk Piotr, 24 p. p. Mrożek Andrzej, 24 p. p. Nie, | 


kołowski Michał, 19 p. obr. kraj. Nowak Józef, 32 p. lszt., 


Juła Franciszek, 16 p. obr. kraj., Krzyszkowice, 1893 (5/4). 
Morawica. Obal Jan, 24 p. p. Ohm Henryk, 19 p. obrony 


Genyk Antoni, 24 p. p. Gorecki Aleksander, 24 p. p. He- 
ód Wincenty, 56 p. p, Lgota, 1888 (9/4). Nuryczak Mi- 
thal, 24 p. p. Karaś Michał, 32 p. lszt., Gręboszów, 1879 
(22/11 1914). Knihinicki Karol, kapral 24 p. p. Kowalczuk 
Franciszek, 24 p. p. Kwack Walenty, 24 p. p. - Marczuk 
Michał, 24 p. p. Moskal Jan, 24 p. p. 5 k. Moździerz Jó- 
zef, 32 p. lszt., Jodłówka, 1876 (7/4). Mrowiec Mikołaj, 
6 bat. strzelce, Lgota (6/3). Stefanowicz Stanisław, plnton. 
24 p. p. 7 k. Striszka Włodzimierz, frajter 24 p. p. Wy- 
gryn Jan, 24 p. p. Wzias Grzegorz, 30 p. p. 


Ranni: 

Blicharski Stanisław, 24 p. p. Bogusławski Andrzej, 
1/ dyw. ciężkich haubic. Breja Franciszek, 24 p. p. Bujak 
Antoni, 19 p. okr. kraj, Lwów. Qəbula Władysław, 19 p. 
br. kraj, Gierczyce. Censor Michał, 24 p. p. Chlebik Fran- 
iszek, 19 p. obr. kraj, Krzczonów. Chrząścik Stanisław, 
19 p. obr kraj, Bereska. Ciuś Michał, 19 p. obr. kraj. 
Trzebunia. Cygan Jan, 19 p. obr. kraj, Królówka. Czar- 
necki Jan, 19 p. obr. kraj, Zawada. Czech Józef, 17 dyw. 
ciężk. hanbie. Czekaj Błażej, 19 p. obr. kraj, Mogiła. Czer- 
nik Mikołaj, 19 p. obr. kraj. Czop Ludwik, 19 p. obr. kraj., 
Mała wieś. Czuba Franciszek, 19 p. obr. kraj, Nowa Wieś 
Narodowa. Długosz Stefan, 19 p. obr. kraj, Królówka. Do- 
miniak Jan, 19 p. vbr. kraj., Moszczenica. Duda Karol, 19 
p. obr. kraj., Cierczyce. Dudziak Kazimierz, 19 p. obr. kraj., 
Kierlikówka. Dupel Joachim, 19 p. obr. kraj., Wjazd. Dzik 
Józef, 30 p. p. Filipowicz Teofil, 24 p. p. Flak Józef, 19 
p. obr. kraj., Podgórze. Frys Antoni, 19 p. obr. kraj., Rzyki. 
Gałuszka Piotr, L9 p. obr. kraj, Stryszawa. Gawęda Wia- 
dysław, 19 p. obr. kraj., Podstolice. Genyk Piotr, 24 p. p: 
Gilewiez Stanisław, 19 p. obr. kraj. Głowacki Józef, 19 p. 
obr. kraj, Chrzanów. Godula Wojciech, 19 p. obr. kraj, 
Chrostowa. Godnla Tomasz, 19 p. obr. kraj., Laskowa. Górka 
Albin, 19 p. obr. kraj, Wiatowice. Górkiewicz Aleksander, 
19 p. obr. kraj., Głębowice. Grabowski Józef, 19 p. obrony 
kraj., Kraków. Gruszczyński Marcin, 19 p. obr. kraj, Har- 
butowice. Hlajost Franciszek, 19 p. obr. kraj., Rzyki. Han- 
zel Kasper, 56 p. p., powiat bialski. Hulbój Michał, 19 p. 
obr. kraj, Koszarawa. MKlczyszyn Teodor, 19 p. obr. kraj., 
Grzybowice. Ilnicki Piotr, 24 p. p. Wachanczyk, 19 p. obr. 
raj., Ochodza. Jachimiak Stanisław, 19 p. obr. kraj., Łap- 
, Izyca. Jakubiec Antoni, 19 p. obr. kraj, Lipowa. Janik 
Tomasz, 19 p. obr. kraj., Barczków. Jarecki Jakób, 19 p. 
Ą dbr. kraj, Kamyk. Jaworski Włodzimierz, pluton. 24 p. p. 


Franciszek, 32 p. lszt.. Wola Rzędzińska. Pędrak Jan, 19 p. 


Radwański Jan, 19 p. obr. kraj, Wiatowice. Reich Antoni, 
19 p. obr. kraj., Podgórze. Repa Jan, 24 p. p. Repak Piotr, 
19 p. obr. kraj., Żółkiew. Rojewicz Franciszek, 19 p. obr 
kraj, Wola Batorska. Rubycz Stefan, 24 p. p. Śamaryk 
Michał, 19 p. obr. kraj., Słoboda. Sernawski Jan, 24 p. p. 
Sikora Franciszek, 19 p. obr. kraj., Krzesławice. Sikora Jó- 
zef, 19 p. obr. kraj., Głogoczów. Skarzyński Michał, 27 bat. 
strzelce. Sliczyński Stefan, 24 p. p. Siurański Stanisław, 19 
p. obr. kraj., Lwów. Sokołowski Maryan, 19 p. obr, kraj., 
Kotów. Stokłosa Tomasz, 19 p. obr. kraj, Zabłocie. Stru« 
miński Andrzej, 19 p. obr. kraj, Brzoskwinia, Sumara Jan, 
24 p. p. Susz Józef, 19 p. obr. kraj., Bujakowa. Szewczyk 
Jan, 19 p. obr. kraj., KŁuczyce. Szupenia Mikołaj, 24 p. p. 
Szwer Kazimierz, 19 p. obr. kraj, Szumlany. Śliwa Mar-. 
cin, 54 p. p., Lipowa. Slusarczyk Franciszek, 19 p. obr. 
kraj., Stara Wieś Górna. Terlecki Antoni, 24 p. p. Toma- 
szewski Michał, 24 p. p. Trojan Jan, 19 p. obr. kraj., Raj- 
brot. Ustupski Stanisław, 24 p. p. Wadas Ignacy, 24 p. p. 
Węgrzyn Wojciech, 6 bat. strzelce. Witkowski Józef, 35 p. P., 
Uszew. Wojdyło Stanisław, 19 p. obr. kraj, Kraków. Wy- 
rod Audrzej, 19 p. obr. kraj, Żywiec. Wyrwik Franciszek, 
19 p. obr. kraj, Raczyn. Zając Władysław, 27 bat. strzelce, 
Żelesniak Piotr, 19 p. obr. kraj, Wołków. Żurek Stefan, 
54 p. p., Lipowa. ° 


W niewoli: 


Artymiuk Grzegorz, 24 p. p. Babik Jan, 16 p. obr, 
kraj., Radocza (Tomsk). Bańkowski Jan, 13 p. p, Jaworzno, 
ranny (8 szpital w Moskwie). Barabaszczuk Jan, 44 p. p. 
Barysz Michał, 30 p. p. Baster Wojciech, 13 p. p., Chro- 
sna (Kainsk, gub. tomska). Berylak Ignacy, 24 p. p. Bęt- 
kowski Jan, 13 p. p, Siepraw, ranny (46 szpital w Rja- 
zaniu). Białas Antoni, 13 p. p., Bolęcin (Tomsk). Bieniek 
Jan, 13 p. p, Buczków, ranny (Iwanowo-Wozniesieńsk), Bla- 
cha Piotr (Nisz). Bodnaraszek Jerzy, 24 p. p. Buczek Fran- 
ciszek, 16 bat. strzele., ze Sląska. Cieślar Jan (Nisz). Cy- 
bulka Jan, 24 p. p. Cyganik Jan, 13 p. p., Sanka (Mariinsk, 
gub. tomska). Czekaj Franciszek, 13 p. p., Prądnik Czerw. 
(Wjatka). Czybor Grzegorz, 24 p. p. IBopczuk Józef, 24 p. p. 
Dorosz Aleksander, 24 p. p. E'armuga Jerzy, 24 p. p. Fili- 
pek Józef (Nisz). Frankiewicz Jan, 24 p. p. Futulejczuk 
Jurdyga Jerzy, 19 p. obr. kraj., Laszki Królewskie. SKar-| Jan, 24 p. p. Grasparowicz Piotr, 24 p. p. Glistak Jan, 30 
niuka Michał, 19 p. obr. kraj, Mokrotyn. Kaszeluk Jan, 24|p. p. Głowicki Teofil, 16 p. obr. kraj, Zembrzyce, ranuy 
p. p, Kataryna Mikołaj, 19 p. obr. kraj, Horpin. Kiszka i(63 szpital w Woroneżu). Golasowski Henryk, 100 p. p. 
Andrzej, 54 p. p, Sułkowice.  Klapeta Józef, 19 p.|ze Sląska (Bitoly, Serbia), Górecki Władysław, 13 p. p. 
obrony kraj, Stryszawa. Kolasz Antoni, 19 p. obr. kraj.| Dąbrowa (Bijsk, gub. tomska), Górecki Mikołaj, 24 p. p- 
Kora Rudolf, 19 p. obr. kraj. Kordys Stanisław, 24 p. p.| Górecki Stefan, 24 p. p. Grochal Piotr, 13 p. p., Gromiec 
Kornas Maryan, 19 p. obr. kraj., Brzesko. Kostecki Franci- | (Tjumeń). Hiabowski Jan If, 16 p. obr. kraj, Stryszawa 
szek, 19 p. obr. kraj, Wiatowice. Koznb Władysław, 19 dad gub. orelska). Hrynyk Stefan, 24 p. p. Mlnieki Ste- 
abr. kraj., Frydrychowice. Krokowski Marcin, 19 p. obrony į fan, 24 p. p. Jamróz Wincenty, 13 p. p., Szczakowa (Ka- 
<ruj., Bogucice. Król Franciszek, 19 p. obr. kraj., Winiary. |insk, gub. tomska). Janus Stanisław, 13 p. p., Grabie (Tomsk). 
Kruk Teodor, 19 p. obr. kraj, Morawica. Krupa Kazimierz, | Jarosławski Leopold, kapral, Nowy Sącz (Nisz). Jasiołek 
19 p- ohr. krai., Body. Dis Antoni, 34 p. obr. kraj. Lncki! Hieronim. 13 p. v.. Czernichówek, ranny (43 szpital w Rja- 


kraj., Lwów. Ostrowski Władysław, 6 bat. strzele. Papuga, 


obr. kraj., Mikłaszów. Pieszka Franciszek, 6 bat. strzelców. 
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zanin). Kałucki Wojciech, 24 p. p- Kasztelan Jan, 24.p. p. 
Kendry Maciej, 24 p. p. Klima Andrzej, 16 bat. strzelce., 
ze Sląska (Chabarowsk, gub. przymorska). Kocuł Jan, 24 p. 
P. Kokoszka Franciszek, 13 p. p. Wiśnicz Stary, ranny 
(8 szpital w Moskwie). Kolinarz Józef, 24 p. p. Konstanty- 
nek Stefan, 24 p. p. Kotyla Antoni, 13 p. p., Byczyna, 
ranny (43 szpital w Rjazaniu). Kowal Jan, 24 p. p. Kowa | 
lik Jan, 24 p. p. Kozak Aleksander, 24 p. p. Kozohorski 
Franciszek (Nisz). Kucz Zygfryd, 13 p. p, Kraków (Irkuck). 
Kupiec Marcin, 13 p. p, Królówka, ranny (27 szpital we 
Włodzimierzu). Kursa Józef, 24 p. p. Habiak Wojciech, 24 
pP. p. Lach Filip, 13 p. p, Czułów, ranny (Wjaźma, gub. 
smoleńska). Laciak Wojciech, 24 p. p. Lany Stanisław, 24 
p. p. Lasek Franciszek, 13 p. p., Wola Zabierzowska (Je- 
gorjewsk, gub. rjazańska), Laskowski Bronisław, 24 p. p.| 
Lech Andrzej, 24 p. p. Lipniak Konstanty, 24 p. p. Lu- 
piak Jerzy (Nisz). Rfagdziarz Jan, 24 p. p. Majewski Jan, 
24 p. p. Maksymczuk Jan, 24 p. p. Malmycz Michał, 24 
p. p. Matoga Jakób, 24 p. p. Maniwgki Jan, 24 p. p. Mar- 
czyński Franciszek, 24 p. p. Marks Jan, 13 p. p., Słomka, 
ranny (8 szpital w Moskwie). Matlach Feliks Stanisław, 
13 p. p, Kraków (szpital w Omsku). Matus Jan, 13 p. p., 
Buczyna (szpital w Omsku). Mazgała Walenty, 24 p. p. 
Michalski Jan, 24 p. p. "Mikulski Maryan, 13 p. p., Wie- 
liczka (Kainsk). Moneta Wojciech, 24 p. p. Musiał Ludwik, 
24 p. p. Mowadorski Jan (Nisz). Nowak Jan, 24 p. p. 
Olcksiński Antoni, 13 p. p., Mikluszowice (Kainsk). Panus 
Władysław, 13 p. p, Wróblowice, ranny (8 szpital w Mo- 
skwie) Paprocki Wojciech, 16 p. obr. kraj, Kraków, ranny 
(Mariinsk, gub. tomska). Paruch Józef. 13 p. p., Rezdziele 
(Kainsk). Patkowski Paweł, 24 p. p. Pełech Andrzej, 30 
P- p. Bednarczyk Władysław, Nowy Sącz, 1892 (Nisz). Pe- 
tryk Michał, 24 p. p. Petryszczak Jan, 24 p. p. Piętak 
Jan, 13 p. p., Szczakowa (Orenburg). Piszczek Franciszek, 
13 p. p, Krzyszkowice (Bijsk). Pniawski Jan, 24 p. p. Po- 
draski Antoni, 24 p. p. Pokłednik Jan, 100 p. p., Janowice 
(Bitolj, Serbia). Pustelnik Józef, 92 p. p, Tenczyn (Nisz). 
Przepióra Bronisław, 13 p. p, Niepołomice (Kainsk). Prze- 
tak Karol, 16 p. obr. kraj, Barwałd Górny, ranny (Marinsk). 
Rus Jan (Nisz), Sajdak Józef, 13 p. obr. kraj, Wola Ba- 
torska (szpital w Omsku. Schmidt Jan, 13 p. p., Gawłów 
(Kainsk). Smak Piotr, 24 p. p. Sobociński Józef, 13 p. p., 
Trojanowice (Tomsk), Sonyk Jan, 24 p. p. Sorycz Mikołaj, 
24 p. p. Sosin Stanisław, 13 p. p., Bierzanów (Bijsk). Sowiński 
Józef, 13 p. p. Boczów (Kainsk). Starostka Emil, Sląsk (Nisz). 
Stasiuk Jan, 24 p. p. Stokłosa Piotr, 13 p. p., Ochodza, ran. 
(40 szp. w Tule), Sułkowy Wal, 100 p. p., ran. (28 szp. we 
Włodzimierzu) Śniegoń Jan, 100 p. p., Sląsk, ranny (Serdobsk, 
gub. saratowska). Świetlik Rudolf, 16 bat. strzelec., Sląsk, 
(Chabarowsk, gub. przymorska). '"Farnowiecki Teodor, 24 
p. p. Trzaska Jan, 13 p. p., Dziekanowice, ranny (Tjumeń). 
Wójcik Ludwik, 16 p. obr. kraj. Pietrzykowice (Kainsk), 
Zając Henryk, 54 p. p, Olszyny (Rosya). Zaremba Józef; 
100 p. p., Śląsk (Skoplje). Zawierski Hipolit, 24 p. p. Zbor- ' 
nik Franciszek, 6 bat. strzelec. (Petropawłowsk, gub. akmo- | 


- lińska), 


W liście strat Nr 170 
znajdujemy następujące polskie n:zwiska żołnierzy: | 
Zabici: 


Bratkowski Jan, 30 bat. strzelce. Mziwiński Antoni, 
feldi 21 p. ls» Hysowki. Dzydzora Mikołaj, vlutenowy 


20 p. obr. kraj. Kowalski Franciszek, 22 p. obr. kraj., 
1887. Miałyk Jan, pluton. 20 p. obr. kraj. Marynuwicz Ru- 
dolf, 20 p. obr. kraj, Sajdak Marceli, 14 p. obr. kraj, Ko- 
bylany, 1895. Myniczyszyn Stefan, 20 p. obr. kraj, 


Ranni: 

Adamski Władysław, 20 p. obr. kraj. Atamanink 
Piotr, pluton. 20 p. obr. kraj. Bednarski Franciszek, 21 p. 
lszt. Bednarz Szymon, 20 p. obr. kraj, (iućmać Michał, 
kapral 20 bat. lszt. Dobosz Jan, 4 p. artyl., Szebnie, Du- 
dziak Ludwik, 20 p. obr. kraj, Dworzyński Maryan, piut. 
21 p. lszt., Szulhanówka. Głabicki Andrzej, 20 p. obr. kraj 


, Gadziński Wincenty, 20 p. obr. kraj, Gdowiee Jan, 21 p. 


lszt., Limanowa, Janusz Jakób, 20 p. obr. kraj, Kasprzyk 
Wojciech, 20 p. obr. kraj, Krucyk Jan, 20 p. obrony kraj. 
Kulczycki Michał, 20 p. obr. kraj. Kurowski Franciszek, 
2 p. ułanów. Kwoka Franciszek, 20 p. obr. kraj. Mlajdań- 
ski Franciszek, 20 p. obr. kraj. Mańko Paweł, 20 p. obr 


(kraj, Matula Piotr, 20 p. obr. kraj. Michalewski Józef, 20 


p. obr. kraj. Michoń Jan, 2 p. ułanów. Muszyński Franci 
szek, 20 p. obr. kraj. Walepa Stunisław, 20 p. obr. kraj 
Ostrowski Stanisław, 20 p. obr. kraj. Pawłowski Wojciech 
20 p. obr. kraj. Pokrywka Wojciech, 20 p. obr. kraj. Po- 
rębski Antoni, 14 p. obr. kraj, Wola Zabierzowska. Saga- 
nowski Józef, 20 p. obr. kraj. Słoński Karol, 20 p. obrony 
kraj. Szyska Stefan, 20 p. obr. kraj. Wurkiewicz Józef, 20 
p. obr. kraj. WWasylowski Wiktor, 11 dyw. ciężk. haubic. 
Wiliczkowski, 30 bat, strzelec. Wojciechowski Stanisław, 20 
p. obr. kraj. Woźniak Józef, 20 p. obr. kraj. Woźny Józef, 
4 p. artyl., pow. pilzneński. zalewski Józef, 20 p. obrony 


kraj. Zybiak Jan, 20 p. obr. kraj. 


W niewoli: 

EBartula Józef, 4 bat. strzelce, Wojaszówka (Wjatka) 
Buja Jan, 4 bat. strzele., Mirocin (7 grudnia 1914 umań 
w szpitalu w Nowomikołajewsku). Bułajewicz Antoni, 4 bat. 
strzele., Żurawce, ranny (27 szpital we Włodzimierzu). F'e- 
renc Michał, 4 bat. strzelec., Hussów (Tomsk). Jasiński Jó- 
zef, 41 p. artyl., Konczaki Stare (Aczyńsk, gab. jenisejska). 
Jesnorewicz Piotr, 29 p. obr. kraj., Hnidawa (Samarkand). 
Kuroś Jan, 4 bat. strzelec., powiat rzeszowski, ranny (Bere- 
zówka, gub. zabajkalska). Pasiaczny Jerzy, 4 bat. strzelc., 
Brzoza Królewska, ranny (28 szpital we Włodzimierzu). 
Wójtowicz Ludwik, 4 bat. strzelec, Wydrna, ranny (28 szpi- 
tal we Włodzimierzu), 


W liście strat Nr 171 


znajdujemy następujące polskie nazwiska Żołnierzy: 


Zabici: 

Bak Jan, 36 p. obr. kraj. Wola Radłowska, 1895 
(1-2/3). Basista Michał, 13 bat. strzelce. (4/4). Biela Jan, 
13 bat. strzelec. (4/4). Ból Michał, 13 bat, strzelce. (4/4). 
Bugajski Piotr, 13 bat. strzele. (4/4). Ohmielowski Józef, 35 
p. obr. kraj, (12/3). Czarny Andrzej, 13 bat. strzele. Czu- 
sak Mikołaj, 58 p. p, 1884. Drwila Jan, 36 p. obr. kraj, 
Radłów, 1893 (1-2/3). Dudzik Józef, 13 bat. strzelce. (4/4) 
Dziedzic Władysław, 13 bat. strzelec, (4/4). Dzybyk Michał 
58 p. p, Podpieczary, 1884. Grala Józef, 36 p. obr. kraj. 
Wola Rzędzińska, 1894 (28/2—2/3). Gruszecki Franciszek, 
13 bat. strzelec. (4/4). JHalisohn Ludwik, 36 p. obr. kraj., 
Przybysłuwice, 1894 (28/2—2/3). Jusnosz Adam, 36 p. 
obr. kraj. £ukows, 1892 (28/2—292/3). Jastrzębski Franci- 


24 


9 


szek,. 36 p. obr. kraj, Przeginia Duchowna, 1888 (28/2— 
2/3). Jurowaty Stanisław, 13 bat. strzelce. (4/4). IKaduia 
Michał, 36 p. obrony kraj., Chelerzyn, 1898 (28/2—2/8). 
Kasprzyk Jan, 77 p. p, Huta Głogowska, 1894. Kleszcz 
Józef, 13 bat. strzełe. (4/4). Klimek Jakób, 13 bat. strzel- 
ców (4/4). Kołodziej Walenty, 36 p. obr. kraj, Słopnice, 
1894 (21-28/2). Król Józef, 13 bat. strzele. (4/4). Król 
Włodzimierz, 36 p: obr. kraj, Biała Woda, 1895 (28/2— 
2/8). Krzełoszczyński Jakób, 13 bat. strzele. (4/4). Książek 
Andrzej, 36 p. obr. kraj, Wróblowiee, 1885 (1-2/3). Ku- 
charski Józef, 18 bat. strzelec. Kurek Walenty, 58 p. p., 
Czchów, 1893 (22/3). K:empart Michał, 13 bat. strzelców 
(4/4). Ludwik Maciej, 18 bat. strzelce. (4/4). Lysak Antoni, 
18 bat. gtrzele. Majka Józef, 77 p. p, Bukowa, 1894. 
Marek Audrzej, 13 bat. strzele; (4/4). Marszałek Józef, 36 
p. obr. kraj, Stary Sącz, 1893 (28/2—2/3). Matz Włady- 
sław, 36 p. obr. kraj, Mościska, 1895. Michalec Wojciech, 
13 bat. strzelec. (4/4). Murzyn Piotr, 13 bat. strzelec. (4/4). 
Qliwa Michał, 36 p. obr. kraj, Jasienica, 1885 (28/2— 
2/8). Pacut Antoni, 13 bat. strzele. Pochopień Józef, 36 p. 
obr. kraj, Stryszawa, 1880 (28/2—2/3). Pysany Aleksan- 
der, 36 p. obr. kraj, Wołezyniec, 1989. IRucki Paweł, 93 
p. p, Sląsk, 1882. Sewioło Jan, 58 p. p, Wysoka, 1894 
(20-23/8). Słowik Józef, 13 bat. strzelec. (4/4), Smyrak 
Franciszek, 77 p. p, Zawoja, 1888 (15/3). Struk Michał, 
36 p. obr. kraj, Osławy Białe, 1885. Szczepański Jacenty. 
36 p. obr. kraj, Rożnów, 1893 (28/2—2/3). Szram Józef, 
77 p. p, Borysław, 1883. Śliwa Franciszek, 13 bat, strzelce. 
(4/4). 'Fomiczek Andrzej, 31 p. obr. kraj. Śląsk, 1874. 
Trzupek Józef, 36 p. obr. kraj., Słopnice Szlacheckie, 1895 
(1-2/3). UWrzędowski Wojciech, 36 p. obr. kraj. Siedliska, 
1893 (28/2—2/3). Wałęga Wojciech, 77 p. p, Szczyrk, 
1887 (1/3). Węglarz. Wojciech, 77 p. p., Milówka, 1885 
(1/8). Weazelis Jerzy, 17 p. obr. kraj. Wisła Józef, 36 p. 
obr. kraj, Lipowa, 1882 (1-2/3). Zegleń Paweł, 36 p. obr. 
kraj, Kwiatonowice, 1892 (28/2—2/3). Zięcina Karol, 36 p. 
obr. kraj, Harbutowice, 1888 (1-2/3). Zwoliński Walenty, 
13 bat. strzelce. (4/4). 


Ranni: 

Aleksiewicz Michał, 36 p. obr. kraj., Głęboczek. Bąk 
Józef, 36 p. obr. kraj, Chocznia, Bąk Kazimierz, 77 p. p., 
Marcyporęba. Bałuta Władysław, 35 p. obr. kraj. Bednarski 
Józef, 36 p. obr. kraj, Strzyżów. Białek Gerwazy, 36 p. 
obr. kraj., Lipie. Białek Józef, 36 p. obr. kraj., Cholerzyn. 
Biernatyk Franciszek, 77 p. p., Polanka Wielka. Biernat 
Wincenty, 36 p. obr. kraj., Zielonki. Biskup Piotr, 35 p. 
obr. kraj. Bodura Józef, 58 p. p, Łoniowy. Borcuch Ma- 
ksymilian, 58 p. p, Biskupieo Radłowskie. Ohoiewa Wła- 
dysław, 36 p. obr. kraj, Tarnawa. Chrobak Szymon, 13 bas, 
trzelc. Chrustek Tomasz, 13 bat. strzelce. Chrystyan Michał, 
36 p. obr. kraj., Sadzawka. Chujex Karol, 36 p. obr. kraj., 
Dłagoszyn. Cichurz Józef, 13 bat. strzelce. Cnrik Michał, 36 
p. obr. kraj, Mordarka, Cygan Jan, 36 p. obr. kraj, Nowa 
Wieś. Czarnik Franciszek, 77 p. p., Oświęcim. Czostoń Wła- 
dysław, 36 p. obr. kraj, Łososina Dolna. Czozoń Stanisław, 
36 p. obr. kraj, Szczurowa. Czuwała Piotr, 77 p. p., Lu- 
baczów. Wacko recte Bryncz, 13 bat. strzelce. Dan Jan, 18 
bat. strzelo. Domagała Andrzej, 13 bat, strzelce. Drab Teo- 
dor, 77 p. p, Butla. . Drozd Franciszek, 36 p. obr. kraj, 
Milówka. Drozd Michał, 77 p. p., Stryj. Dubiel Maryan, 36 
p. obr. kraj., Jodłowa. Dntezak Jerzy, 18 bat. strzelec. Dat- 
kiewicz Stanisław, 36 p. obr. kraj, Kołomyja. Dybus Ta- 
deusz, 36 p. obr. kraj, Nowy Sącz. Dyczek Rudolf, 77 p.p., 


powiat bialski. Dyrda Józef, 77 p. p, Rylowa. Dziadkowie 
Michał, 58 p. p, Gdów. Dziwnlski Teodor, 36 p. obr. kraj., 
Peczeniżyn. Blżbieciak Józef, 36 p. obrony kraj, Tarnawa 
Górna. F'erkaink Władysław, 36 p. obr. kraj., Kułaczkowcee. 
Figura Maciej, 77 p. p, Wieprz. Fudala Feliks, 13 batalion 
strzele. Fudali Jan, 13 bat. strzelce, (łacz Karoi, 58 p. p, 
Bochnia. Garbiak Maryan, 36 p. obr. kraj, Nadwórna. Gi- 
bek Jakób, 36 p. obr. kraj, Przeginia Duchowna, Glinicki 
Onufry, 36 p. obr. kraj, Nowy Sącz. Goryl Wojciech, 36 p. 
obr. kraj. Harbutowice. Goryn Jan, 36 p. obr. kraj., Krzyw* 
cze. Grech Jakób, 77 p. p, Czerlany. Grochał Wawrzyniec, 
36 p. cbr. kraj., Sledzieńce. Groń Franciszek, 36 p. obrony 
kraj, Trzycierz. Filasiak Michał, 77 p. p, Rosochy, Hoław= 
czak Michał, 77 p. p, Tylicz. Hramitka Paweł, 77 p. py 
Wróblowice (Drohobycz). Haculak Jan, 36 p. obr. kraj., Fa- 
towce. Huczek Paweł, 77 p. p, Buczkowice. Hacimirski Mi- 
chał, 77 p. p, Kornalowice. Jarosz Jakób, 36 p. obr. kraj., 
Żabnica. Jartym Jan, 77 p. p, Wysoka. Jasieniak Roman, 
36 p. obr, kraj, Kraków. Jezionka Stanisław, 13 batalion 
strzelec. Jonas Jan, 36 p. obr. kraj, Jezierzany. Juchnej 
Jan, 13 bat strzelce. Jurkiewicz Mikołaj, 36 p. obr. kraj., 
Nadwórna. Kaczkowski Stanisław, 13 bat. strzelec. Kania 
Józef, 13 bat. strzele. Karbowski Michał, 58 p. p, Stani- 
sławów. Karbut, 77 p. p., Borysiaw. Kawecki Jan, 36 p. 
obr. kraj, Burakówka. Kaznica Sylwester, 36 p. obr. kraj., 
Zegartowice. Kita Michał, 13 bat. strzelce. Klich Franciszek, 
36 p. obr. kraj., Rajsko, Kluba Franciszek, 36 p. obr. kraj.. 
pow. bochenski. Kluson Józef, 13 bat. strzelce. Klys Józef, 
36 p. obr, kraj, Kamesznica. 'Kocanda Andrzej, 36 p. obr. 
kraj., Harbutowice. Kołtak Jan, 77 p. p, Humienice. Ko- 
nieczny Andrzej, 13 bat. strzelce. Konopka Jan, 36 p. obr. 
kraj, Nowy Targ. Kosowski Piotr, 13 bat. strzelce. Kosy- 
carz Jan, 13 bat. strzelce. Kowalski Andrzej, 13 bat. strzel- 
ców. Koza Jan, 36 p. obr. kraj, Wiewiórka. Kozioł Jakób, 
13 bat. strzełc. Kozłowski Jan, 36 p. obr. kraj, Kołomyja. 
Kozub Władysław, 58 p. p., Targowisko. Krechowicz Jan, 
36 p. obr. kraj, Zameczek. Król Jan, 36 p. obrony kraj., 
Przyszowa. Kruba Jan, 77 p. p., Wiązownica. Kruk Michał, 
18 bat. strzelec. Krzak Piotr, 36 p. obr. kraj., Bobrowniki 
Małe. Kuchta Jan, 77 p. p., Sułkowice. Kuczek Józef, 13 
bat, strzelce. Kudlasz Michał, 36 p. obr. kraj, Pcim, Ku- 
drycz Jan, 77 p. p., Przysłup. Kuhajewicz Piotr, 77 p. py 
Gródek Jagielloński. Kulka Piotr, 36 p. obr. kraj., Polanka. 
Kurowski Józef, 77 p. p, Szczyrk. Kuzycz Stefan, 36 p. 
obr. kraj, Berezów Niżny. Kuzyrski Piotr, 77 p. p, Bylica. 
Kwaśniewski Jan, 77 p. p, Czukiew. Kabieki Ludwik, 36 p. 
obr. kraj, Kraków. Latań Teofil, 77 p. p, Harbutowice. 
Lenard Wojciech, 36 p. obr. kraj., Lipinki. Lewicki Jerzy, 
77 p. p. Lewkowież Marcin, 77 p. p, Sambor, Liszkiewicz 
Wincenty, 36 p. obr. kraj., powiat wielicki. Lojas Franci- 
szek, 36 p. obr. kraj, Zakopane. Lorek Stanisław, 36 p. 
obr. kraj., Róża. Lupulak Andrzej, 18 bat, strzełc. kopu- 
szański Teodor, 77 p. p. Majcher Franciszek, 77 p. p, To- 
maszowice. Majdak Jan, 36 p. obr. kraj, Koszarawa. Maj- 
dak Karol, 36 p. obr. kraj., Koszarowa. Majka Andrzej, 36 
p. obr. kraj, Kwików. Malik Jan, 77 p. p, Białka, Małysa 
Antoni, 36 p. obr. kraj., Radziszów. Martynowicz Mikołaj, 
77 p. p, Olczanik. Maslicz Mikołaj, 13 bat. strzele. 
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Dalszy ciąg wykazu poległych i rannych 
podamy w następnym numerze „Piasta“. 
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